
N

W Imię niepodSegłości Polski — w Imię pokoju między 
podpisujemy apel Światowej Rady Pokoju

.. «3* m t * .
solili

P I S M O  P  n A C O W  IM I  M Ó W  Ż E G L U G I Cena 30 gr

Wiązać zadania gospodarcze z ich treścią polityczną
W ie lk ie  zadania gospodarcze, 

k tó re  w  codziennej p racy re a li­
zuje naród po lsk i, są ściśle zw ią ­
zane z zadan iam i po litycznym i. 
W yn ika  to  z d ia lek tyczne j jedno­
ści p o lity k i i  ekonom ii w  syste­
m ie socjalistycznego budow n ic­
twa. Hasło fro n tu  narodowego 
w a lk i o na jważnie jsze cele ogól­
nonarodowe: pokó j, zabezpiecze­
n ie  n iepodległości i  rea lizac ję  P la­
nu  6-letn iego je s t w łaśnie w y ra ­
zem te j jedności.

Każde nasze osiągnięcie produk 
eyjne, każdy p roduk t w ykonany 
ponad plan, czy zaoszczędzona 
zło tówka, to  k ro k  naprzód w  z lik  
w idow an iu  zacofania gospodar­
czego naszego k ra ju , w  tw orzen iu  
o jczyzny rozkw itu  i  pomyślności, 
to k ro k  naprzód w  kszta łtow an iu  
jedności m ora lno -po lityczne j na­
szego narodu, k tó ry  w  ostre j w a l­
ce k lasow ej, budu jąc nowe życie, 
sta je  się narodem  socja listycz­
nym .

Osiągnięcia gospodarcze um acniają siłę 
naszego kra ju

Każde nasze osiągnięcie gospo­
darcze, to  równocześnie wzm ocnię 
n ie  potęgi naszego państwa lu d o ­
wego, wzm ocnienie obozu soc ja li­
stycznego, wzm ocnienie a n ty im - 
peria lis tycznych s ił św iata poko­
ju , postępu i  dem okracji, k tó re ­
m u  przewodzi Zw iązek IJadziecki.

N ie  może być w  naszej ojczyź­
n ie  robo tn ika , chłopa, pracujące­
go in te ligen ta , n ie  może być pa­
tr io ty ,  k tó ry  b y  n ie  rozum ia ł, że

jego codzienny, w yd a jn y  tru d  
p rzy  warsztacie pracy, w  polu, w  
biurze, w  szkole czy w  labo ra to ­
riu m , jego osobisty udzia ł w  w y ­
konan iu  P lanu  6-letn iego — to 
ko n k re tn y  a k t po lityczny, k tó ry  
przyczyn ia się do ugrun tow an ia  
niepodległego b y tu  państwa po l­
skiego, do spotęgowania obron­
ności ojczyzny i  zwartości m ię­
dzynarodowego fro n tu  w a lk i o 
pokój.

n izacy jne j i  p a rty jn o  -  po litycz­
ne j, um acniać organa państwowe 
i  gospodarcze, k ie row ać gospo­
da rką  nie  z pom in ięciem  tych o r­
ganów, lecz za ich  pośrednictwem  
To znaczy: troszczyć się n ieustan­

nie  o podwyższenie poziomu przy 
gotowania ideowo -  teoretyczne­
go, o bolszewickie hartow anie  
kad r w szystkich kom unistów , to 
znaczy, organizować masy do 
w a lk i o rea lizację  d y re k ty w  pa r­
t i i  i  rządu“ .

Znaczenie polityczne codziennej pracy
P a rty jn o  -  po lityczna  praca jest 

podstawą naszych gospodarczych 
sukcesów, toteż dalszy nasz szyb­
k i  m arsz do socja lizm u i  w yko ­
nanie zobowiązań, wym aga, aby 
organizacje p a rty jn e  p row adziły  
szeroką pracę uśw iadam iającą w  
masach.

Nasze organizacje pa rty jn e  po­
w inny  pokazywać znaczenie p o li­
tyczne, codziennej p racy p ro du k-

iizu ją c  cały naród po lsk i do w y ­
konania p lanów  gospodarczych 
dodatkow ych zobowiązań, należy 
w yjaśn iać sytuację m iędzynaro­
dową, demaskować p o litykę  zbro­
je ń  i  podżegania do w o jn y  p ro  
wadzoną przez rząd am erykański 
i  uległe m u rządy państw  ka p i­
ta lis tycznych, wskazywać na n ie ­
bezpieczeństwo, k tó re  grozi na­
szej niepodległości na skutek po-

Siriadom ość jedności zadań gospodarczych 
i  politycznych

Świadomość jedności naszych 
zadań gospodarczych z zadaniam i 
p o lityczn ym i pozwala dziś m il io -  
no fti p o la kó w  na w ydobycie  no­
w ych , u k ry ty c h  dotąd rezerw  
p rodukcy jnych , podnosić na w yż­
szy poziom  w y s iłk i W w ie lk im  
dziele re a liza c ji P lanu  6-letniego,

p lanu  budow y socjalizm u, p lanu 
zwycięstwa poko ju  nad w ojną.

W  cen tra lnym  organie K C  
W KP(o) „P ra w d a ’ czytam y: 

„P ra w id ło w o  łączyć pracę p o li­
tyczną z pracą gospodarczą, to  
znaczy ja k  n a jw y d a jn ie j podw yż­
szać poziom pracy p a rty jn o -o rg a -

c y jn e j m ilio n ó w  Polaków, z b liż a ć ! lity k i am erykańskiego im p e ria liz - 
n ieustannie do n ich  p o litykę  n a - 'm u , odradzającego faszystowski 
szej p a r t i i i  rządu, prowadząc sze-: W ehrm acht, uzbrajającego pono- 
roką  ag itację  i  w yko rzystu jąc ró - lw n ie  h itle ro w sk ich  m orderców, 
żnorodność fo rm  i  metod pracy! ka tów  naszego narodu, k rw aw ych  
uśw iadam ia jące j z masami. M o b i- bu rzyc ie li m iast i  wsi polskich.

Hasła frontu  narodowego zaw iera ją  treść 
w a lk i o pokój i socjalizm

Chodzi o to, aby przepoić m i-  c iw ko  zbrodniczym  planom  ame- 
liony  Polaków  g łębok im  przeko- ,yykańskiego im peria lizm u , 
naniem, że rea lizac ja  hasła fro n -  j P am ięta jm y, że praca masowo- 
lu  narodowego, k tó re  zaw arło  w  oolityczna; pokazująca nierozer- 
sobie gospodarczą, po lityczną » wa1ny związek naszych zadań go- 
ideologiczną tresc w a lk i naszego 
narodu *  pokó j i socja lizm  —  jest 
najskutecznie jszym  orężem w  o-

y jrczych  i po litycznych, jest 
poważną dźw ign ią św ia tow e j wal

bronie naszego b y tu  narodowego *c  całego narodu polskiego, wszy- 
j uraz ważnym  ogniwem  w  walce stkich Polaków  o pokoj i  P lan 
ca łe j postępowej ludzkości prze- 6-le tn i.

w __

Związek Zawodowy Pracowników Żeglugi R. P.
jednoczy m arynarzy, portow ców , rybaków  i w odniaków

S ekre ta ria t C entra lnej Rady 
Zw iązków Zawodowych uchwałą 
z dnia 11 kw ie tn ia  1951 r . posta­
now ił, że jako  odpowiednik M i- 
n isterswa Żeglugi zostaje u tw o­
rzony Związek Zawodowy Pracow­
n ików  żeg lug i obejm ujący w szyst­
k ich pracow ników  morza, wodnia­
ków  i  rybaków  p rzy  czym nazwę 
tę p rzy jm ie  dotychczasowy Zw ią­
zek Transportowców.

Na podstawie uchw ały CRZZ, 
Zarządy Główne: Zw iązku Zaw. 
Transportowców oraz Pracowni­
ków Drogowych, drogą wzajemne­
go porozumienia u s ta liły , że 
Związek Zawodowy Pracowników' 
Żeglugi obejm uje wszystkich p ra ­
cowników zakładów pracy podleg-

I łych  M in is te rs tw u Żeglugi. Z by­
łego Zw iązku Zaw. Pracowników 
Drogowych przechodzą do ZZPŻ 
pracownicy Okręgowych D yre kc ji 
D róg W odnych Śródlądowych oraz 
pracownicy Państwowych Zarzą­
dów Wodnych.

*  *  *
Zarządy Okręgowe starych 

Zw iązków rozpoezęły przekazyw a­
nie członków i  zakładów pracy w  
dn iu 19 kw ie tn ia  br. zgłaszając 
Zarządom G łównym  wykonanie re_ 
organ izacji w  dn iu 1 m aja  1951 r. 

*  *  *
K ró tk a  lecz pełna wym owy jes t 

treść kom unikatu CRZZ i  K om is ji 
M iędzyzwiązkowej. Wprowadzono 
w  życie uchwałę, k tó re j domagała

się nowa socjalistyczna gospodar­
ka  morska. M arynarze, pracowni­
cy portów , wodniacy i  rybacy zna­
le ź li się w  jednym  branżowo jed­
n o litym  zw iązku zawodowym.

Jasny i  p rze jrzys ty  uk ład bran­
żowy Zw iązku Zawodowego P ra­
cowników żeg lug i pozwoli w szyst­
k im  ogniwom naszego Zw iązku 
pe łn ie j i  skuteczniej realizować za­
dania postawione przed związka­
m i zawodowymi w  P lanie 6-let- 
nim .

Realizacja tych  zadań —  to  bez­
pośredni udz ia ł wszystk ich na­
szych ogn iw  związkowych w  akc ji 
umasowienia i  zaktyw izowania 
morskiego współzawodnictwa p ra ­
cy, szerokiej popu laryzacji nowych
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I fo rm  i  metod współzawodniczenia 
i  przenoszenia wzorów i doświad- 

i czeń radzieckich stachanowców 
1 morza, to walka o wykonanie i  
1 przyspieszenie planów załadunku, 
wyładunku i przewozów, to w yko­
nanie planów produkcyjnych w  r y ­
bołówstw ie i  warsztatach remon­
towych sta tków , ku trów  i  barek, 
to sta ła  w a lka  o większą w yd a j­
ność pracy, obniżkę kosztów w łas­
nych i  oszczędności m ateriałowe.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków  żeg lug i zadania te wykona 
przełam ując całkow icie tkw iące 
jeszcze tu  i  owdzie w  naszym apa 
racie gospodarczym • i  zw iązko­
wym , opory konserwatyzm u i  b iu ­
rokra tyzm u i  przestaw iając wszy­
stk ie Związkowe kom órk i o rgan i­
zacyjne na rea lizację zagadnień 
produkcji.

Przedterm inowe wykonanie p la ­
nu pierwszego roku  Planu 6-let­
niego w  żegludze powinno zmobi­
lizować w szystkie  załog i statków , 
brygady portowe i  rybaków  do 
dalszych am bitnych w ys iłków  o 
wykonanie drugiego roku  naszego 
w ie lk iego p lanu pokojowego budo­
wnictwa.

W zorem  i  natchnieniem  naszym 
są Radzieckie Z w iązk i Zawodowe, 
wychowane w  duchu n ieugię te j 
w a lk i klasowej i  pełnego poświę­
cenia spraw ie socjalizm u przez 
nauczyciela lu dz i pracy całego 
św iata, chorążego pokoju tow . 
S talina.

Zreorganizowany nasz Związek 
staje w  jednym  szeregu ze wszyst 
k im i obrońcami pokoju na całym 
święcie dó w a lk i o trw a ły  i  niepo­
dz ie lny  pokój.

Szczegóły o zasięgu terytorial­
nym okręgów Z ZP Ż  podajemy na 
s tron ie  5.

Nasz bohaterski transatlantyk m/s „ Batory oddal wielkie usługi spra­
wie pokoju, przewożąc setki delegatów ze wszystkich kontynentów świata na 
kongresy i  konferencje Światowego Ruchu Obrońców Pokoju.

Patriotyczna młodzież ZMP z m/s „ Batory' jako pierwsza w Polsce przy­
stąpiła do wyboru delegatów na W  Światowy Zlot Młodzieży Demokratycz­
nej w Berlinie — • łącząc się z młodzieżą całego świata w walce o pokój 
przeciwko niebezpieczeństwu nowej wojny.

Związkowcy w pierwszym szeregu 
Obrońców Pokoju!

T o u / a r z y ć z a  Y P la r y n a r z a

P o r t o u / c i f ,  i  T Z i f iy a c if . /

W dniach od 17 do 24 maja odbędzie się w Pol­
sce Międzynarodowy Plebiscyt Pokoju. 

Udziałem w plebiscycie masy pracujące całego 
świata dadzą wyraz międzynarodowej solidarności 
klasowej protestując w spontanicznym odruchu 
przeciw podżegaczom wojennym i imperialistom.

Potężny okrzyk „pokój“ , będzie ostrzeżeniem dla 
wrogów ludzkości, wyrazem siły Międzynarodowego 
Ruchu Obrońców Pokoju dowodzącego, że narody 
całego świata bez względu na ustrój mogą żyć w po­
kojowej współpracy.

Amerykańscy podżegacze wojenni i ich sługusi w 
europejskich krajach kapitalistycznych olśnieni blas 
kiem dolara — stojąc nad przepaścią — chcą jesz­
cze raz rzucić pochodnię wojenną i rozpalić świat. 
Prasrna znowu mordować narody, pracujące w spo­
koju nad odbudową swoich krajów zniszczonych 
przez ostatnią wojnę, wywołaną przez tych samych 
podżegaczy wojennych. Siły wstecznictwa chcą — 
tak jak to dziś czynią pod flagą Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w Korei — obrócić dorobek i 
kulturę narodów postępowych w perzynę.

H aniebnym planom wojennym podżegaczy prze­
ciwstawi się potężny Front Bojowników o Po­

kój. Głos miliarda mężczyzn, kobiet i dzieci wołają­
cych „pokój“  to wyraz solidarności Międzynarodo­
wego Obozu Pokoju, klasy robotniczej i setek m ilio­
nów' ludów kolonialnych. Ruchowi Obrońców Poko­
ju  przewodzi Związek Radziecki i chorąży pokoju 
Towarzysz Stalin. Głos miliarda obrońców pokoju 
znajdzie swój wyraz w Międzynarodowym Plebiscy­
cie Pokoju.

T owarzysze marynarze, robotnicy portowi, ry ­
bacy i wszyscy pracownicy morza.

W tej wielkiej kampanii pokojowej, pomni tra ­
dycji walk prowadzonych przez marynarzy i doke- 
rów całego świata — niech przy urnach Plebiscytu 
Pokoju nie zabraknie ani jednego waszego głosu. 
Podpisujcie wszyscy razem z rodzinami, nakłaniaj­
cie wszystkich waszych znajomych i sąsiadów, aby 
złożyli swój podpis, domagając się w imię Niepodle­
głości Polski w imię pokoju między narodami — za­
warcia paktu pokoju między pięciu mocarstwami.

Poza złożeniem podpisów odpowiemy podżega­
czom wojennym wzmożoną pracą w zwartym frón- 
cie narodowym nad realizacją pokojowych zadań 
Planu 6-letniego. Zwiększymy i przyspieszymy prze 
wozy na morzu, usprawnimy przeładunki, odprawy 
statków, zwiększymy połowy ryb — dążąc jedno­
cześnie do podniesienia naszych kwalifikacji zawo­
dowych.

Wszyscy członkowie Związku Zawodowego Pra­
cowników Żeglugi wypowiadają się stanowczo prze 
ciw wojnie, gdyż pragną w pokoju budować Polskę 
Socjalistyczną.

Franciszek Albekier
Przewodniczący Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Pracowników 
żeglugi R. P.

Twój podpis pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokop — 
to bród przeciwko wojennym knowaniom imperialistów
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Jak bodziemy głosować w Plebiscycie Pokoju?
'D i» ,;«  17 „ „ „ „ „ ...... . i K .om!te ty  obrońców pokoju o r-|dom ić  ich o znaczen iu 'te j a kc ji i uprawnionych do udzia łu  w ple>nia 17 m aja rozpocznie się w 
całym  k ra ju  Narodowy Plebiscyt 
Pokoju. Cała ludność Polski w 
wieku od la t 15 została wezwana 
do złożenia podpisu na karcie Na 
rodówego Plebiscytu Pokoju, któ 
ra  brzm i:

„W  im ię niepodległości Poi 
ski, w im ię pokoju między na­
rodam i. w obliczu wojennych 
knowań im peria lis tów  i  odbudo­
wy przez nich m ilita ryzm u  hi 
tlerowskiego popieram i podpi 
suję Apel św iatow ej Rady Po­
ko ju “ .

„Żądam y zawarcia Paktu Po­
ko ju  między pięcioma w ie lk im i 
m ocarstw am i: Zw iązkiem  Ra­
dzieckim, S tanam i Z ;ednoczonv-

K om ite ty  
gan izu ją  w  
wsi, w blokach
zebrania i narady, na k tó rych  o 
m aw ia się zarówno polityczne 
znaczenie akc ji zbierania podpi­
sów pod apelem Św iatowej Rady 
Pokoju, ja k  i konkretne fo rm y  
przeprowadzenia plebiscytu.

P lebiscyt Pokoju będzie przepro 
wadzony zarówno w  miejscach 
pracy ja k  j w m iejscach zamiesz­
kania. W  ustalonych dniach, na 
wezwanie miejscowego K om ite tu  
Obrońców Pokoju, załog i fa b ryk , 
hut, przedsiębiorstw  uspolecznio

obrońców pokoju or-1 domie ich o znaczeniu te j akc ji 
zakładach pracy, na 'p rzekonać o konieczności spelnie- 

m ieszkaniowych j n ia  tego patriotycznego czynu.
W  szkołach m łodzież od la t  15 
weźmie również udz ia ł w pleb is­
cycie organizowanym  przez Szkol 
ne K om ite ty  Obrońców Pokoju.

Zbieranie podpisów w zakładach 
pracy j szkołach odbywać się bę­
dzie w ciągu 2 — 3 dni. W  ciągu

uprawnionych do udzia łu  w ple 
biscycie. Składanie k a r t  z podpi­
sami poprzedzą m asówki u rzą ­
dzane bądź to  w pobliskich loka 
łach publicznych, bądź też w 
m ieszkaniu, użyczonym na ten cel 
przez jednego z lokatorów .

A k ty w n y  udzia ł ca łe j ludności 
oraz sprężysta praca organ izacyj

Dokerzy walczą o pokój i prawa
S tra jk  w S z to k h o lm ie

W edług doniesień rad iow ych ro 
bo tn icy  za trudn ien i w  s tre fie  w o l 
nocłow ej portu  sztokholm skiego 
og łos ili s tra jk  domagając się po-

a wynagrodzenia n ie  w ystarcza ją 
na pokryc ie  w yżyw ien ia  rodzin  
robotniczych. Przypuszczać na le­
ży. że s tra jk  rozszerzy się na ca

następnych 4 —  6 dni plebiscyt na K om ite tów  Pokoju i  ag ita to-
przeprowadzany będzie w  miejs 
cach zamieszkania ■wśród ludnoś 
ci nie zatrudnionej, lub pracują

rów zapewnią pe łny sukces N a­
rodowego Plebiscytu Pokoju. Bę 
dzie on potężną m anifestacją  ca-

p ra w y  w a run ków  pracy i  p łacy, W  ły  p o rt i  rob o tn icy  sztokholm scy 
w y n ik u  prowadzonej przez socjal tak  ja k  ich towarzysze w  Goete 
dem okra tów  p o lity k i w  Szw ecji I borgu, zwyciężą uzysku jąc po- 
koszty u trzym an ia  stale w zra s ta ją ,’ praw ę zarobków.

D o k e rzy  *  L a  P a llic e  w a lc z ą  o p ra  w a
Jed no lity  fro n t eu rope jsk ie j k ia  

walczącego w im ię  ®y r ™ ^ tn icze j tw a rd o  sto^ cei  weej we własnych warsztatach (gos iłego  narodu .. „ , . , v , __. , ....
, podynie domowe, pracownicy d ró b ’ obrony pokoju i umocnienia nie- „ .  . .p , 0;,u 1 dem ilńaryzac-11

nych, budowli, urzędów j innych inych  przedsiębiorstw , rzem ieśln i I zawisłości narodowej. Będzie w ie l j aZem w ob mdl0_
zakladów pracy będą składać p o d |Cy itp .) .  D la u ła tw ien ia  powszeeh | k im  przeglądem s il po lsk ie j a rm ii 
pisane k a rty  plebiscytu. 1 nego udzia łu  ludności w miejscach bojowników o pokój, walczących

nów  robo tn ików .
R obotn icy francuskiego po rtu

Do tych, k tó rzy  nie złożą swe 
z innym i.m i, Chińską Republiką Ludo-1 go podpisu razem z innym i, uda 

wą, W ielką B ry tan ią  i F rancją, dzą się ak tyw iśc i pokoju, by uświa 
Gdyby rząd któregoko lw iek z 
w ie lk ich m ocarstw odm ów ił spot 
kania w celu zawarcia Paktu, 
będziemy uważali odmowę za 
dowód napastniczych zamierzeń 
tego rządu“ .
Składając swój podpis pod ape-

zamieszkania Blokowe K om ite ty  i w jednym  szeregu z m ilionow ym i | La  P a llice  położonego w  Kanale
Obrońców Pokoju sporządzą w  (rzeszami bo jowników  pokoju na 
każdym domu spisy m ieszkańców,' całym  świecie.

DNI OŚW IATY KSIĄŻKI I  PRASY
W7 zw iązku z „D n ia m i O św ia ty, zacofania 

K s iążk i i  P rasy“  w icem in i - . chowania
polepsza w a ru n k i w y -  j książek i broszur społeczno -  po-
człow ieka — spadko-1 litycznych  osiągnęły imponującą-

stanowczo od m ów ili w y ładunku  
am erykańskich  m a te ria łó w  wojen 
nych. Z 342 rob o tn ików  portow ych

n ic ji am erykańskie j. Robotnicy 
jednak nie ustępują narażając 
siebie i rodz iny na niedostatek i 
represje.

Ze wszystkich departam entów 
F ranc ji, od gó rn ików , m etalów  
ców, by łych kom batan tów  i uczest 
n ikó w  ruchu oporu nadchodzą co 
dziennie skromne, ale liczne dary

ty lk o  45 p racu je  ponad 180 dn i w  dla tych, k tó rzy  z b raku  pracy 1
rn lr il mota o 1 a-.»-o — : „  ̂ i  -; .— ... . i i

lem, każdy obywatel po lski za- ster szkó} wyższych i  n a u k i Euge b iercy w ie low iekow ego dorobku \ f  7J fifj7 tysięcy
m an ifestu je  wolę w a lk i o pokój, -n ia Krassowska w  następujący k u ltu ry  narodow ej i  św iadom e- A„ .  
w a lk i o zabezpieczenie naszej nie sposób scharakteryzowała h is to - go tw ó rcy  now ych w artośc i k u l-  
podległoścj narodowej i zbudowa- ryczną ro lę  P o lsk i Ludo w e j w  l i - : tu ry . 
nie szczęśliwej przyszłości dla na , k w id a c ji ana lfabetyzm u i  upo- 
szych dzieci. Udzia łem  swym  w jw szechn ień ia  k u ltu ry :
plebiscycie masy ludowe Polski I ■- ,

’ Jedną z na jw iększych szkód i 
plag —  pow iedzia ł Len in  — k tó ­
re nam  pozostały po s ta rym  spo­
łeczeństw ie kap ita lis tycznym , to 
absolutna rozbieżność m iędzy 
książką a p ra k ty k ą  życ iow ą“ .

jeszcze raz z s ilą  zam anifestu ją  
swą łączność ze św iatowym  obo­
zem pokoju, k tó ry  wspólnym  w y ­
s iłk iem  udarem ni p lany wojenne 
krwawego im peria lizm u.

Przygotow ania do Narodowego 
Plebiscytu Pokoju przebiegają pod

L IK W ID A C J A  A N A L F A B E T Y Z ­
M U I  ROZW ÓJ S Z K O L N IC T W A

roku . Pozostali m a ją  na swoich 
ka rtach  do 215 a naw et 301 dn i 
n ieprzepracow anych. Nędza wśród 
ro b o tn ikó w  p o rtu  jest zastraszają
ca. C i k tó rz y  p racu ją  zarab ia ją  zaj szów za m ieszkania robotn icy za 

w ydan ia  i ^edwde 70 fra n k ó w  na godzinę. 1 ję l i  opuszczone ba rak i dawniejsze 
“  ;y d ! Rząd fra n cu sk i chce koniecznie go obozu jeńców  i k ilkase t dzieci 

k lasyków  polskich 5.801 tysięcy zmusić pokó j m iłu ją cych  ro b o tn i-
egzemplarzy. W okresie od 1 ma­
ja  ub. roku  do 1 m aja rb, sprze­
dano w  w o jew ództw ie  gdańskim  
około 2 m ilio n y  300 tys ięcy eg­
zem plarzy książek, 15 procient z 
te j liczby, zakupiła wieś.

na leżyte j op ieki ze strony w ładz, 
żyw ić  się muszą muszlam i uzbie­
ran ym i podczas odp ływ u morza. 
N ie mogąc opłacać drogich czyri

pa trzy na szeroki św ia t poprzez 
eisenhowerowskie d ru ty  kolczaste.kó w  do prze ładunku b ro n i i  am u-

D o k e rz y  fran cu s cy  w yw a lczy li 
p o d w y żk ę  p ła c

Zarządy po rtów
zgodziły się częściowo na żądanie 

... , , robo tn ików , w  w y n ik u  czego p ła -
r „ h n f „ T  ą l  te ra tr ą n f zych ce dokerów  zostały podwyższone 
rob o tn ików  są książki popu larno- 0 12,5 proc. P ropozycja ta została

francusk ich  że doda tk i za b rudną pracę i a - 
k o rd y  zostaną ustalone dla każde- ■ 
go portu  oddzieln ie. Form anom  i 
brygadzistom  przyznano w ynagro 
dzenie o 26—48 proc. wyższe od

I Z n ik ła  ju ż  w  Polsce Ludow e j 
’ najstraszniejsza plaga i -  analfa­
betyzmu. W  dn iu  1 M a ja  szereg 

i w o jew ództw , a m iędzy in n y m i
(w o jew ództw o gdańskie, zgodnie z - . - -  La ŁUiwlc, u ZD— proc

. . .. . . .  Coroczne obchody w  ram ach; zobowiązaniem  — z likw id o w a ło  naU^ „ we'., a . UJe się więc coraz przyjęta, przez większość delega- stawek podstawowych,
znakiem wzmożonej a k tyw izac ji dn i ośw iaty, ks iążk i i  prasy ca łkow ic ie  to ponure dziedzictwo 1 osc wydawnictw tego tów  robotn iczych z zastrzeżeniem,!
ruchu obrońców pokoju. W  toku  wskazują, ja k  Polska L u d o w a ,! rządów  kap ita lis tyczno  -  obszar-
te j akc ji p rzybyw a ją  tysiące no- zm ierzając k u  socja lizm ow i, w  co niczych. ,  Ł o r k o n l  u  n n a m p  M a « « Ł . ___i ___
wych,_ aktyw is tów , oddanych b o - jfa z  szybszym tem pie zasypuje tę ! w  szybkim  tem pie budu jem y. D N I O Ś W IA T Y  U M A R Y N A R Z Y  | J « r t  I C  ’ l i H I U l l A l L I '
jow n ików  pokoju, k tó rzy  posta-1 przepaść. U kazu ją  one w span ia ły  i nowe szkoły Ideę Konarskiego I R Y B A K Ó W  I  PORTOW CÓW  
w ili sobie za cel zm obilizowanie dorobek ustaw iczn ie rozszerzanej: K o łłą ta ja  i Staszica z rea lizow a -| N ,, odcink„  m nro lr,m n  ■ n  
do w a lk i o pokoj, o nasze istnie- o fensyw y na fronc ie  ośw iaty. Ja \X7 nołn i Drtlńlrn T  i i /T a  i *  —— - . ’ *  ̂ ^
nie, ja k  najszerszych mas społe- sz tuk i i  n a u k i; ofensywa, k tó ra  
czeństwa. i w yzw ala  człow ieka w  Polsce z

Prasa niemiecka o luizycie
P re z y d e n ta  B ie ru ta

W izyta Prezydenta RP. B o le - Z jaw isko  ta k ie  jest nie do po­
stawa B ie ru ta  w  N iem ieck ie j Re- m yślen ia  w  us tro ju  kap ita lis tycz  
publice D em okratycznej w y w o ła - nym  pe łnym  sprzeczności gospo 
la żywe echo w  prasie k ra jó w  darczych, a b y ło  zupełn ie n ie -

i „ . i  Na odcinku m orskim
a w  pe łn i dopiero Polska L u d o -(ś w ia ty . K s iążk i i P rasy" zazna 

wa. Gęsta siec szkol pokry ła  ca-1 f.7viv  „jo  m n n „™  , nd
,y  W, ro ku  ub ' P^e^naczono i k tó ry  Wybrzeże wniosło  ^ W ó i  i r7ądem Po rtu - w ykonan ia  pracy

U M b o * a t y .  tw órczy , trw aly° udzTall ‘ '  ' ‘

W  porcie M anchester dwóch ro ku  w  porozum ien iu z d y re kc ją  
bo tn ikó w  odm ów iło , zgodnie z obo po rtu  zgodzili się na zniesienie 
W iaztnarwm rv,rn„ ™ l „ „ l » m - -  1-1-....... -  spraw ie nadgodzin.w iązu jącym  porozum ieniem  mię 
dzy Zw iązk iem  Zaw odow ym  i za

d e m o k ra c ji. ludow e j i  w  prasie 
postępowej k ra jó w  k a p ita lis tycz ­
nych. Szczególnie dużo miejsca 
om ów ieniu w iz y ty  pośw ięciły ' 
dz ienn ik i N R D ., a , czasopisma o- 
pu b lko w a ły  obszerne reportarze 
fo tograficzne.

C harakterystyczna jest w yp o­
w iedź najpoważniejszego tygodn i 
ka gospodarczego N iem iec De­
m okra tycznych „D ie  W ir ts c h a ft“ , 
W  a rty k u le  pod ty ty łe m  „W iz y ­
ta  p rzy jac ie la “  tygo dn ik  podkreś 
la, że ..pokój i p rzy jaźń  dem o-

prawdopodobne

tem a ty  23.6 procent budżetu pań­
stwowego, a vv roku  bież. sumę 
tę podwyższono jeszcze o 5,7 pro­
cen t. W  szkołach znalazło się 
m iejsce dla każdego dziecka. Na 
wyższych uczelniach 70 procent 
studentów  jes t pochodzenia ro ­
botniczo - chłopskiego, a zakłady 
naukowe w  coraz w iększym  stop- 

s tosunkach ! n iu  spe łn ia ją  ro lę  kuźn i kadr lu -

U m arynarzy, ryba ków  i

, w  nadgodzinach p rzy  tru d n y m  
prze ładunku sku tk iem  czego zo- 

por-1 s ta li w yda len i z pracy. Na in te r

przed ro-po lsko -  n iem ieckich 
k iem  1939“ .

T ygodn ik  stw ierdza z zadowo-

dow ej in te lig e n c ji. W  ro ku  1950
na. p ie rw szy ro k  s tud iów  p rz y ję - i 
to  w  P olitechnice Gdańsk:*'; 63

leniem , że wzajem na w ym iana ! pJ'?cen,l;, ^ o d z ie ż y  robotniczo
chłopski

towcow, zorganizowano szereg od w encję po rtow ców  w  obronie 
czytów  i pogadanek. P rzygotowa- ich towarzyszy, dyrekc ja  por 
no gazetki ścienne. Zorganizo- tu  rozpoczęła < szykanować całą 
wano szereg konkursów  popraw - i załogę po rtu  przesuw ając k ilk u  
nego czytania, ku rsy  języka r o - 1 set ro b o tn ikó w  bez uzasadnie- 
syjskiego, zawiązano dalsze k o - 'n ia  na inne zm iany. Na triasów 
la samokształceniowe W szechni- ce robotn icze j okazało się, że 
cy Radiowej. zdradzieccy p rzyw ódcy zw iąz-

tow arow a wzrasta system atycz­
n ie  z roku  na ro k  i  ob ro ty  prze­
k roczy ły  s ju ż  na jw yższy poziom 
przedw ojenny, a wobec m ające­
go w ejść w  życie nowego uk ład u  
handlowego po lsko-n iem ieckiego 
zwiększać się będą jeszcze da le j. 
„U m ow a ta u ła tw i nam  w yko na ­
nie  p lanu pięcio le tn iego rozbudo

iej, dla k tó re j w  Polsce 
sanacyjnej dostęp do stud iów  b y ł 
n iezw yk le  u trudn iony .

P lan 6 -le tn i p rzew idu je  dalszą 
rozbudowę szkoln ictwa. Na budo­
wę i wyposażenie samych ty lk o

Przeciupko haniebnem u zakazow i
przeprowadzenia referendum ludowegç ru Trpzonii

G łów ny K o m ite t re ferendum  naszego narodu — wzyw a w  za- 
ludowego przeciw  re m ilita ry z a c ji kończeniu odezwa 
N iem iec i  na rzecz zawarcia t r a k ! , t „ m it „ i  k tó ry  zebra} się w

k la u z u li w
Rozgoryczeni^ robo tn icy  w y b ra li 
delegację^ k tó ra  in te rw en iow a ła  u 
przyw ódców  zw iązku. P rzekup ien i 
zw iązkow cy o d m ów ili przyjęcia  
delegatów tak, że rob o tn icy  po r­
to w i zmuszeni b y li w yb rać  spec­
ja lnego delegata pow ierza jąc m u 
m is ję  w y jaśn ien ia  sporu w  L o n ­
dynie.

Zw ycięstw o
po m ies ięczn ym  s tra jk u

D zięk i u trzym an iu  konsekw ent- 
n ie  l in i i  w a lk i rob o tn icy  A rsenału 

i w  B rest odnieś li zwycięstwo. W  
pow zię te j uchwale, robo tn icy  po­
s ta n o w ili odrzucić żądanie dy re ­
k c ji  w ykonyw an ia  pracy w  nad­
godzinach.

szkół• podstawowych przeznaczo- | S S i roku10 wyTal^d^^zys^kich j n e 'p o s L S ie ™3 ^  nadzwycza’1
no ponad 2 m ilia rd y  złotych. W j N iem ców  odezwe
1 1 T l i  ro r f  n n l m    - J - . , -  n  r* m  r \  O  A n  -

kra tycznych . zjednoczonych N ie - w y  s ilńe j n iem ieck ie j gospodar- 
m iec z Polską Ludow ą stanow ią jk i  po ko jow e j; ta k  samo pomoże
podstawowe e lem enty dla u trw a  
len ia  poko ju  światowego, k tó ra  
w y trą ca ją  b roń  podpalaczom im ­
pe ria lis tycznym “ .

P odkreśla jąc współprace dobro 
sąsiedzką i w  Radzie pomocv 
gospodarczej „D ie  W irts c h a ft“  
stw ierdza, że „każdy dzień p rzy ­
nosi w zrost w ym ia n y  tow arow e j 
i usług oraz doświadczeń tech n i­
cznych m iędzy obu k ra ja m i. Pol 
scy górn icy, m urarze i  m eta lów  
cy uczą n ie  ty lk o  swoich to w a ­
rzyszy w  Polsce ale rów nież k o ­
legów, za trudn ionych w  niem iec

ona na rodow i po lsk iem u w y k o ­
nać zadanie P lanu  6-le tn iego bu ­
dow y podstaw  socjalizm u.

W  dalszym  ciągu a r ty k u łu  „D ie  
W irts c h a ft“  om awia b u rz liw e  i 
serdeczne przyjęcie , k tó re  zgoto­
w a li rob o tn icy  n iem ieckich  fa b ­
ry k  P rezydentow i B ie ru to w i. A r ­
ty k u ł kończy się słowam i;- „P re ­
zydent B ie ru t w raca do W arsza­
w y  z pe łnym  przekonaniem , że 
masy pracujące N R D tw orzą  z 
polska klasą robotnicza, je d n o lity  
b lok , k tó ry  um ocni pokój i  poz­
w o li na podniesienie poziom u ży-

, - - --------------, w yd a l rów nież
j ub ieg łym  roku  wydano 26.719.309 ogTo^ony p r z e s ą d  T r i lm u c r a  i dek!af acjp’ . stw ierdza jącą, że 
podręczników  szkolnych, a cy fra  zakaz przeprowadzania re fe ren- " S  W podporządkow uje się

H ic ie re n  j coraz ba rdz ie j in teresom  obcych
„P rzec iw staw iam y się 
dek la rac ja  — w o jn ie ,

szkolnych, 
stale wzrasta.nakładów  

U P O W S ZE C H N IA M Y  
N IC TW O

Rozbudowano

! dum.
C Z Y T E L-

m ocarstw .
Odezwa stw ierdza, że rząd bon — głosi

sk i łam ie  ustawę kon s ty tu cy jną  
• - | i  depcze praw a narodu. Przed

Siec bm lio te k  narodem  n iem ieck im  sta je  groź- 
Ilość ich w  roku  bieżącym doszła ba w o jn y  i  d y k ta tu ry  m il i ta ry -  
do 14.000.0świata, nauka i ku l-1  stów. Droga, na k tó rą  w kro czy ł 
tu ra  Polski Ludow e j podniosła I Adenauer, p row adzi naród do
poziom czyte ln ictw a. Obecnie czy dz fe m v '. . .  , , . , aziem y — głosi odezwa. K o m ite t
te in .k  m e bierze do rę k i b e z - . w zyw a do wzmożenia w a lk i prze 
m yślnych k ry m in a łó w  i rom ansi- c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec i 
del, lansowanych przez w ydaw - n a . rzccz zaw arcia tra k ta tu  po -

dmnaaa ko i ° w eg° w  1951 roku . N ie beaomagd , ir : -----------  7

k im  przem yśle soc ja lis tycznym .'c iow ego ludnośc i p ra cu jące j“

ców kap ita lis tycznych  
się wartościowej lite ra tu ry  W o 
kres ie  ostatn ich 6 la t nakłady B rońcie

przec iw staw iam y się przygotowa 
n iom  w o jennym . R e m iiita ry z a - , 
c ja  oznacza nędzę, prow adzi do 
d y k ta tu ry  m ilita ry s tó w  i do w o j 
ny. D latego wezw aliśm y naród 
n iem ieck i do oporu przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji. Rząd N iem iec Za- i 
chodnich obaw ia się re fe re n d u m ,' 
—  sam i w ięc chcem y je  przepro­
wadzić. Zakaz rządu nie po­
w strzym a mas. D zia łam y zgodnie 
z honorem  i  sum ieniem. Naród

| F ro n t  p o k o ju  o g arn ia  
J dziś w s z y s tk ie  k r a je  ś w ia -  

ta , m o b iliz u ją c  s e tk i m il io ­
n ów  lu d z i do w a lk i  o u - 

, w o ln ie n ie  lud zko śc i od 
| g ro źb y  n o w e j w o jn y . O bó z  
; p o k o ju , k tó re g o  czo łow ą s i­

łą  je s t Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
i w s z y s tk ie  k r a je  d e m o ­
k r a c ji  lu d o w e j, ś w ia d o m y  
je s t s w e j p o tęg i, z d a je  so­
b ie  sp ra w ę, że jeg o  z d e c y ­
d ow an a a k c ja  p o tra fi w y -

dziemy milczeć. W ierzymy, żel nas zrozumiał, dowodzą tego co- ; ^ °  )10n  z im p e r ia
naród _ godnie odpowie na zakaz. I raz liczniejsze wypowiedzi“ — ! ; lis tó w , 

wolności i egzystencji I stwierdza deklaracja. I <

Dzień międzynaro dowej solidarności
u p ł y n ą ł  pa h a s łe m  w a ł  U i

\  i  inął 1 M aj. Naród polski w manifestacjach 1-majowych dał 
'  wyraz solidarności z masami bojowników o pokój na całym  

święcie. Nieprzerwane rzesze ciągnęły ulicami wszystkich naszych 
miast i osiedli. Czerwieniły się wznoszone nowe m ury osiedli ro­
botniczych Warszawy, budowie powstającej Nowej H uty —  m ia­
sta przyszłości, miasta młodzieży.

Robotnicy, chłopi, inteligencja i młodzież szkolna Warszawy 
maszerowali przez miasto w olbrzymim kolorowym pochodzie. Ło­
potały na wietrze sztandary, rozbrzmiewały niemilknące okrzyki; 
„Stalin — Pokój — Bierut“. Ramię przy ramieniu ślusarz, nauko­
wiec, oficer, włókniarz, aktor. Równomiernym rytmem biły wszy­
stkie serca. Jednaka wola kieruje myślami — wola pokoju, nowego 
szczęśliwego jutra.

*  *  *
YA7 e wczesnych godzina rh porannych 1 maja, ulice Gdańska 

T i Gdyni zapełniły się mieszkańcami zdążającymi na punkty 
zborcze. Na wszystkich twarzach radosne uśmiechy. W  skupieniu 
i ciszy tysiączne rzesze wysłuchały przemówienia 1-majowego, Pre 
zydenta R. P. tow. Bieruta. Przebrzmiały ostatnie słowa. Zakołysały 
się szeregi. Pochód ruszył. Sprężystym krokiem defilowali sportow­
cy, niekończące się kolumny młodzieży szkolnej, robotnicy, chłopi. 
Kroczą rtoczniowcy i robotnicy portowi. Dumnie podnoszą głowy. 
Zobowiązania pierwszomajowe wykonane w  100 procentach. Idą  
marynarze floty handlowej, a między nim i załogi radzieckich stat­
ków z s/s „Hasan“, s/s „Grybojedów" kroczą marynarze duńscy 
z s/s „Cymbria“ z s/s „Avance“ i  w ielu innych. Kroczą Finowie 
z s/s „O livia“. Święto pierwszomajowe zastało ich w  naszych por­
tach. Jednakowo biją serca wszystkich ludzi pracy na całym świe- 
JJÀSi Julaalsńwp tiasaa naboju. Jedąakawa hrzmi sławo r> Stajip

Dziarsko kroczą uczniowie Szkoły M orsk ie j w Gdyni —  przysz ii o* 
ficerow ie polskich statków .

W  Szczecinie pochód trw ał ponad trzy godziny. Wspaniała 
rewia ludzi. Robotnicy huty, po rtowcy, marynarze, stoczniowcy 
szli v szeregach.

klasy rolialniczei
o połtńj

M drynm e i  krajów kapitalistyęwich w peehai n e Im «a V y b m iit

JJotężna fala manifestacji 1-majowych nie ominęła krajów  kap i­
talistycznych. Setki tysięcy robotników, chłopów, inteligencji 

wyszło na ulice miast. Największe manifestacje odbywały się we 
Francji i Włoszech. W  szeregu miast hiszpańskich policja przepro­
wadziła przed dniem 1 maja masowe aresztowania wśród robotni­
ków. Masy pracujące nie ulękły się jednak terroru. W dniu święta 
na murach miast hiszpańskich pojawiły się napisy, hasła głoszące 
walkę przeciwko krwawemu reżimowi faszystowskiemu, przeciwko 
planom agresorów wojennych.

Ulicami New-Jorku, pod dozorem kordonów policji i płatnych 
agentów^ FB I, przemaszerowali demonstranci, wznosząc okrzyki 
domagające się zaprzestania krw aw ej w a lk i w Korei i wycofania 
wojsk. W  Japonii, w  Tokio, odbyły się liczne wiece, na których 
uczestnicy żądali zawarcia ogólnego traktatu pokojowego, protestu­
jąc jednocześnie przeciwko rem ilitaryzacji Japonii.

Oczy wszystkich w uroczystym dniu 1 maja zwrócone były ku 
Moskwie stolicy Związku Radzieckiego, budowniczego komuniz­
mu i największego obrońcy pokoju. Setki milionów ludzi radziec­
kich manifestowało w dniu święta międzynarodowej solidarności 
mas pracujących swe głębokie od-’ "ie i przewiązanie do Partii 
Bolszewickiej, Rządu Radzieckiego i wodza Światowego Obozu 
Pokoju tow. Stalina.

We wszystkich zakątkach świata setki milionów ludzi pracy 
manifestowało swą wiarę w zwycięslwo pokoju.

M iliony łudzi, którzy w dniu 1 maja przemierzali twardym  
krokiem ulice naszych miast i osiedli, to ci, którzy za kilka dn 
złożą swe podpisy pod Narodowym PlelF- ,vtem Pokoju, to bojo 
wnicy o pokój —  budowniczowie nowego, lepszego jutra.

ą i .  M ,
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f i  ybacy spółdzielni połowowej 
„ Belona“  w  Świnoujściu złowili 
w stosunkowo krótkim czasie prze 
szło 120 ton śledzia. Wyróżniła się 
przy tym załoga łodzi motorowej 
„Swi 6“  ze szyprem J. Kędzielew 
skim, A i/o ra  złowiła ponad 30 ton. 
W dostawie złowionej ryby do 
punktów skupu i  do solami po­
magali wydatnie absolwenci kursu 
rybaków dalekomorskich oraz bry 
gada kobieca ze szczecińskiego 
„ Dalmoru

f i  obotnićy ZPGG, pionu tech­
nicznego Nr 1, w Nowym Porcie, 
zorganizowali zbiórkę złomu'. Ze­
brane 14 5 ton złomu odstawiono 
do Spółdzielni ,.Złomowiecse. Uzy­
skane ze sprzedaży 1.244,60 zło­
tych robotnicy przekazali na po­
moc dzieciom koreańskim.

*

W  odpowiedzi na haniebną de­
cyzję Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku Spół­
dzielczego, wykluczającą polskich 
spółdzielców z Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego, odbyły 
się we wszystkich spółdzielniach 
rvbackich zebrania protestacyjne. 
W podjętych rezolucjach —  w od 
powiedzi na haniebną decyzię — 
rybacy uchwalili przyśpieszyć wy 
konanie rocznego planu połowów 
i znacznie obniżyć koszty własne.

^  ałogi rybackich łodzi motoro­
wych Trb 21 i  66 z bazy Trze­
bież pod Szczecinem, ściągnęły na 
wodę niemiecki kuter,  wyrzucony 
przez szalejący sztorm na ląd. Znal 
duje się on obecnie na stoczni w 
Trzebieży, skąd wysłany zostanie 
rybakom zaprzyjaźnionej Niemiec­
kie j Republice Demokratycznej.

>1= *  *

W ZPGG w Gdyni przeprowa­
dzone zostały wybory do Rady Za­
kładowej Portu. Przewodniczącym 
Rady wybrano tow. Andrzeja Mar 
ciniaka, zastępcą tow. Walentego 
Mareka. Dyskusja, w której wzięli 
udział wszyscy zebrani robotnicy, 
wykazała błędy dotychczasowej 
pracy starego zarządu oraz wyty­
czyła ńówejorm y walki, całej ztiy 
logi o "wzrost wydajności pracy.

W porcie gdyńskim zakończono 
6 miesięczny kurs eksploatacji por 
towej. Wśród, wyróżnionych znaj­
dują się robotnicy portowi: Jan 
Roman i  Jan Jaskoła. Pierwszy 
z nich przeszedł w drodze awansu 
społecznego na stanowisko eks­
pedienta Odcinka l  portu gdyń­
skiego.

R obotnićy portowi w Gdyni wy 
konali, na. 6 dni przed terminem 
1-majowe zobowiązania w 100,0%. 
Z 6 820 dozwolonych m  nrzeła- 
dunek godzin, zaoszczędzili por­
towcy tego odcinka 4,490 godzin.

18 zespołów trymerskich wyko­
nało średnio 153% normy. Naj­
lepszy wynik — 186 procent nor­
my, uzyskał zespół brygadzisty 
Żabikowskiego.

W  porcie gdyńskim, w świetlicy 
robotników portowych przy ul. 
Polskiej 21. otwarta została wy­
stawa obrazów znanego malarza- 
marynisty prof. Mariana Mokwy.

W  ¿rolnicy robotniczej ‘w No­
rii Porcie, zakończono dziesięć 

kursów początkowego nauczania,
zorganizowanych przy zakładach 
nracy i  w szkołach pod stawowych. 
Frekwencja na kursach wynosiła 
ponad 80 procent.

w województwach szczecińskim i 
koszalińskim odbywają się egza­
miny kwalifikacyjne rybaków mor 
sklch i zalewowych. Dotychczas 
*/ro.egzaminowano 240 rybaków z 

Kołobrz eau, Darłowa i Zalewu 
Szczecińskiego. Jak wykazują wy­
niki, większość rybaków posiada 
należyte przygotowanie fachowe. 
IPielu z nich zaawansuje na wyż 
sze stanowiska.

M  łodzież Koła ZMP, przy p o l­
skiej Żegludze Morskiej w Szcze­
cinie, uchwaliła jednogłośnie rezo 
lucję, w której protestuje prze­
ciwko haniebnej decyzji rządu 
USA, zabraniającej polskiemu siat 
kota i  m/s „Batory“  wejściu do 
portu w Nowym Jorku..

RADY TECHNICZNE NA STATKACH
Upowszechniajmy doświadczenia przodujących radzieckich marynarzy

Y U  numerze 4 „S te ru “  tow . J u lia n  G ordon p isa ł: „Podstawo- 
' '  w ym  środkiem  w a lk i o w ykonan ie  i  przekroczenie zadań 

przewozowych oraz obniżkę kosztów w łasnych jest w a lka  o p rzy ­
śpieszenie obrotu sta tków . Jest to w a lka  o skrócenie czasu po­
sto ju  s ta tku  w  portach, o osiągnięcie m aksym alne j szybkości 
technicznej, o przedłużenie przebiegu s ta tku  m iędzy rem ontam i, 
o skrócenie czasu zna jdow ania się s ta tku  w  rem oncie“ .

A by  walka ta  została pomyślnie przeprowadzona, aby cała za­
łoga żyła ty m i zagadnieniam i niezbędne jes t stałe pogłębianie w ia ­
domości fachowych załóg pływających. Tow. S ta lin  w  przem ówie­
n iu  na uroczystości promowania akademików A rm ii Czerwonej w 
1935 roku s tw ie rdz ił „A b y  uruchomić technikę i  całkow icie ją  w y ­
korzystać, potrzebni są ludzie, k tó rzy  opanowali • technikę, potrzeb­
ne są kadry, zdolne do opanowania i  wykorzystania te j technik i wed­
łu g  wszystkich praw ide ł sztuk i. Technika bez ludzi, k tó rzy  opano­
w a li technikę, jest m a rtw a “ . Śm ia ło można stw ierdzić, że nową. 
przodującą technikę m am y już  na naszych statkach; natom iast 
zagadnienie opanowania je j n ie  stoi jeszcze na jle p ie j. A b y  te­
mu zaradzić należy w  w iększym  stopniu sięgnąć do doświadczeń ra ­
dzieckich m arynarzy i  wprowadzić u  nas ich metody pracy.

O  o k .1950
T ł  floc ie  handlowej nowe fo rm y

w  nasze j,U M O W Y  O S O C JALISTYC ZN EJ 
O PIEC E

przyn iósł 
idlowej ni

współzawodnictwa. Najpoważnie j 
szym n iew ątp liw ie  osiągnięciem F T mowy o socjalistycznej opis- 
było zainicjowanie przejm owania ce zawierane są na statkach 
urządzeń sta tków  pod socjalistycz radzieckich przez członka załogi, 
ną opiekę na wzór przodującego k tó ry  zobowiązuje się otoczyć od- 
sta tku  radzieckiego m/s „A k a d e -: powiednią opieką dane urządze- 
m ik  K ry ló w “ . Lecz wśród załóg nie, oraz adm in is trac ję  s ta tku  re 
sta tków  radzieckich po ja w iły  się prezentowaną przez starszego me 
ostatnio jeszcze inne fo rm y  współ 
zawodnictwa, k tóre nie znalazły 
u nas właściwego oddźwięku. Cho

chanika lub starszego pomocnika j ściwe postawienie szkolenia

należałoby przedstaw ić kie rownic 
tw u  s ta tku  w  celu dokonania tych 
czy innych ulepszeń. W  ten spo­
sób adm in is trac ja  s ta tku  p rz y j­
m uje należycie opracowany m ate­
r ia ł,  k tó ry  przekazuje do rea liza ­
c ji. Rada Techniczna natom iast 
śledzi wykonanie prac.

W Y N IK I DO TYCHCZASO W EJ 
D Z IA ŁA L N O Ś C I

Dzięki pracy Rady Technicznej 
wszystkie urządzenia na m/s 
„M arsza łek Goworow“  dz ia ła ją  
bez zarzutu. Okres do średniego i 
rem ontu s ta tku  przedłużono o je 
den rok. Obecnie jednym  z g łó w - , 
nych przedm iotów za in teresow ań; 
Rady Technicznej staje się sp ra ­
wa podniesienia szybkości sta tku, 
w  k tó re j to  dziedzinie poważne o 
siągnięcia mogą zanotować także 
s ta tk i s/s „W oroneż“ , „T u ra jd a " ; 
i inne. i

T A  ziałalność Rady Technicznej 
-*-j '  na m /s „M arsza łek Goworow“  i 
wykazała, że postęp techniczny i 
je s t niem ożliw y bez stałego pod­
noszenia k w a lif ik a c ji załogi, bez 
stałego pogłębiania w iedzy facho 
w ej je j członków. D latego też 
g łów ny nacisk położono ną w ła-

z a - '
kap itana. W  umowie ta k ie j można j wodowego, w  czym dużą pomoc 

, w yróżnić 3 zasadnicze części. W okazało k ie row n ictw o sta tku, or-
dzi tu  o tak ie  zagadnienia, ia k ; p ierwszej części określa się osoby1 ganizacja pa rty jna , komsomolska 
podnoszenie szybkości sta tku, po zaw ierające umowę, zasadnicze j  związkowa, 
większanie jego zdolności ładunko i ich zadania oraz określa się urzą- 
wej itp . Gdzie leżą przyczyny za- dzenia przejęte pod socjalistyczną 
niedbania tych spraw w  naszej I opiekę. D ruga część um owy —
floc ie  ?

W ydaje się, że poważny w p ływ  
m ają na to wspomniane powyżej 
b ra k i w  dostatecznym opanowa­
n iu  w iedzy technicznej przez za­
ło g i statków . D latego nie od rze­
czy będzie przedstawienie, ja k  
przedstaw ia się ta  sprawa na 
statkach radzieckich. Oprzemy 
się tu ta j w  dużym stopniu na a r­
tyku łach  zamieszczonych w  facho 
w ej prasie radzieckiej, szczegól­
nie w  „M orsko j F ło t“  N r  28 z 
dnia 7 kw ie tn ia  1951.

N O W Y O RGAN K O O R D Y N U JĄ ­
CY I  DO RADCZY

Na statkach radzieckich działa 
ins ty tuc ja , k tó re j wprowadzę 

nie u nas nastąpiło stosunkowo 
niedawno. Są to tzw . Rady Tech­
niczne. Rada Techniczna —  to 
kilkuosobowy ko lek tyw  wysoko­
kw a lifiko w a nych  pracowników, 

/k tó ry  zajm uje się zagadnieniem 
technicznego szkolenia załog i, u - 
dzielaniem je j konsu ltac ji w  tym  
zakresie, pomaga p rzy  opracowy­
w aniu  wniosków rac jona liza to r­

skich, p rzy  prze jm ow aniu u rzą ­
dzeń pod socjalistyczną opiekę itp . 
Zaopatruje ona załogę w  potrzeb­
ną lite ra tu rę  fachową, organizuje 
specjalne w yk łady  —  k ró tko : dzia 
ła  w  dziedzinie podnoszenia pozio 
mu wiedzy technicznej załogi.

Rola i  znaczenie Rady ..Tech­
nicznej jes t szczególnie poważna 
na statkach, k tó re  odbywają d łu ­
gie re jsy  -i rzadko zaw ija ją  do 
po rtu  macierzystego ja k  i  do włas 
nych w arszta tów  remontowych. W  
tym  wypadku, gdy wszelkie napra 
w y trzeba wykonywać w łasnym i 
s iłam i na pełnym  morzu, Rada 
Techniczna spełnia szczególnie 
ważną rolę.

Rady Techniczne poszczególnych 
sta tków  współpracują ściśle z Ra­
dami .Technicznymi p rzy  przedsię 
biorstwach żeglugowych, k tó rym  
przekazują swoje doświadczenia. 
W  ten sposób przodujące osiąg­
nięcia docierają na w szystkie s ta t­
k i przyczynia jąc się do ulepszenia 
pracy całej f lo ty .

PR A C A  R A D Y  TE C H N IC ZN E J 
N A  M/S „M A R S Z . GOW OROW “

O działalności tak ie j Rady na 
m /s „M arsza lek Goworow“  

pisze we wspomnianym wyżej nu­
merze „M orsko j“ F ło t“  je j prze­
wodniczący —  starszy mechanik 
W . I.  Tkaczow.

Rada Techniczna postaw iła

to cha rakterystyka stanu technicz 
nego urządzeń w  ch w ili p rze jm o­
wania ich pod socjalistyczną o- 
piekę. W reszcie trzecia  część umo 
w y  określa obow iązki obu stron 
zaw ierających ją.

Tak więc adm in is trac ja  s ta tku  
zobowiązuje się dostarczyć in ­
s trukc ję  o eksploatacji i  rem on­
tach urządzeń, zestawić „m e try k i“  
urządzenia, dostarczać bieżąco na 
rzędzia, m ate ria ły , udzielać porad 
itp . N a tom iast członek załog i 
p rzy jm u jący dane urządzenia pod 
socjalistyczną opiekę zobowiązuje 
się opanować zasady eksploatacji 
technicznej, poznać dokładnie urzą 
dzenie, prowadzić dziennik za łą­
czony do „m e try k i“ , aby w ten 
sposób stworzyć h is to rię  technicz 
nego stanu urządzenia.

„M e try k ę " urządzenia zestaw iła 
Rada Techniczna przygotow ując 
jednocześnie odpowiednie in s tru k ­
cje. P rzy zestawieni« -m etryk i k ie  
rowano się koniecznością ja k , n a j­
da le j idącego zapoznania za łog i z 
urządzeniam i. W  zw iązku z tym  
obejmowała ona szczegółowy spis 
urządzenia, jego dane techniczne, 
pełną in s trukc ję  o eksploatacji i 
naprawach, wreszcie harm ono­
gram  przeglądów zapobiegaw­
czych zsynchronizowanych z ogól 
nym  harm onogram em  pracy stat 
ku.

R A D Y  T E C H N IC ZN E  
N A  S T A TK A C H  PM H

Jak z tego w idz im y, Rady 
Techniczne —  to  poważny czyn­
n ik  kształcenia nowych kad r, k tó  
ry  słusznie został zastosowany 
również w  naszej flocie. Otóż w 
kw ie tn iu  br. z in ic ja tyw y  kom is ji 
współzawodnictwa przy Polskich 
L in iach Oceanicznych wpro­
wadzono Rady Techniczne na 
statkach m /t „K a rp a ty “ ,
„B u g “ , m/s „M ick iew icz“ , m/s 
„Gen. Bem“ , s/s „Ś ląsk“ , s/s „T o ­
b ru k “  i  s/s „P u ła sk i“ . Rady te  , ,
zostaną stopniowo wprowadzone \ przewozu a -,rze? e wszystkim

M/s „Waryński66
przodującym statkiem PMH w I  kwartale 1951 r.

W  w yn iku  przeprowadzonej ana | Cić się może załoga starego 
na dzy Pra cy Polskie j M a ryn a rk i j s/s „G opło“ . 

nl/s Handlowej proporzec przodujące-! Jako przodownicy pracy PM H 
go s ta tku  przyznany został zało- na dwóch pierwszych miejscach 
dze m/s „W a ryń sk i“ . S tatek w  . zosta li ponownie wyróżnieni tow.
poważnym stopniu przekroczył tow. W iesław  W ieczorek —  obec­

nie d rug i mechanik na m/s „Ge­
nera ł Bem“  i  Franciszek Łozińskina wszystkich statkach PM H , co i ?a ł° ga jego w yróżn iła  się w ie lką 

n iew ątp liw ie  popraw i poziom pra-1 . , a 0 s^an techniczny urzą- bosman na m/s „P ia s t Trze-
ey eksploatacyjno-teehnieznej w  maszynowych i  oszczędną, cie m iejsce za ją ł palacz A ug u -

-- - J gospodarką m ateria łów  pędnych.naszej flocie. . . .  styn Sołtyzak (s/s T obruk), da l- 
. . S tw ierdzić wypada, że statek od sze m iejsca za ję li st. m arynarz

Na zakończenie należy jeszcze dłuższego czasu w ykazuje równo j zetempowiec A nato liusz S yku t __
zaznaczyć, że zagadnienie Rad m ierną, dobrą pracę. m/s „G enera ł W a lte r“  st m a ry -
Technicznych in te re s u j nie ty lk o  narz B ernard  G ierszewski z s/s
flotę . Również inne dziedziny gos W ska li ogolnej w y ró żn iły  się K u tn o “
podarki m orskie j —_ po rty , stocz- s/s H e l“  z eksploatacji d rug ie j / ’ Załogom sta tków : „W a ryń sk i", 
me. w arszta ty, rybo łów stw o —  i , s/s „W is ła  z eksploatacji trze- „H e l“ , i „W is ła “  przyznane zo- 
powinny się n im i poważnie zain- .ciej. Z eksploatacji pierwszej z a - , s ta ły  nagrody zespołowe przodo 
teresować i  rozważyć m ożliwości s ługu ję  również na wyróżnienie w nicy p racy-.o trzym u ją  ńraktćcz

m/s „G enera ł Bem“  u*-™- - -wprowadzenia ich na swoim tere­
nie.

CZESŁAW  W O JE W Ó D K A

. , - k tó ry  prze- ne nagrody rzeczowe, cała zato­
k i oczył plan przewozu o 100 pro ga „W aryńskiego“  książeczki PKO 
cent. D obrym i w yn ikam i poszczy-| z wkładem prem iowym . W r.

J A K  R A D A  W Y P E Ł N IA  
SW OJE Z A D A N IA

łębsza analiza k w a lif ik a c ji po 
szczególnych członków załogi, 

k tó rzy  podję li zobowiązania w  za 
kresie prze jm ow ania urządzeń pod 
socjalistyczną opiekę, um ożliw iła  
w łaściw e postaw ienie spraw y 
szkolenia technicznego. Realizowa 
no je  różnym i drogam i —  po 
przez w yk łady  fachowców, bezpo-

członkom załogi, zainteresowanie

Mobilizacyjny charakter narady rybackiej
w Szczecinie

Po raz p ierw szy w  C entra lnym  
Zarządzie R ybołów stw a M orsk ie ­
go w  Szczecinie odbyła się m ie ­
sięczna kon ferencja , k tó ra  zgro-

Plan na miesiąc maj
Należy podkreślić, że zarówno 

ze strony CZRM  ja k  i  rybaków
. . .  , , . . , ........... ... starano się zanalizować w szystkie

m adziła  p rzedstaw ic ie li m in is te r- czynn ik i ja k : w a ru n k i atm osferycz 
stwa żeglugi i  in s ty tu c ji ryba c- ne> biologiczne i  techniczne, k tó - 
k ic h  z całego wybrzeża. Celem re m ogą w p łynąć  pom yśln ie na 
je j by ło  om ówienie sy tuac ji w  ry  w ykonan ie  po łow ów  w  m iesiącu 
bo łów stw ie  m orsk im  i  z a le w o -' m a ju  We w szystk ich  p o rta ch za 
w ym  oraz opracowanie p lanu ope łog i ryback ie  od byw a ły  narady
ratyw nego na m iesiąc m aj. I na fctórych w n ik liw ie  przedyskuto szczególnie w  re jon ie  szczeciń- 

Jak w iadom o p lan po łow ow  w . wano p lan  na m aj  p r0 pozycje sk im  u tru d n ia ją  transporty .

średnie konsultacje udzielane ^  »  w  98 p ro L n ta c h J  W ^ ^ z i e  p o k ry w a ły  się Z  Kołobrzega trzeba przerzu-
.... - - i .  y , . y l  °  w  ao p iuce iiidcu . z założeniam i narad ryback ich . W  cac n iek tó re  pa rtie  ry b  do Szcze- 

Za: adniczy w p ły w  na w y k o n a - , n ie k tó rych  naw e t pozycjach r y -  cina. T ow ar —  szczególnie dorsz

dla poszczególnych punktów . Te 
zagadnienia b y ły  om awiane w  d ru  
g im  d n iu  obrad. Obecni s tw ie rdz i­
li,  że w  m a ju  nie należy się spo­
dziewać trudnośc i na odcinku 
ch łodn ic tw a i dostawy lodu. Kwes 
tie  należy rozw iązać w  odniesie-: 
n iu  do m iesięcy le tn ich  (sierpień, 
wrzesień, w  zw iązku z akc ją  śle­
dziową). K ło p o ty  kom unikacyjne,

członków załog i nauką systemem j n je pi anu m ia ł m iesiąc marzec.
korespondencyjnym  itp .

W y n ik i szkolenia technicznego proc. p lanu, 
b y ły  zdumiewające. M arynarze z 
czasem zaczęli zadawać nawet te ­
oretyczne pytan ia , gdyż do tego 
stopnia zainteresowali się tym i 
zagadnieniam i. W  ten sposób szko 
lenie techniczne spowodowało 
większe zainteresowanie się tech­
n iką i pogłębienie stopnia opano­
wania je j zasad.

W  zakresie pomocy p rzy  p rze j­
m owaniu urządzeń pod socja li­
styczną opiekę Rada Techniczna 
nie ogran iczy ła  się ty lk o  do opra­
cowania m e tryk  urządzeń i  in-

sobie jako główne zadanie walkę I g trukc ji. Postawiono sobie zadanie 
o postęp techniczny i  m obilizację s ta łe j k o n tro li przebiegu socjali 
twórczej in ic ja ty w y  całej załogi, j stycznej op ieki j realizowano j"e 
W  skład Rady wchodzą kap itan , w  codziennej pracy, 
starszy m echanik (w  tym  wypad '

k tó ry m  osiągnięto zaledwie 51

Przyczyny niskiego w ykonan ia  
p lanu marcowego

ku  je j przewodniczący), starszy 
pomocnik kap itana, elektromecha 
n ik  i  rad iooficer. T ak i skład Ra­
dy gw arantu je  je j wszechstronne!

Dużo uw agi poświęca Rada 
Techniczna także zagadnieniu 
technicznej eksploatacji statku, 
remontom, rac jona liza to rs tw u , na

kompetencje obejmujące w szys t- ' ™dom produkcyjnym  i właściwe- 
kie dziedziny techn ik i występują- mu naśw ietleniu tych zagadnień
ce na statku. w  gazetce ściennej.

Z ebrania Rady Technicznej 
rzadko odbyw ały się w  nor-Pierwszym  zagadnieniem, któ

rym  zajęła się Rada Techniczna „  . .
na m/s „M arsza łek Goworow“  by I m alnym  składzie. Przeważnie za- 
ła non:oc przy rea lizac ji zebowią- Praszano na me szerszy ko lek tyw  
zań załogi w  zakresie p rze jm o w a ! ^ ° g o w y ,  * k tó rym  przedyskuto-

, '  , .. , .9 ?  w v w a .n o  s z e r p c  za e*a d n ł p n  n rz p cnia urządzeń statku pod socjali 
styczną opiekę. Szczególnie ważną 
sprawą stało się tutaj przygoto­
wanie odpowiedniej dokumentacji 
technicznej. Aby to zagadnienie 
właściwie rozwiązać, opracowano 
wzór „metryki“ urządzenia, typo­
wą umowę o socjalistycznej ooie- 
cę oraz instrukcje zawierające 
spis czynności zw ijan yc h  z da- 
wym urządzeniem. v

wywano szereg ’ żagadmeń przed 
przeniesieniem ich na całą załogę. 
I  ta k  np. na jednym  z rozszerzo­
nych zebrań opracowano gruntów  
nie p ro je k t przebudowy pomiesz­
czeń załogi.

Jeżeli chodzi o wykładowców,

bacy zobow iązali się w ykonać za- — pow in ien  być przew ieziony bez 
dania swe bardzie j m ob ilizu jąco, s tra ty  p rzy pom ocy samochodów- 
an iże li by ło  to przew idziane przez chłodni. N iestety, samochodami ta 
CZRM. ; k im i na zachodnim  odcinku w y -

P lan na m iesiąc m a j jest asor- brzeża CZRM  n ie  dysponuje, 
tym entow o wszechstronny i  prze Częściowe rozw iązanie tru d -  

_  , , w id u je  zwiększenie po łow ów  ryb  ności p rzew idu je  się przez przewo
Rybacy n a ś w ie tlil i szeroko i  w y  cenniejszych. P rzew idziano zw ię- zenie ryb  pociągam i osobowym i

kszenie po łow u śledzia na 116 “/«, w  wagonach-chłodniach. 
szprota na 171 proc. węgorza 195
proc., p łask ich  na 105 proc. N iż - P lan oparty  na doświadczeniach
sze na tom iast będą po łow y łososia | rybaków
94 proc., ry b  zalewowych 98 proc. |
i  innych  m orsk ich  63 proc. Reasumując szczecińską konfe
Svei»™ oł,» i  , rencję  CZRM  s tw ie rdz ić  trzeba
system atyczne po łow y zespołowe przede wszystkim , że decyzje ja -

D la  dalszego uspraw nien ia  p ra - k ie  tam  zapadły b y ły  oparte na 
cy rybaków , w  m iesiącu m a ju  bę kon tak tach  z rybakam i, p ra cu ją - 
dą pęw o łan i w  portach ryback ich  cym i na k u tra ch  i łodziach m oto- 
inspekto rzy nadzoru i  k o n tro li ru  row ych. In ic ja ty w a  usta len ia m a­
chu. Inspek to rów  powołano ju ż  sy po łow ow ej p lanu m ajowego
?Tla , G dyn i> W ładysław ow a, Helu, wyszła 0d rybaków , k tó rz y  na na- 
U s tk i, D a rłow a  i  Kołobrzegu. „  . . . .  ,

Zadaniem  inspekto rów  ruchu  bę ybąck ich  n a k re ś lili pod-
dzie p ilnow an ie  p lanow e j pracy s taw y p lanu ogólnego.

_________  _______ _ rybaków . Będą on i p iln o w a li, b y j Podstawy te zostały opracowa­
ły  też w p ły w  p rzew lek łe  rem on ' r y ^ acy ,w  określonym  czasie w y -  ne na ko n fe re n c ji z pełna odrio- 
ty  taboru  p ływającego oraz n ie ! chodz ili na po łow y i  p racow a li we w i edzialnościa i poczuciem obo 
w staw ien ie  do eksp loatac ji no - w łaśc iw ych  zespołach. Pozw oli to 4 poczuciem obo-

czerpująco n ie  w ykonan ie  p lanu. 
W ystarczy powiedzieć, że zachód 
n ie  wybrzeże m ia ło  w  m arcu 15 
dn i sztorm owych, nieco lep ie j 
przedstaw ia ła  się sytuacja  na 
w schodnim  wybrzeżu, gdzie cy fra  
dn i sztorm ow ych we W ładysław o­
w ie  spadła do 9, na H e lu  do 6, a 
w  G d yn i do 4. M arzec to  okres 
szczytowych po łow ów  dorsza. W  
tym  ro k u  jednakże zim no i  lody  
zasadniczo sp raw iły , że ta r ło  zos­
ta ło  opóźnione. M im o  tych  tru d ­
nych w a ru n kó w  atm osferycznych 
rybacy s ta ra li się stosować po ło­
w y  zespołowe i  dw udniow e (na 
bardzie j od leg łych łow iskach).

Na nie  w ype łn ien ie  p lanu  m la

w ych  jednostek, k tó ry c h  po ło­
w y  b y ły  przew idziane planem. 
A na liza  p ierwsze j dekady k w ie t 

n ia  wykazała.

w iązku. W y n ik i narad po rtow ych  
w  zestaw ieniu z analizą osiągnięć 
osta tn ich m iesięcy i  w  oparciu  o 
naukowe zasady da ły  opera tyw ­

na p lanow ą koo rdynac ję  pracy 
w szystk ich  czynn ików  zw iązanych 
z wychodzeniem  na po łow y.

. . U tw orzen ie  nadzo ru , i  k o n tro li

*  P > »  maj° w y .
osiągnąć S S S S c ” / / , . / £  " w  f  ‘ Pra ™  o rg an izow m ia  po- D la w ykonan ia  planu m ajowego

? ' p  anu . mlesięczneg0’ c? da' j  pozw o li na znaczne uspraw nien ie
k o r a n T z ^ a ń . 1̂  ^  im  ona

stwa, k tó ry c h  zadaniem jes t w y k o  
nanie rem ontów  i  zaopatrzenie ry

W  Kołobrzegu svtuacia iest i Pri * nowoczesne oparte o doświadczę bołówstwa, do trzym a ły  ściśle te r vv rs-oioDrzegu sytuacja jest jea : ma radzieck o m ptoHv .. .
nak nadal niepom yślna, ty lk o  ma

k tó rzy  re fe row a li poszczególne za i ły  procent taboru  w ychodzi tam  
gadnienia, to  nałożono na nich j na po łowy. L iczne k u try  są w  re - 
obowiązek jednoczesnego opraco- m oncie a te rm in y  wykonania prąc 
„Wania orojek|u wniosków, którepngwlekają sio,

nia radzieckie m etody połowów, m inów . K o le k ty w n y  w ys iłek  na 
S praw y skupu i transportu  wszystk ich odcinkach da nam w  

Z problem em  po łow ów  w iąże rezu ltac ie  przekroczenie c y fr  usta 
się ściśle zagadnienie opracowa-1 lonych na konferencji, 
ma planu skupu i  rozdziału ryb i C. Bi
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J E S T  IV A S M I L I A R D
N IG D Y WIĘCEJ W OJNY

Tow. Franciszek Falkowski jest 
gospodarzem motorówki „P ilo t 23“ 
i opiekunem załogi młodzieżowej

Tow. Fr. Kalkowxki 
i licie młodzieżowców

w towarzy•
: „ Pilota 28“

w Niemczech zachodnich i potwor, 
nycli okrucieństwach imperialistów  
w Korei. To jedynie kapitaliści ame 
rykairscy chcą nowej wojny. Naro­
dy miłujące pokój' i szeroki ¡ront 
bojowników o pokój przeciwstawia 

j ją  szaleńczym, planom itnperialis- 
I tów anglo-amerykańskich pokojowo 
| i twórczą pracę dla dobra mas pro 
| cujących i ludzkości. 
i Na swoim odcinku pracy staram  
] się jak najlepiej 'wykonać zlecone 
\ nu Zadania. Łączę się w ten spo 
| sób z całą polską klasą robotniczą 
, we wspólnym ¡roncie narodowym 
' do walki o pokój i Plan 6-tetru 
Z mojej in ic ja tyw y zmniejszyliśmy 
ostatnio załogę młodzieżową naszej 
motorówki rozdzielając pracę mię­
dzy siebie. Zwolniliśm y w len spo 
sób parę rąk do wykonania planu 
na innym odcinku.

tej jednostki. Poświęcił się specjal­
nie wiekowaniu młodzieżowych 
kadr marynarskich.

..Ciężko przeżyłem wojnę — mó­
wi Iow. Nałkowski — dla innie i 
ludzi pracy wojna jest zagładą i 
zniszczeniem. Dlatego ze zgrozą 
czytam o wskrzeszaniu Wehrmach­
tu przez imperialistów amerykań­
skich, o rozbudzaniu ducha odwetu

Nie chcę wojny. Pragnę budować 
wytrwałą pracą socjalizm  cc Polsce 
Ludowej, pragnę w spokoju spogtą 
dać na wzrastający dobrobyt mus 
pracujących.

NarodoOto dlaczego podpisuję 
wij Plebiscyt Pokoju.

Wszyscy pracownicyj morza 
froncie  Narodowym do walki o po­
kój i Plan 6-letni".

FRANCISZEK KALK0WSK1

P O M Y Ś L N Y C H  P O Ł O W Ó W
noirej jednostce rybackiej

Szybkościowa dostawa ładunków
na W o łd ze

M arynarze wołżańskie j towaro 
wej l in i i  żeglugowej z o lbrzym im  
zapałem rozpoczęli przewóz- ła ­
dunków dla gigantycznych budów 
l i  epoki sta linow skie j. Do portów  
i. p rzystan i dowozi się obecnie d- 
rZijdzenia, mechanizmy, m ateria  
ły  budowlane.

Należy przyw ieźć w ie lką ilość 
cementu, m etalu, doprowadzić 
tra tw y  do Kujbyszęwskie j i  Sta'- 
ling radzk ie j E le k tro w n i W od­
nej.

W  roku ub iegłym  s ta tk i l in ii że 
g lugowej przew iozły ponad 300 
tysięcy ton m ate ria łów  budowla 
nych dla budowy Kanału W ołga 
—  Don. A  w sezonie żeg lugi' 1951 j Na terenie budowlanym K u j- 
roku m arynarze dostarczą pod byszewskiej E le k tro w n i Wodnej

połów pierwsza większa jednostka 
rybacka ,,S 94“ . .

Sporo trudu  w łoży li stoczniow­
cy w p ro to typ  nowego statku r y ­
backiego. Podczas budow y bryga­
da kad łubow ców  składała się z 
ludzi m łodych, dla k tó rych  ten 
ty p  pracy b y ł nowością. Garstka 
tych p ion ie rów  dziś iczu je  się 
„s ta ry m i w ygam i s toczn iow ym i“ , 
szkoli ju ż  nowe kadry fachow ­
ców. Jeden z pierwszych, Józef 
Stefaniuk, ślusarz pracował przy 
tej jednostce od założenia stępki 
aż do wodowania. Budowa tego 
pierwszego kad łuba była jego 
egzaminem, po zdaniu którego 
awansował na brygadzistę.

Najliczn ie jsze trudności do zwal 
czania m ia ła  brygada wyposaże­
niowa ,gdyż trzeba bjdo w prow a­
dzać różne zm iany, nie przew idzia 
ne poprzednio rysunkam i. Robot­
n icy jednak przyśp ieszyli pracę, 
aby przekazać rybakom  jeszcze 
przed świętem klasy robotniczej 
nową jednostkę. Stoczniowcy r o ­
zum ieli, że wzbogacając f lo ty llę  
rybacką, czynem wykażą n&jsil- 

' n ie j swą jedność z klasą robotni- 
! czą całego św iata i z fron te m  na 
i rodowym  w  walce o pokój.
I W ys iłek  ten podją ł ślusarz Le- 
I onard Bochusiewicz i  m is trz  W in- 
I terszte in przy  montowaniu ma­

towej. Do budowy przystan i M in i szyn na jednostce, h yd rau lik  Ber- 
sterstwo Żeglugi Rzecznej ZSRR nard Dąbrowski p rzy  zakładaniu 
i  D yrekcja  L in ii Żeglugowej p rzy  rurociągów  zenzowych, paliwo- 
dz ie liły  specjalnie wyposażone sta "y c h , sanitarnych i m a js te r Drab 
tk i,  transp o rte ry  i dźw igi. W  czyk przy pracach pokładowych, 
kujbyszewskim  porcie rzecznym Poważny w kład w ten zbiorowy

Ze stoczni w yp łynę ła  na p ró b n y . w ysiłek w łoży ł Józef I ła tko w sk i i tuszewski. Pomieszczenia załogi
przy układaniu pokładu, a przy | wyposażyli stolarze Edmund 
szalowaniu ładowni Stanisław  Ma 1 Szpein i  Jan Wieczorek.

Nowa jednostka urządzona jest 
wygodnie, tak, aby m ogła się na 
nim  zadomowić załoga w yp ływ a ­
jąca na k ilko tygodn iow y połów.

Nadzór techniczny arm atora 
z pe łnym  uznaniem  wyraża się o 
pracy towarzyszy stoczniowych, 
uważając, że jes t solidna i budzą­
ca pełne zaufanie.

„S  94“  o trzym a ł nazwę „P er- 
kos". W  re js ie  odbiorczym i  r:a 
próbnych połowach prow adził go 
znany przodownik pracy „Dalm o- 
ru “ , szyper Paweł Gic, Próbny po 
łów  trw a ł 24 godziny, a „S  94“  
pokazał wszystkie swoje zalety, 
dobrą sprawność, odpowiednią 
szybkość i  moc.

„P erkos“  zapoczątkował serię 
nowego typu  statków , k tó re  po­
większają naszą flo ty llę  rybacką, 
przyczynia jąc się do zwiększenia 
połowów, a tym  samym do lepsze 
go zaopatrzenia mas pracujących 
w  tan ią  rybę morską.

St. Jaw.

N a jle p s i rybacy i s ieciarki

zacznie pracować p rzy  wyładun 
ku sta tków  pięć nowych dźwigów 
portowych.

Od pierwszych dni żeglugi po 
g łęb ia rk i rozpoczną wykonywa 
nie robót na w ie lką  skalę. M ię- 

| dzy innym i będą one kopa ły  do ły 
¡pod fundam ent p rzyszłe j elektro w 
| ni wodnej i b ra ły  udzia ł w namu 
] lan iu  tam y.

Podsum owanie w y n ik ó w  1 eta­
pu współzaw odnictw a za ro k  1951 
w  PP i  UR „A rk a “  w ykazu je  dal 
szy rozw ó j ruchu  współzawodnic­
tw a  w śród p racow n ików  dzia łów  
p ro du kcy jnych  i  usługow ych tego 
przedsiębiorstwa,

Ż załóg pływających pierwsze 
miejsce zajęła załoga kutra „A r­
ka 150“ z wynikiem 756 pkt. —  
w składzie: Hubert Konkol —  szy 
per, Stanisław Meynas —  moto­
rzysta oraz rybacy —  Aleksander 
Pakura. Stanisław Roszyński, Sta

adresem w ie lk ich  budowli przesz 
lo 1 m ilion  ton m ateria łów  bu­
dowlanych. Przewóz ładunków 
d-c. „K u jbyszew hyd ros tro ju " wzro 
śnie przeszło sześciokrotnie.

Na bocznych trasach wodnych 
—  rzekach U nży i W ietłudze

urządzono specjalne punk ty  d,v; 
spozytorskie do kierowania ru  
chem f lo ty  i organizowania wy 
ładunku statków .

M arynarze W ołżańskie j Towa­
row ej L in i i  Żeg-lugowej wezwali 
do współzawodnictwa załog i Kam  

iprzygotow uje się znaczną ilość | skiej  j  W ołżańskie j l in i i  towaro 
tra tew , setk i tysięcy m etrów  s z e jw o  _ pasażerskiej. Na spalinow 
sce-nych  budulca, k tó ry  n iaryna ; cach, przystan iach, w stoczniach 
rze wołżańscy p o w in n i dostarczyć .; zakładach rem ontu sta tków  co 
na teren budowlany Kujbyszew- [ raz szerzej  rozw ija  się współza- 
skie i i S ta lm gradzk ie j E le k tro w  Iwodnic-t.wo o wzorowe przeprowa 
ni Wodnej. Zobowiązali się om azenie żeglugi w roku  1951, o 
spławić budulec w  okresie w io- j szybkościową dostawę ładunków 
sennego Przyboru wód i  to w  ja k  j d]a w ie lk ich  budow li komunia 
na jkró tszym  term in ie . j n lll_

Po raz p ierwszy w  roku bieżą j 
cym m arynarze poprowadzą W oł 
gą do M orza Kasp ijskiego tra tw y  j 
m orskie dla budowniczych Głów i 
nego Kanału Turkm eńskiego.

W  celu udzielenia pomocy węz j 
łow i wodnemu w  zorganizowaniu i 
gospodarki portow e j p rzyby ła  | 
niedfawno na teren budowy grupa j 
pracowników inżyn ie ry jno  - tech ] 
nicznych l in i i  żeglugowej. M a ry - j 
nurze w raz z pracow nikam i „K u j j 
byszew hydrostro ju“  w y b ra li na j | 
bardzie j dogodne miejsce dla bu- j 
dowy tymczasowej p rzystan i, na i 
okres żeglugi wiosennej. Opraco- j 
wano schematy m echan izacji) 
przystan i, p lan poeżynań o rg an i- | 
zacyjno - technicznych w7 zakre-1 
sie wyposażenia gospodarki pór- i

Rekord przeładunkowy w Gdyni
Brygada N r 3, z brygadzistą Janem Krawczykiem, zatruci 

niona na odcinku I  portu gdyńskiego, ustanowiła nowy rekord 
w przeładunku drobnicy workowej. Załadowała ona na nor­
weski s/s „Castor“ w  ciągu 8 godzin 412 ton towaru na 
jeden ganek, bijąc własny rekord portu, który wynosił 405 ton. 
Tym samym brygada wykonała ponad 300 procent nqrmy prze­
widzianej dla przeładunku tego typu drobnicy.

Poza brygadzistą K R A W C Z Y K I E M  w skład wyróż­
niającej się brygady «'chodzą: przodownik pracy ostatniego 
etapu współzawodnictwa w roku ubiegłym tow. K a z i m i e r z  
J a ł m u ż  oraz przodownik pracy w  pierwszym etapie rb. tow. 
L e o n  M  i e n i k. Tow. M ienik przy ostatnim zrywie wykonywał 
przeciętnie 173,6 proc. normy. Zapytany przez nas, jaką metodą 
dochodzi do tak doskonałych wyników, odpowiada, że przez 
sprawną organizację pracy. Zasadą jest skrupulatne przygotowa 
nie sprzętu przeładunkowego, taczek, stropów ild., który musi 
być przed rozpoczęciem pracy jak najdoskonalej zbadany, aby 
na skutek niedopatrzenia nic nastąpiły przerwy w  pracy. Dalszym 
warunkiem jest harmonijna współpraca wszystkich członków 
brygady, których czynności w  zespołowym współzawodnictwie 
pracy należy jak najracjonalniej podzielić. Brygada N r 3 
w  Gdyni przestrzega dokładnie wszystkich tych zasad uzysku­
jąc dzięki nim doskonałe osiągnięcia.

nisław Wojtulewicz, Jan Głębin, ny  został ob. Stefan Rybicki, k tó - 
i Albin Konkol. i ry  o trzym a ł odznakę P rzodow nika

Drugie miejsce przypadło w u- I Pracy. Ob. R yb ick i w  ub ieg łym  
dziale „Arce 5“ z szyprem A u -1 roku u trzym a ł się stale na p rzo- 
gustynem Kreftem  — znanym już dującym m iejscu.

Zaszczytne wyróżnienie załogi holownika „Żbik”
W czasie szalejącego sztor­

mu zimowego w roku ubieg­
łym. załoga holowmika Zarzą­
du Portu Gdańsk/Gdynia 
„Żbik“ wraz z pilotem Anto­
nim Kleszczew’skim i ofice­
rem dyżurnym portu gdyń­
skiego Franciszkiem Szydłow­
skim pomimo nadzwyczaj sil­
nego wiatru, utrudniającego 
bardzo poważnie holow-nikom 
wyjście z portu, pospieszyła z 
pomocą załodze holownika 
Przedsiębiorstw Robót Czer­

palnych i Podwodnych „Zyg­
munt“.
' Dzięki ofiarnym wysiłkom

przez będących na pokładzie 
2 oficerów Kapitanatu Portu 
w Gdyni, udało się wyrato-

Nowi przodownicy pracy ZPGG
Zakończenie pierwszego etapu w y n ik i ośiągnął sztauer Leon M i 

w spó łzaw odn ic tw a-p racy p rz y n io m ik  uzysku jąc w y n ik  173,6 proc. 
sio nowe nazwiska w y b itn ie  w y .  norm y, rów n ież  duże w y n ik i o-

siągnął sztauer Kaz. Łuczyńsk i 
163,7 proc., sztauer A n t. Jęd ry - 
szewski —  161 proc., sztauer

d ź w i- 
178,6

różn ia jących się pracow n ików  w  
ZPGG. We w spó łzaw odn ictw ie  
bra ło udzia ł 92,9 proc. zatrudnio­
nych. W yb itn ie  w yró żn iło  się 18 Franc. Lange — 135 proc. 
p racow n ików  i dwa zespoły z b io - ig o w y  Józef M iszew ski - 
row e liczące ogółem 46 osób. proc., try m e r Józef L isew sk i

W  re jon ie  gdańskim  n a jw ię k - 189 Pr °c -  dźw igow y Boi. S tefań- 
sza wydajność pracy osiągnął 167 P^oc., m alarz M ar. Nowa- 
sztauer Franciszek Zygu ła  uzys- « y k  -  17 = proc., be toniarz Bron. 
ku jąc  146,81 proc. norm y. R ó w - |w ' tek  ~  151-9 Proc-  spawacz Jo­
n ie  dobrym i w y n ik a m i może s ię ,2̂  ^ e ie k  189 proc. 
poszczycić sztauer Franc. Barcz Zespołowo w  porcie  gdyńskim  
— 143.71 proc.. Kaz. Tom asik ie - ' w y ró ż n iła  się załoga hol. „T y ta n “ ! 
w icz, dźw igow y w  p rze ładunku I osiągając 197 punktów , 
d robn icy — 145 proc. norm y, t r y -
m er Józef Mackało - '1 5 6  proc ' Dzi<?k; ze Praw ie wszy-
dżw igow y w  prze ładunkach m a- , f S  L  P s t
sowych Rys,z Radzikowski „  wspolzawodm c wa pracy w yd a j-
1 aa k >nosc w  osta tn im  kw a rta le  znacz
194?ooPo ° Ĉ l ZtaUer Stan- Chudy i nie wzrosła, i ta k  na drobn icy

Sieciarki Sabina Kajman i Elżbieta Labach.

na Wybrzeżu ze swoich osiągnięć, 
oraz załodze ZM P-ow skiej na 
„Arce 113“ z szyprem Rudolfem  
Markiem.

W szystkie te k u t ry  w yko na ły  w  
I  kw a rta le  1951 r. 50 proc. rocz­
nego p lanu  państwowego.

Jeżeli chodzi o dz ia ły  usługowe 
„ A r k i“  to w yróżn ić  należy osią­
gnięcie 229 proc. normy przez ob. 
Klarę Nowakiewicz, pracow nicz- 
kę p rze tw ó rn i —  która trzeci już 
raz z rzędu zdobyła pierwsze 
miejsce. W  sieciami „ A r k i“ 
pierwsze m iejsce za ję ły  ob. ob. 
Sabina Rajman i Elżbieta Labach, 
które wykonały po 165 proc. nor­
my, z tym , że ob. Rajm an została 
w yróżniona jako  pierwsza z uw a 
gi na swą czynną pracę społeczną.

W dziaie ch łodniczym  w yróżn io

W yróżn ionym  załogom i p ra ­
cow nikom  wręczono wartościowe 
nagrody rzeczowe, prem ie pienięż 
ne, odznaki P rzodow nika i  dyp lo ­
m y uznania.

Równocześnie z podsum owa­
niem  w y n ik ó w  współzaw odnictw a 
odbyło się sprawozdanie z w y k o ­
nania zobowiązań p ierw szom ajo­
wych. I  tu  na pierwsze m iejsce 
w y b ili się ob. ob.: Franciszek Le­
wandowski — kow al, k tó ry  w  ra ­
mach zobowiązania w raz z kolega 
m i ukończy li rem ont k u tra  „ A r ­
ka  150“  na 22 dn i przed 1 m aja, 
oraz ob. Stanisław Stronłewski —  
sieciarz, k tó ry  p rzekroczył 100 
proc. swych zobowiązań i-m a jo -  
wyeh.

A ł

Portowcy Szczecina 
w walce o obniżkę kosztów własnych

W prowadzenie przez dźw igo -D jtje  to oszczędność 100 tys zł 
wych po rtu  szczecińskiego radziec i rocznie“
kiego systemu pracy Szarapowa, | A m b ic ją  każdej czw ó rk i jest 
polegającego na sta łe j obsłudze \ podniesienie średniego prze ładun 
dźw igów  i  objęcie nad n im i socja : ku na godzinę. M am y iuż na tym  
lis tyczne j op iek i p rzyczyn iło  s ię 1- - - ’ • -
do znacznego zm niejszenia kosz­
tów  w łasnych.

„U sta len ie  s ta łych czwórek pra na godzinę^o 8~ton

załogi „Ż b ik a “  i um ie ję tnem u 
k ie row an iu  akcją  ra tow niczą

— 128.22 proc. [przeciętna osiągnęła 131.8 proc., a
Zespołowo w yró żn iła  się załoga w  przeładunkach masowych 140.5 

m /t  „W o d n ik “ osiągając 160 punk pn>c. co w  po rów nan iu  do po­
tów . ¡przedniego etapu odpowiada 6,6

W raiaois fjteótfum  uailftoiae i aro«, wpostai wyd&joofci u
A N T O N I K LE S ZC ZE  W S K I 

m i** JkPHU.

wać całą załogę tonącego w 
pobliżu redy holownika „Zyg­
munt“.

W  tych dniach dyrektor na 
czelny ZPGG tow. Durański 
udekorował w  imieniu M in i­
stra Żeglugi za wspomniany 
bohaterski wyczyn Z Ł O T Y M  
K R Z Y Ż E M  ZA S ŁU G I: P IL O ­
TA  KLESZCZEW SK IEG O , 
S R E B R N Y M I K R Z Y Ż A M I ZA  
S Ł U G I O FICER A D YŻUR NE  
GO S ZYDŁO W SKIEG O  i M A  
R Y N A R ZA  S TE R N IK A  „ŻB I 
K A “ P A W ŁA  KĄKO I+A oraz 
B R Ą Z b W Y M I K R Z Y Ż A M I 
Z A S Ł U G I K IE R O W N IK A  M A  
SZYN  JU L IA N A  H IN C A 1 J E  
GO PO M O C N IK A  ROLESŁA  
W A ŻU R A LS K IE G O .

t a  8»

cujących na dźw igu — ośw iadczył 
ob. Syta, p rzodu jący dżwigoWy 
Basenu Górniczego — um oż liw iło  
lepszą konserw ację urządzeń, 
przez co n iem a l ca łkow ic ie  usu­
nę liśm y przestoje dźw igów. Obec­
nie  drobniejsze rem onty, dźw igo­
w i .przeprowadzają we w łasnym

odcinku poważne osiągnięcia. W  
drug ie j dekadzie m arca br. pod­
n ieśliśm y przecię tny prze ładunek 

w  stosunku do
lutego br.

„Z a  przyk ładem  dźw igowych 
poszli in n i robo tn icy  — stw ierdza 
Syta- D z ięk i lepszej organ izacji 
p racy przez trym e ró w  i prze jęciu 
przez n ich n iek tó rych  fu n k c ji 
przy podstaw ian iu  wagonów kole­
jow ych  do roz ładunku , basen nasz

zakresie i na skutek tego stało się .p o tra fi ł przekazać do innych prąci 
m ożliw e przesunięcie do innych ~~i — :
prac 9 k w a lif ik o w a n y c h  pracow ­
n ikó w  — ślusarzy, e le k trykó w  itp .

FRANCISZEK s z y  P io t r  SKI 
t iw tf  Ktwimatu Fortu

46 rob o tn ików  i obniżyć koszty 
p rze ładunku w  skali, rocznej o 
420 tys. zł. W  zw iązku z tym , służ 

j ba ruchu zw o ln iła  1 parowóz, c o  
i zm niejszyło koszty o dalsze 60 tvs 
z ł miesięcznie.

Jestem pewny, że w  w y n ik u  
pro tokolarnego przekazania dźw i­
gów pod naszą opiekę, po uprzed­
n im  ustaleniu ich stanu technicz­
nego, uda nam  się przedłużyć o 
200 godzin m iędzyrem ontow ą pra 
cę każdego dźw igu.

Należy jednak ' podkreślić, że 
dotychczas dn iów kow y system 
płac dźw igowych nie sprzy ja ł peł 
nemu rozw o jow i in ic ja ty w y  dźw i­
gowych w  dziedzinie oszczędnoś­
ci i  zw iększenia prze ładunków . 
D latego też z radością w ita m y  
wprowadzenie od 1 k w ie tn ia  br. 
akordowego systemu płac, dzięki 
k tórem u każdy z nas otrzym a p!a 
cę w ed ług jego w k ła d u  pracy, co 
z k o le i przyczyn i się do dalszej ob 
niżki kosztów własnvch“ .
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W Y W A L C Z Y M Y  P O K O i
Sukcesy załogi „M ik o ła ja  R e ja “Rejs do Chin 

Lu do w ych  m/s 
„M ik o ła ja  R e ja “  
zosta ł zakończo­
ny. W swej pięciom iesięcznej po­
dróży załoga rozw ija ła  szeroko 
ruch  w spółzaw odn ictw a pracy, 
wnosząc do ogólnej w a lk i załóg 
P M H  o obniżenie kosztów  eksplo 
s tacy jn ych  i  bezrem ontową p ra ­
cę sta tku  swój cenny wkład.

Sprawozdanie z podróży reasu 
m uje:

„Statek przybył do portu ma-i 
cierzystcgo 5 dnł i 20 godzin 
przed terminem. Zaoszczędzono j 
119 ton ropy, 326 kg oliw y cylin- | 
dr owej i 70 ton wody słodkiej. I 
Przepracowano 1.475 rob./godzin 
dodatkowo przy konserwacji stat 
ku i remontach, zamiast 1.332.
Zobowiązanie 1-majowe załoga, 
wykonała przed terminem w  111 j 
procentach“,

Osiągnięcie tych w y n ik ó w  nie, 
by ło  łatwe, gdyż „M ik o ła j R e j“ ! 
jest jednostką starszą i każdy j w p .s y w rl swe osiągnięcia i uw a- 
jego m echanizm  wym aga tro s k li-  gi dla kolegów. Nawiązanie śc i­

słe j współpracy pom iędzy poszczę 
gó lnym i zm ianam i dało doskona-

mujący wachtę zapoznawał się z kow ski, st. m echanik — no rm a l­
planem, korzystając z uwag po- n ie  pracę tę  w yko n u je  się w  por 
przednika. Schodząc z wachty cie. 12 godzin postoju w  porcie,

w e j opieki. O db ija jący  w  listopa 
dzie ubr. statek żegnały sceptycz 
ne uw ag i ru ty n ia rz y : „n ie  do­
ciągnie.... napewno po drodze w y 
lą du je  gdzieś na stoczni...“

Załoga jednak postanow iła od ­
być re js  planowo. W ierzy ła  sobie 
i s ta tk o w i Bezpośrednio po w y j 
ściu z p o rtu  przystąp iono do in ­
tensyw nej pracy, aby żadne n ie ­
przew idziane us te rk i n ie  u tru d ­
n ia ły  dobrego funkc jonow an ia  ca 
łości.

P L A N  O P E R A TY W N Y  REJSU

K ie ro w n ic tw o  s ta tku  w raz z 
fachowcam i poszczególnych dzia­
łó w  opracowało szczegółowy p lan 
operatywny- re jsu. Tab lica  z w y ­
kresem  ruchu  sta tku zaw isła na 
W idocznym m iejscu. Każdy odc i­
nek drog i b y ł sk rup u la tn ie  op i­
sany. Ustalono przypuszczalne zu 
życie paliwa, szybkość, postoje, 
rem onty. Każdy marynarz, obej-

Pierwszy transport towarów
ze Szczecina do Chin Ludowych
Niecodziennym  wydarzeniem  

by ło  w ejście do Szczecina statku, 
k tó ry  p rzyb y ł po drobn icę dla 

"■Cffin Ludowych.
Załogę sta tku  „F o rtuna  S tar“ 

s tanow ili w y łączn ie  Chińczycy. 
Zostali on i serdecznie pow itan i 
Przez zespoły robotnicze nabrze­
ża „O d ra “ .

Na statek załadowano sposo­
bem szybkościowym  k ilk a  tys ię­
cy ton tow arów  w orkow anych i 
d robn icy tranzytow e j przeważnie 
w yrobów  m eta low ych.

Pracy naszych zespołów robo t­
niczych z na jw iększym  za in te re ­
sowaniem p rzyg ląda li się C h iii-

łe w y n ik i.
M echanizm y otoczone tro s k li­

w ą opieką socjalistyczną, praco­
w a ły  w yd a jn ie  i bez przerw y. 
Szybkość s ta tku  wzrastała mimo, 
że planowana przez eksp loa tac ję ! 
przecię tna szybkość 9 węzłów , w y ! 
dawała się nierealną, szczęgplnie 
ńa odcinku Oceanu In d y js k ie g o ,' 
gdzie zawsze należy liczyć się ze 
sztorm em  czy huraganem . Do Ade 
nu  „R e j“  p rzyb y ł przed czasem.

N A  JE D N Y M  M O TO RZE

— W Adenie po odbytej podró 
ży z $ ingapoore przeprowadzo­
no w ym ianę  zaworów i ogólny 
przegląd jednego z m otorów  — 
opowiada tow. W ładysław  Kossa-

to strata 120 m il. Postanow iliśm y 
w yruszyć pod jednym  m otorem  
i prze jrzeć d ru g i w  morzu. Ro­
biąc 6 węzłów  na jednym  m oto­
rze po 7 godzinach gdy w łączy łiś

m y drug i, m ie liś ­
m y ju ż  72 m ile  za 
sobą. Podobne 
drobne oszczędno 

ści po zw o liły  nam  na przybycie  
do G dyn i na w ysłużonych m oto 
rach „R e ja “  bez a w a rii o 5 dn i 
i  20 godzin wcześniej.

I  w  m orzu załoga w a lczyjfa o 
każdą zaoszczędzoną godzinę 
pracy. Postanow iono odbyć cały 
re js  bez rem ontu stoczniowego. 
U ruchom iono n iek tó re  n ieczyn­
ne dotąd m echanizm y pomoc­
nicze.

Jak gdyby przeczuwając now y 
regu lam in  o współzaw odnictw ie 
pracy i socjalistycznej opiece nad 
m echanizm am i — załoga m /s 
„M ik o ła j R e j“  w  oparciu o li te ­
ra tu rę  radziecką opracowała w ła ­
sny schemat organizacji p racy na 
pokładzie. Jak p ra k tyka  Wykaza. 
ła Rada Techniczna.' k tó ra  samo­
rzu tn ie  powstała na sta tku do 
brze rozpracowała istotne zagad­
nienia.

B. T.

Naukowcy i technicy walczą p pokój
Jako senior okrę tow ców  p o l­

skich i ten, k tó rem u po w yzw o­
len iu  przypad ło w  udzia le stanąć 
na czele p laców ki naukow ej, m a­
jące j kszta łc ić  nowe kad ry  budo­
w n iczych s ta tków , w  pe łn i zdaję 
sobie sprawę z tego, czym jest 
dla nas pokój.

Pokój zapewnia nam możność 
zrea lizowania tego, o czym m a­
rz y ły  na próżno dawne pokolenia: 
ja k  rozwój naszych stoczni, posia­
danie s ta tków  zbudowanych rę ­
kam i polskiego robotn ika, p ły w a ­
jących pod naszą banderą do n a j­
odlegle jszych zaką tków  świata. 
— Pokój gw aran tu je  wolność ko­
m unikow ania się z in n ym i na ro ­
dam i, rozw ój ożyw ionych sto­
sunków gospodarczych, wolność 
układania naszego życia zgodnie z 
żyw o tnym i in teresam i narodu poi j 
skiego.

Nauka i technika mogą rozw i­
jać się dla dobra ludzkości ty lk o  
w  sprzy ja jące j atmosferze . poko­
ju . M y  naukowcy, inżyn ie row ie  1 
technicy będziemy s ta li n iez łom ­
nie w  zgodnym  froncie  z klasą 
robotniczą narodów  m iłu ją cych

pokój i wolność człow ieka i  d la­
tego z całą świadomością w ypo­
w iem y się w  P leb;scycie Poko ju

za zawarciem  paktu  p ięc iu  m o­
carstw  i przeciw  re m iiita ry z a c ji 
N iem iec Zachodnich.

pro f. A LEKSA NDER R Y L K E

Odznaczenie zasłużonych pracowników morza
Na akademii 1-m ajowej P M H , po ogłoszeniu wyników współ 

zawodnictwa I  kw artału, wręczono zasłużonym marynarzom i pra­
cownikom P M H  wysokie odznaczenia:

B R Ą ZO W Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I dostali: M aria Łonisz, Wanda 
Romanowa i Barbara Staehowsba.

O D ZN A K Ę  P R Z O D O W N IK A  PRACY: Adam Babiarz, Euge­
niusz Łącki, Augustyn Sołtysek, Anatoliusz Sybuła, Jan Mudiow  
i Bernard Gierszewski.

O D ZN A K Ę  ZASŁUŻO N EG O . R A C JO N A LIZA TO R A  PRO ­
D U K C JI: Andrzej Kaczmarek, Jan Nogawiecki, Leopold Siboro- 
wicz, Franciszek Stefanowski, Jerzy Nagórski, Antoni Mońka, 
M arian Szpitalny, Augustyn Dominik, Y/ładysław Maliszewski, 
Franciszek Trojanowski, Witold Poinc, Bernard Dębowski, W ła ­
dysław Bielecki. /B)

Warszaiua witała entuzjastycznie
załogę „ B a t o r e g o “

, zapięszenie K o m ite tu  O b- zostali .przyjęci w  Belwederze pro testu Rządu przeciw  prow o- 
chodu Święta 1 M aja, 50 osobo- przez Prezydenta RP, Tow. B o le- i kacyjnem u szykanowaniu po l- 
wa delegacja załogi m /s „B a to ry “ : sława B ie ru ta , k tó ry  w  k ró tk ic h 1 sk ie j bandery przez w ładze USA 
udała się do Warszawy. Na d w ó r- ] i serdecznych słowach p o d z ię - ' 
cu delegację p rz y w ita li przedsta- kow a l im  za wzorową postawę, 
w ic ie le  M in is te rs tw a  Żeglug i i j godną m arynarzy P o lsk i Ludo- 
K C  PZPR. Po roz lokow an iu  p rzy .w e j, życząc powodzenia w  da l- 
by łych  w  gmachu Rady Państwa, szych rejsach na m /s „B a to ry “ .
oprowadzono ich po_ Warszawie. I W czasie dwudniowego pobytu W  Polsk ie j M arynarce  H a nd lo - z ZM P -ow ców . Na s/s „ K i l iń s k i“ , skich stoczniach rudow ęglowca 
M arynarze z ciekawością i en tuz- m arynarze przekonali się, że c a ły ! w e j na lin ia ch  oceanicznych p ły - / k tó ry  ku rsu je  na l in i i  ch ińsk ie j, s/s „S o łde k “ , w  osta tn im  k w a rta le  
jazm em  os iada li w v n ik i dot.vnh.-i lrvo-; ~ Ink — ¡w aia nhnrn ip łr7 v  lrfr»_ 1 młnHrżie»'» 71\/TD_r>\uchn ^ -    ...----------3—„ : „   • i  ■

W końcu ubiegłego miesiąca do portu gdańskiego zawinął 
statek PMH  —  m/s „Hugo Kołłątaj“. Statek ten po grunto­
wnym remoncie na stoczni udał się w początku maja w pierw­
szy rejs do Ameryki Południowej.

Osiągnięcia ZMP-ouicóui tue flocie
jazm em  og lądali w y n ik i do tych- k ra j m y ś li o ich s ław nym  statku, i w ą ją  obecnie trzy  jednostk i, któ - 
czasowej odbudowy stolicy. I że cały naród jednoczy się w o kó ł r ych załoga złożona jest w  90 %

Wszędzie, gdzie ty lk o  p o ja w iła  ______________'
się delegacja „Bato rego“  czy to  
na budowach czy na u licach W ar­
szawy, ludność spontanicznie w i­
tała przedstaw ic ie li „s ta tku  po­
k o ju “ .

Na uroczystej akadem ii l-m a -

N o w i o fice row ie  P M H

młodzież Z M P -ow ska stanowiąca przez wprow adzenie rac jon a ln e j 
przeważającą część załogi, obsłu- gospodarki pa liw em  i  lepszą k o n - 
gu je  wszystkie urządzenia po k ła -1 serwację maszyn zm n ie jszy li zu- 
dowe i maszynowe. W  czasie po - życie węgla o 7 proc. oraz zobo- 
przedniego swojego re jsu załoga w iąza li się w  ąb. w ykonać 3 dodat 
s/s „K i l iń s k i“  przez lepszą pracę kowe re jsy  pe łnom orskie  na zao- 
przyśpieszyła szybkość s ta tku  i szczędzonym pa liw ie .

46 m aryna rzy  o trzym ało  dyp lo -
czycy. W yrażali oni swój p o d z iw ' jow e j w  H a li M iro w s k ie j p rżv ie  m y  o fice rSk ie - A w ansow an i — to

--------- ------------------- - to m arynarzy serdecznym i ow ada syn,ow ie ro b o tn ik«w  i  ch łopów  -
m i. Podczas de filady  część de liL  cl.’ k to rz y  w  Polsce Przedwrześ-__i . ,  . . ..... ^ m ow pi n iP flv  n ip  m ncrliłwgacji została zaproszona na try b u

dla tempa stosowanych systemów 
i\p .

Pomimo trudności w porozu­
mieniu się z Chińczykami, pomię nę Prezydenta. Ukazanie się w  
dzy załogą statku a polskimi ro- j pochodzie g rupy -B a to rego“ przy 
hutnikami nawiązane zostały w j ję te  by ło  ń iem ik iną cym i ' okłas- 
Szczecinie serdeczne więzi przy-: kam i, a m arynarzy obrzucono 
>'aźni. kw ia tam i.

C. K O R S K I ‘ Członkow ie załogi „Bato rego“

Złoty krzyż zasługi
effa bosmana H. /Mikołajczyka

Pierwszy marynarz P M H

n iow e j n igdy  nie  m og liby  dojść 
do stopnia oficerskiego. W tedy 
złote paski o trz y m y w a li ty lk o  w y  
brańcy losu. Dopiero Polska L u ­
dowa o tw o rzy ła  szerokie m oż li­
wości awansowe dla  wszystkich, 
k tó rzy  na to zasłużyli.

D yp lom y ofice rsk ie  o trzym a li:
Dyplom kpt. ż. w. — tow. S p i- 

ros Geawaras.
Dyplom kpt. ż. m. —- tow a rzy­

sze: S. R udzińsk i, .1, B o rkow sk i, 
S. Je rzykow sk i, E. Zygm untow icz, 
Cz. M odzelewski, R. Szym kow,

Dyplom ofic. mech. I I  kl. — o-
trz y m a li towarzysze: A . M odrze­
jew ski. A . Skureas, F. Hebel. 

Dyplom ofic. mech I I I  kl. —
tow .: J. G ajecki, J. Papież, J. Ra- 
dzym iński, T. Ó rgankiew icz, S.

skróc iła  czas podróży o 2 dn i. W 
czasie podróży m łodzi m arynarze 
z s/s „K i l iń s k i“  zaoszczędzili po­
nadto ilość 
na odbycie 
m orsk ie j

Z M P -ow cy b io rą  rów n ież coraz 
w iększy udzia ł w  p racy na na ­
szych tra w le ra ch  da lekom orskich, 

węgla w ystarcza jącą ZM P -ow ska  załoga p racu je  na 
7 -dn iow e j podróży | traw le rze  ryba ck im  „K a s to ria ", o- 

s ta tn io  obsadzono załogam i m ło -

- o trzym a li 
K . Gazec-

. . .  . . . . . . . .  zmianę. M im o, że w  nocy z 4 na w  p ru gar
bosman Kazim ierz M ikołajczyk 5 lu tego na m ostku kap itańsk im  Dyplomy - „■ ż w -  
został odznaczony Złotym K rzy- by ło  5 ludzi, z uw ag i na duży tow arzysze• 'S Pakuło 
zem Zasługi. Wysokie to odzna- przechy ł poszedłem o godz. 4,20 k l w  ' B iada ła 
czenie otrzyma! za odwagę i ra- ¡obejrzeć skrzynie. ..
towanie mienia państwowego z U e jedna z nich w a s i 4n t o ze Dyplomy por. z m. -  tow a rzy - 
narażeniem własno™  * Veia * g l 40 t  pm ?7 sze: Z. Le w it. S. S aw ick i, M . Sa-narażemem własnego z. cia. , sunęła s,ę, w ys ta rczy ł jeden s il-  wancz.uk, T. W ie rzb ińsk i. W. D ro  8
w ie lk i”  M  ko "S7  przeChył s ta tku - aby cię- nek. R. W itkow sk i. B.

, . Zj S a M  I ° , zar z łam ał bu rtę  i  zesunął się w
m orxe- tow . Cz.

Zegadłowicz.
Dyplom ofic. mech. IV  kl. —

towarzysze: A . Adam czyk, K . Pa­
luch, M. W ó jc ik . M. Tkaczenko. 
E. Sm yrko, J. Szczybliński, Z. 
Sosnowski, J. Sobieszczyński, W. 
Maczuga, M . K o łodz ie j, F. K łu -  
se, A. Sorokin.

Dyplom ofic. mech. V k l.— tow, 
S. Edut.

A w ansow ani — to nowe k a d ry  
fachowców, k tó rzy  przyśpieszą 
rea lizację  P lanu Sześcioletniego 
we w spólnym  F roncie  Narodo­
w ym  w  walce o pokój. Będą oni

Na s ta tku  „W a rta “ , gdzie Z M P - ' dzieżowym i tra w le ry  dalekom ors 
O grodnik, W. Parysek, A. S tyk, ow cy stanow ią poważny procent k ie  „S a tu rn “  i  „N e p tu n “ . M ło dz i 
S. Parczyński, J. M row ieck i, S. załogi, m arynarze w  czasie swej i rybacy, p rze jm u jąc  swoje jednost

osta tn ie j podróży przez socja lis- k i, podp isa li um ow y o socja listycz 
tyczną opiekę nad urządzeniam i ne j opiece nad urządzeniam i i  me 
m echan icznym i i  skróceniu posto- : chanizm am i, postanaw ia jąc je d - 
jó w  w  portach, ob n iży li koszty nocześnie zw iększyć po łow y tra w  
własne w  po rów nan iu  do okresu le rów  w  po rów nan iu  z rok iem  u - 
poprzedniego o 5 proc. | b ieg łym  o 12,5 proc., p rzy  jedno-

Z M P -ow cy  stanow iący załogę czesnym zm niejszeniu kosztów 
pierwszego wybudowanego w  Pol eksp loatacyjnych o 5,4 proc.

M/s „Mickiewicz“ oszczędza dewizy

ła jczyk  do zebranych podczas de 
k o ra c ji m aryn a rzy  —  chc ia łbym  - T + . u •
W am  z własnego doświadczenia , N a tychm iast zaw iadom iłem  
pokazać, ja k ie  ma znaczenie czuj i Kapuana i  zm obilizow ałem  tow a - y

' rzyszy K raw czyńskiego, M adeja.
: H end lera i  Papanikolasa do umoc 
i n ien ia  ładunku. W iecie, że długo 
; p ływ am , ale ta k i sztorm  w id z ia ­
łem  może 3 razy w  życiu. P ra ­
cow aliśm y ciężko, o godz 9 zwól 
n ilem  załogę, a sam w y k o n y - . 
wa łem  ostatn ie um ocnienia. Nad } 
biegająca w ie lka  fa la  zalała ru -  } 
fę, a m nie wcisnęło m iędzy skrzy 
nię i na w iew n ik .

O p ła ty  związane z przejściem  kana łu  pobiera od s ta tku  op ła ty
przez K an a ł Sueski stanow ią po za każdy nape łn iony powyżej 6
ważną pozycję rozchodową p ła -  ̂ca li tank, załoga maszynowa

__ >- - ■ , coną w  dewizach. Załoga m is przed każdorazow ym  przejściem
Polska Marvn*ai'lfpW&  zagranicą ¡..M ick iew icz“  w  trosce o obniżę- kana łu  p rzepom pow yw u je  ropę

n v n in  —n • . W ” 08- , j P 1 M a iy n a ik ę  Hand low ą. jn ie  kosztów eksp loatacyjnych do jednego zb io rn ika . Puste zb iór
Dyplom por. z. przyb. o trzym a ł | I swego s ta tku  postanow iła  koszta : n ik i bow iem  opłacie n ie  podle-

W archocki. JAW OR I te zmniejszyć. Ponieważ zarząd gają.
_ J W zyw am y inne s ta tk i

N a j le p s i  m a r y n a r z e  P M H
do n a -

? ś ładowsnia in ic ja ty w y  m/s „M ic  
( k iew icz“ .
S Wiesław Andrzejewski
7 Korespondent Koła ZMP

n ■ :ć i  za co zostałem tak w yró ż - 
niony.

— P łyn ę liśm y z cennym  ładun 
k:em. Część c ię :U’'ch skrzyń u-

—  Rząd i  pa rtia  naw o łu jąc  d o } 
czujności m aią racię, gdyż w id z i \ 
cie, że gdybyśm y nie  d o p iln o w a li}  
ładunku, gdybyśm y n ie  w y k a ­
za li czujności, wszyscy po n ieś li­
byśm y s tra ty , bo przecież m a ją ­
tek  państw ow y jest w łasnością 
"">i wszystkich".

M arynarze, rob o tn icy  pow inn i 
wziąć p rzyk ład  z bosmana M ik o ­
ła jczyka , ja k  należy rozum ieć o- 
bow iązek robo tn ika  —  socja listy, 
ja k  na każdym  odcinku należy 
przo iąw iaó czu 'pość i ja k  z n » ra - {

dbać o >staw iono na pokładzie. W sp ó ln ie , żeniem  własnego życia 
z _ cieślą K raw czyńsk im  p iln o w a - wsńólne nasze dobro.
«Śmy ładunku 4 czuwaliśmy n a l  ^ B i f iH

WIESŁAW WIECZOREK 
m eh m ik aU  M m , üea?\

FRANCISZEK ŁOZIŃSKI 
bowtm mi* «Pkush. AU GUST Ü N SOŁTYSEK 

a a itto  Tobruk

S Okręgi Zw. Zaw.
' Pracowników Żeglugi
1 Okręgowe Zarządy Zwuązku Za- 
} wodowego Pracowników^ Żeglugi 
 ̂posiadają następujący zasięg te- 

ś ry to r ia ln y :
S okręg warszawski —  obejmuje 
/m iasto  W arszawę i  w o j. warszaw­
s k ie ,  białostockie, lubelskie i  łóaz- 
v kie ;
ś okręg gdański —  obejm uje woj.
/gdańskie  1 o lsztyńskie ;
/ okręg bydgoski —  obejmuje
i woj. bydgoskie, poznańskie i  zie ­
lo n o g ó rsk ie ;
V okręg k rakow sk i —  obejmuje
/ woj. krakow skie , rzeszowskie, ka­
to w ic k ie  i  k ie leckie;

okręg w rocław ski —  obejmuje 
voj w rocław skie i  opolskie;

/ okręg szczeciński —  obejmuje
. woj. szczecińskie;
( okręg kosza lińsk i —  obejmuje
woj. koszalińskie.
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]\owy Dom M arynarza
w S zczecin ie

Szczecinie is tn ie je  Dom  M a- 
’  ’  rynarza, p rzew idz iany jako 

ho te l dla około 60 m arynarzy i 
członków  ich rodzin . W  now o­
cześnie um eblowanych pokojach 
jes t czysto i estetycznie. D obrze1

około 200 osób i będzie posiadał 
rów n ież  obszerną salę tea tra lną  i 
k inow ą, kaw ia rn ię  i restaurację, 
halę . g im nastyczną' oraz oddział 
san ita rny z izbą chorych.

Zakończenie budow y ma nastą-
urządzona św ie tlica  jes t bogato j p ić  w iosną 1953 roku. Szczecin 
zaopatrzona w  zb io ry  b ib lio teczn e , uzyska wówczas nowy w zorow y 
i gry. K ie ro w n ic tw o  Dom u staraj ob iekt socjalny, k tó ry  zapewni 

rów nież o organizację w ła s - naszym m arynarzom  wygodę, 
im prez artystycznych. O - k o m fo rt oraz odpowiednie roz- 

zorganizowano ,.sobótki r y w k i ku ltu ra lne .
S. J.

się 
nych 
statnio
hu m oru “ , na k tó rych  w ystępu ją  
z powodzeniem sam i marynarze.

Jednak m ałe stosunkowo po­
mieszczenie i  b ra k  dostatecznego 
wyposażenia n ie  pozwalają szcze­
cińsk iem u D om ow i M arynarza 
spełniać wzrastające z każdym  ro 
k iem  zadania.

Uwaga korespondenci Steru!
Przypominamy, że 31 maja br. upływa ostateczny termin nad­

syłania korespondencji w  ramach naszego wielkiego konkursu 
„Organizujemy sieć korespondentów Steru“.

Prace 30 najlepszych korespondentów będą nagrodzone cen­
nymi nagrodami rzeczowymi jak: radio, rower turystyczny, aparat 
fotograficzny, teczka, książki Itp .

Piszcie o osiągnięciach i trudnościach Waszych zakładów pra­
cy i sprawach bytowych. Korespondencje Wasze pozwolą nam 
skutecznie zwalczać wszelkiego rodzaju niedomagania.

Pamiętajcie, że „Ster“ jest1 pismem, redagowanym na bazie 
ścisłej łączności z terenem. Od WTaszych korespondencji zależy 
wartość Waszego pisma —  od Was samych zależy czy będjde ono 
na poziomie, jakiego sobie życzą pracownicy morza i czy wykona 
należycie nałożone zadania.

Zetem po wey przodują w PCWM
Państwowa Szkoła Jungów a choć b y ł zdolny, n ik t  n ie  u ła - gadankę na tem at h is to r ii f lo ty  ̂ 

PC W M  przygo tow u je  k a d ry  m ary tw i ł  m u dostępu do szkoły -  - radzieck ie j.

W aga dźw igow a tom. Kosza
Tow. Roman Kosz skonstruował wana na jednym  z dźw igów. Po 

autom atyczną wagę dźw igową, j przeprowadzeniu prób kom is ja  o_ 
op ierając się na w yko rzystan iu  \ rzekła, że załadunek wagonu 
ciśn ien ia hydrau licznego p rzy, trw a ł 6 m in u t, co świadczy o 
pomocy hyd ro lu . Ilość prze łado- i tym , że zainstalowanie i  zastoso­
wanego tow a ru  odczytu je  się ną w an ie  w ag i n ie  u tru d n ia  pracy
ska li podobnej do m anom etru. 

Zadaniem nowego pom ysłu
dźwigowego.

Uzyskane w y n ik i uznano za
Dlateao iu ż  w  n r 7vs /łvm  roku --------------------- ---------- - "■"'“ J ‘ “ »‘ J , uosLępu ao szKoiy - -  raaziecKie.1. 1 to w - Kosza ł 681 ważenie tow arow  podstaw ę ¿0 p rzy jęc ia  wagi, k tó -

roznocznie sle budowę S n  n a rY ’ Na 1 r ° k  naw ig acy jn y  lub  opowiada tow . Bartczak. -  D la  Z M P -ow iec B artczak ma jeszcze m asowych ja k  rudę i nawozy
tacyinegc)6 gmachu Domu M a rv ' ™echamczny może wstąp ić m ło - . m nie zaś w  Polsce Ludow e j o tw o jedną fu n kc ję : jest sekretarzem  sztuczne, p rzy  prze ładunku ze

^ „ 7! , ™ , , ^ '  ̂  po u k .onczeniu 7 k l.  szkoły ; rz y ły  się m ożliwości, ja k ic h  o j-  K o ła  L ig i M orsk ie j. Zabiera m u s ta tku  na wagony kolejowe. E li-
ciec nie posiadał: n ie  jestem  ju ż  to  rów nież w ie le  czasu, ale um ie m m u!e ona potrzebę przetaczanianarza oraz lo ka lu  „ In te rk lu b u "  -  podstaw owej. 3 la ta  na u k i i  zado 

M iędzynarodowego K lu b u  M a ry - w a la jące zdanie egzaminu koń
cowego upow ażnia jungów  dcnarza.

Oba te
pogardzanym  chłopem  i  nie trze - pogodzić pracę społeczną z nauka, wagonów ńa wagę i egalizację i 
h „  —  „ 1— - - - - . i  • związane z tym  przestoje. Dotych

s s * sbssvs ^  -tró jk ą c ie  pom iędzy u licam i: M airas;
prze ładow uje się wspo-

czewskiego, M a te jk i 1 z/uorow. razu na rok  
Będą tu  stoiska sportowe, k o rty  zapoznaje się z

1 k ry ty  basen p ływ ack i, chow ym i i p rzygo tow u je  do Pań- j szym ciągu przekonanie’  że
pomieścić s tw ow e j Szkoły M orsk ie j. i dostępna jest ty lk o  d la  u p rzyw i

: Do Szkoły J u n - jle jo w a nych . U kończyłem
gów przyjeżdża & r  ą* ¡g im naz jum  ogólnokształcące 1 
m łodzież ze szkół ! w stąp iłem  do L iceum  Sztuk P la

m niane „na  oko“  przy 
rozbieżności w

tenisowe 
H o te l będzie m ógł

D w utys ięczn y  s ta te k  
p ilo ta  Les iew sk ieg o

P ilo t K ap itan a tu  P ortu  Gdańsk 
ob. K az im ie rz  L is iew sk i w yko na ł 
dwutysięczną jub ileuszow ą pracę k rń tu ją  się" prze

podstawowych i 
zawodowych ca­
łe j Polski. 

Uczniow ie re

tow a ry
I I I  PCW M, gdzie ! m im o zm iany u s tro ju  społeczne- 1CZJT  zachodzą -

zagadnieniam i fa - go, poku tow a ło  we m n ie  w  d a l- I l n T k ^ T i a ł u ^ S a n i c z n e ^ o  w yko rzys tan iu  wagonów.
jes t re js  szkolny, no rm a ln ie  bo- W  tych  dn iach zebrała się po­
w iem  ten dz ia ł S zkoły Jungów  w  wołana przez Naczelnego D y re k - 

w iec re jsy  n ie  wychodzi. P rzodow nicy tora ZPG G  16-osobowa kom is ja  
PCW M  pop łynę li ostatn io na w  porcie  gdyńskim . Waga pom y- 
„Darze Pom orza“  do Leningradu , s łu  tow . Kosza została zainsta lo-

pilotażową.

stycznych. W  liceum  dopiero do­
w iedzia łem  się, że SM  nie jest ju ż  
dla w yb rań ców  i  o tym , że Szko­
ła  Jungów  PC W M  p rzy jm u je  kan 
dydatów . N ie  zastanaw iając się 
długo, porzuciłem  dotychczasowy ( 
k ie ru n e k  nauki.

Początkowo nauka na dziale

ra  jest w łaśc iw ym  rozw iązaniem  
w  zapobieżeniu dodatkowej ręcz­
ne j egalizacji wagonów z to w a - ' 
ra m i masowymi. K om iś ja  s tw ie r­
dziła  dale j, że należy ty lk o  usu­
nąć pewne u s te rk i poczym m oż- 
n a n iezw łocznie przystąp ić  do o - 
pracow ania rysunków  w arszta to­
w ych  w agi tow. Kosza.

Waga automatyczna pom ysłu 
tow. Kosza przynosi bardzo po­
ważne oszczędności zarówno w  
czasie ja k  i w  robociźnie.

(Haes)

Państwow a Szkoła M orska

w ażnie z synów 
rob o tn ików  i 
chłopów, k t ó r z y ____________
przed wojną n:e m echanicznym  przychodziła m i z Polsce sanacyjnej dostępna była  czasu
m og li m arzyć o dostaniu się do trudnością , zwłaszcza m atem aty- w yłącznie dla synów w ysokich 
szkół m orskich. Dziś dz ięk i P ań - ka  i  p rzedm io ty  fachowe. P om o g li: dyg n ita rzy  reżim owych. Polska 
s tw u Ludow em u, o tw o rzy ły  się rn i ko ledzy i  ko le k ty w n a  praca Ludow a o tw orzy ła  szeroko je j 
przed n im i pe rspektyw y w yb o ru  zespołów sam okszta łceniowych“ , podw oje dla dzieci robotników. 1 
wspaniałego zawodu m a ry n a r- ! Tow. Bartczak jest urodzonvm  chłopów, 
skiego. j społecznikiem . Należał do O M TUR

S Y N O W IE  R O B O T N IK Ó W  I  C H Ł O P Ó W
w P a ń s tw o w e j S zko le  M o rs k ie j

Tow. Halam a
rów nież

I Z M P -ow iec A leksander B a rt-  i eszpze w  1945 
czak jest pochodzenia ch łopsk ie - ! ty w is tą  ^ZM P 
go. P rzoduje w  szkole,

Obecnie iest ak I Nowe ka d ry m łodzieżowe PSM 
p racu je  czynnie n ie  ust<?pują w  naUce dawnym. 

w  p racy w  kole TPPR. gdzie pe łn i fu n k -  P ° dz iw lac można w  n ich  zapał 
społeczno -  po lityczne j i  uczy się c ić_ Przewodniczącego. R zucił d0 
dobrze. 1 myśl_ zorganizow ania cyk lu  w y -

_ . . . | k ła dó w  o ZSRR. O m ówiono iuż
— „O jc iec m o j me m ógł się u - tem at „M oskw a stolica Zw iązku 

czyc, bo me m ia ł na to  środków , Radzieckiego“  i  przygotow ano po

Młodzież ..Wodnika**
rea lizu je  zobouriązania

'7^ S r t ° W,a o rf anizaci a zakładowa w łasnych. Na naradzie pokłado- 
w ykona ła  p rzy ję te  zobow ią w e j przedyskutow ano i  podzielo

Jest to  ju ż  drugie wykonanie 
dwutysięcznego p ilo tażu  przez 
p ilo tów  p o rtu  gdańskiego.

P ilo t Lesiewski pracuje w  K a­
pitanacie P ortu  Gdańsk od p ierw  zanie i  zorganizowała dla s ta tku  no prace na w szystkie  znhanTŹa- 
szych dni podjęcia pracy przez pomocniczego m /t  „W o d n ik “  w ;  ___ i  ____ 'y

na uk i i now y socja listyczny 
stosunek do pracy. Z na jdu ją  się 
w śród  n ich  jednostk i w y b itn ie  
zdolne Jednym  z n ich  jes t zet- 
em pow iec tow . A nd rze j Halam a 
— p rzodow n ik  na uk i l i  kursu.

„Żelazny p rzodow n ik “  —  ja k  
go nazywają koledzy — zdobył m iejsce w  
ten zaszczytny ty tu ł ju ż  na p ie rw  tow . Halamy,

po rty . W  I I I  etapie współzawod■ łogę m łodzieżową, 
n ic tw a został zaszczytnie wy- Nowo 
różniony.

łog i pokładow ej 1 maszynowej. 
Przez lepszy podzia ł p racy na 

skom pletowana załoga 1 s ta tku  zm niejszono stan załog i o 
_/ t _  i tankow ca podję ła  na tychm iast 12 lu d z i w  każdej zm ianie, um oż- 

S. M ARZEC zobowiązanie obn iżk i kosztów . liw ia ją c  tym  samym w yko rzys ta -
------------------ - - —   —-   ! me ich na in nym  odcinku pracy.

,  _ ¡Dalsze zobowiązania p rze w id u ją
D o b rz e  jes t w S zko le  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j dokładną konserwację tanków ba

M arzyłem  jako chłopiec ,aby do zaś, .jako najm łodsza klasa zacz- 
stać się do szkoły przysposobię- n iem y p ra k tykę  dopiero ,w  lipcu. 
n ia  morskiego. Ukończywszy więc Do

lastowych, rem ont urządzeń i  a r­
m a tu ry .

_ Zm iana maszynowa w  składzie: 
tego czasu możemy jeszcze m echan ik — tow . Z b ign iew  W ciś-

7 klas szkołv Dodstawowei zanisa 1 dUZ° skm 'zy stac. z w iedzy o Pol- lak , p ierw szy pom ocn ik—zetempo 
7 klas szkoły podstawowej, zapisa sce współczesnej, o ile ten przed w iec F urm an i d ru g i pom ocnik
łem  się na ku rs  L ig i M orsk ie j 1 m io t zostanie w prow adzony do M ieczysław  Bluma. 
po egzaminie znalazłem się w , p rogram u nauki.

J. O S IŃ S K ISzkole Żeglugi Śródlądowej w  E l­
blągu. D ruga taka szkoła je s t we 
W rocław iu .

W ybra łem  w ydz ia ł dróg wod­
nych, k tó ry  obole mechanicznego i 
naw igacyjnego na jbardzie j m i od­
pow iadał. l

Wesoło p łyn ie  życie w  gronie! 
kolegów; m am y świetlicę, kó łko  | 
tea tra lne  i  k lub  sportowy „żeg lu - b ie n ia  m a ry n a rs k ie g o  w” B ia ło
ga ‘ I ga rdz ie  p o s ta n o w ili w  ty c h

W  naszej _ szkole prowadzim y dniach pr2ystąpić do wsp6łza.  
współzawodnictwo o najlepsze w y . . , . , .
n ik i w nauce i  wychowaniu o b y -' ^ od m ctw a  w  o k re s ie  n a u k i, 
wate lskim . Ta szlachetna ry w a li- j py  w  te n  sposób dać p a ń s tw u  

( zacja daje dobre rezu lta ty . Z mo-, w  ja k  n a jk ró ts z y m  ezasie k a -  
jego roczn ika w yróżn ia ją  się d ry  po trzebne  d la  re a liz a c ji 

. szczególnie koledzy: K rze m iń sk i,' p la „  f i. ip tn ie o r.
Borkowski. W in ia rsk i, Kuc. Soko-. U 0 leg0-

P rzysz li m a ry n a rz e  
z B ia ło g a rd u  

wzywają do współzawodnictwa

Słuchacze k u rs u  przysposo-

przeprow a- 
dziła dok ładny  przegląd a rm a tu r 
oraz w ykona ła  potrzebne na p ra ­
w y . D o ta rto  osiem zaw orów, za­
łożono nowe uszczelki i  w yko n a ­
no w szystkie  drobniejsze na p ra ­
w y  na pokładzie, je dyn ie  prze to­
czenia oddano do w arszta tów  por 
towych.

poświęca dużo 
na pracę spo­
łeczną szkolne 
ko ło  ZM P, na 
wniosek tow. 
H alam y, opie­
ku je  się PG R O- 
ia rgow o, ro zw i- 
a tam  życie k u l 
.uralno -  ośw ia­
towe i napraw ia 
narzędzia ro ln i­
cze. Poza ty m  
tow. Halam a or­

ganizuje ko ła  samokształceniowe 
i  pomaga stale w  .nauce słab­
szym kolegom.

Także sport zna jdu je  w łaściwe 
zainteresowaniach 

Z doby ł on drug ie
m iejsce w  w o jew ódzkich  i  siód­
me w  k ra jow ych  zawodach strze 
leckich.

„W  ub ieg łym  roku  — opowiada

Halam a —  odbyłem  swój p ie rw ­
szy 4-m iesięczny rejs. Są to  m o­
je  na jm ilsze wspom nienia, zwłasz 
cza, że pop łynę liśm y do Odessy, 
te j p e rły  M orza Czarnego. K o m ­
somolcy radzieccy u rzą dz ili nam  
przy jęc ie  w  K lu b ie  „ In te rn a ­
t io n a l“ . Z w iedz iliśm y tam tejsze 
wspaniałe muzea i  b y liśm y  w  o- 
perze, na jp iękn ie jsze j chyba na 
świecie. Sześć dn i pobytu  w  
Odessie w yda ło  m i się k ró tk ą  
chw ilką .

W iem, że dz ięk i tro s k liw e j 0- 
piece naszego Państwa Ludowego 
czeka m nie  i  m oich kolegów 
wspan ia ła  przyszłość. D la  m ło ­
dzieży robotniczo _ ch łopskie j 
wstęp do Szkoły M orsk ie j, bez­
p ła tna nauka z in te rna tem  - j  u -  
trzym aniem  przesta ły  być m a­
rzen iam i —  sta ły  się rzeczyw i­
stością.

JAW ORSKA

Sztauerka D anuta  W ie loch
d o ró w n u je  m ężczyznom

s,zym ku rs ie  i u trzym a ł go do te j 
pory. Tow. Halam a jes t synem 
ślusarza kole jowego ze Śląska; 
o jciec jego przed w o jn ą  b y ł ro ­
b o tn ik iem  sezonowym. I  m a ły  
A ndrze j nie m arzy ł o tym , aby 
być czymś w ięcej, n iż  ro b o tn i­
k iem , choć pochłan ia ły go książ­
k i  i  ś n iły  m u się szlaki morskie.
Syn rob o tn ika  i chłopa n ie  m ia ł —  D la  uczczenia Św ięta P ie rw  ja k  na jb a rdz ie j w yda jne  systemy 
wstępu do PSM. Doczekał się szego M a ja  nasza brygada posta- prze ładunku,
jednak P o lsk i Ludow e j k tó ra  u - n o w iła  podnieść sw oją w ydajność Pracę w  porcie uważam  za a-
dostępniła m u naukę. W ybra ł gi_ pracy o 15 procent. Zobow iążą- wans społeczny- Obecnie w y k o -
m nazjum  mechaniczne w  B ie l-  ;n ie to  —  ja k  w yka zu ją  d o ty c h - jn u ję  przecię tn ie 138 procent 
sku, a po uzyskaniu m ałe j m a tu - czasowe obliczenia —  znacznie norm y. Jestem przekonana, • 1 
ry  s ta ra ł się o p rzy jęc ie  do przekroczyliśm y. Dążyć będziemy 
PSM. Z  powodu nadm iaru  chę t- do osiągnięcia jeszcze lepszych 
nych n ie  dostał skie row ania, w y n ik ó w  —  opow iada tow . Da- 
T ym  się jednak  n ie  zniechęcił nu ta  W ieloch.
Z łoży ł podanie do PCWM... a od_ j W  brygadzie -pracuje 6 m ęż- 
powiedź o trzym a ł ju ż  z PSM. czyzn i  4 kob ie ty . P racu jem y 
M łodzieńczy upór i s ilna w o la  zgodnie, a na naradach p ro d u k - 
zwyciężyły.  ̂cy.jnych staram y się przedysku-

Prr.c* tować i  ulepszać nasze m etody
„  to z poc ągu przyszedłem p ra cy, aby osiągnąć jeszcze lep- 

na egzamią —  m ów i tow. H a la- sze w y n ik i.
ma. P rz y ją ł mnie, zaopiekował M am  la t 22, u rodz iłam  się w
się i zaprow adził na egzamin 
sam d y re k to r Jurew icz. Zdałem.

w o jew ództw ie  k ie leck im . Do 
Szczecina przyby łam  przed trze-

łow ski, M oskwa i  W iłlogó rsk i.

W  nagrodę za dobre w y n ik i w 
nauce o trzym a li oni galowe m un­
dury, Pozwolono im  także nosić 
czupryny, k tó re  wzbudzają za­
zdrość w ie lu  pozostałych kolegów.

Dobrze i  m iło  je s t w  naszej 
szkole, mam y jednak jedno życzę 
n ie : chc ie libyśm y wiedzieć dużo 
o naszej O jczyźnie, k tó ra  nas u 
czy i  żyw i. Tymczasem od począt­
ku roku do te j pory nie m ie liśm y 
an i jednej le kc ji o Polsce współ­
czesnej.

U c h w a lil i o n i rezo luc ję , w  
k tó re j m iędzy  in n y m i czy ta m y ; 
„M y , uczn iow ie  k u rs u  L ig i M o r­
sk ie j, w  odpow iedz i podżega­
czom  w o je n n y m , p o s ta n a w ia m y  
szybcie j w yko na ć  nasz p la n  n a ­
u k i, p ra g n ą c  s tać  się św iado ­
m y m i o b y w a te la m i w  s ta łe j 
w a lce  o po kó j całego św ia ta .

P rz y s tę p u je m y  wobec tego do 1 
w spółzaw odn ictw a w  nauce, by

Każda zm iana prze ję ła  dwa ta n ­
k i, a jedną parą op ieku je  się k o ­
ło Z M P  „p rz y  taborze“  —  m ło ­
dzieżowcy, p ływ a ją cy  na in nych  
jednostkach .'Z  uw agi na duży za­
kres robó t w ykonan ie  zobowiąza­
n ia  zaplanowano na koniec czerw 
ca br.

W ykonane przez załogę prace 
rem ontow o-konserw acyjne p rzy ­
czynią się do znacznego obniżenia 
kosztów przeglądu rocznego.

Sj.

Załog i pokładow e za ję ły  się “ “  Y  om eW lcz. ¿aaiem. ma la ty . Początkowo pracow a-
konserw acja tan ków  balastowych, f  ,tU JUZ d rug i ro k ' N ie d łu '  łam  ^  P aństw ow ych Gospodar-

go skończę szkołę i  spełn ią się stwach R olnych, zawsze jednak podobnie ja k  kob ie ty  -  robotnice 
m oje m arzenia: będę p ływ a ł zo- in te resow ał m n ie port- w  portach Z w ią zku  Radzieckie-
baczę różne p o rty  św iata — B li 1 ,W reszcle . od październ ika ub. go — rów nież m y p rzyczyn im y 

„  n e .P °“ y świata, B l i -  ro k u  p racu ję  w  porcie  szczecin- się do w iększych sukcesów p ró - 
ski 1 D a lek i Wschód. Sskim ja ko  sztauer p rzy  prze ła - dukcy jnych , po lsk ie j k lasy  ró -

Zostać p rzodow n ik iem  nauk i du nku  drobn icy. Robota c ie - bo tnicze j, a tym  samym do u - 
— m ów i da le i —  wcale n ie  iest kaw a; stale załadowujem y tow a r I m ocnienia s ił obronnych poko-
trudno, trzeba się ty lk o  Systema 
tycznie uczyć. Uważam, że jeże­
l i  m am  zam iłow an ie  do p ra ­
cy i  jeże li państwo pokryw a  
w szystkie w yd a tk i za mnie. obo­
w iązk iem  m oim  jes t uczyć się 
dobrze, a nie m arnować czas nie­
potrzebn ie“ .

i  s ta ram y się stw orzyć własne, I ju . (O. J.)

U spraw nienie
umożliwiające racjonalną gospodarkę w porric

B y li a n a lfa b e c i d o m a g a ją  się
kursom dobrego czytania

ju ż  28 m arca na praktykę ,

W  św ie tlicach  Rejonu G dań­
skiego ZPG G  od by ły  się ostatn io 

przez p iln e  uczęszczanie na w y -  końcowe egzam iny na kursach
, T . , . , , , . . „ . . 'k ła d y ,  podniesienie poziom u id e - ' początkowego nauczania. Egza-
Nas, stars i koledzy w y jecha li ologłcmego> samopo* oc koleżen . m in ^zd a ło  29 rob o tn ików  po rto -

ską w  nauce, -  ukończyć ku rs  1 ^ r y m e r z y  p o rtu  węglowego, ro -  
z dobrym  w y n ik ie m “ . bo tn icy  z b rygady  tow . Łozińsk ie

_ .  .........................  .... go, k tó rz y  do n iedaw na b y li
Równocześnie kursisci z Bia- f ana lfabetam i, ja ko  prace egzam i- 

ło g a rd u  wezwali inne k u rs y  naeyjne p isa li życ io rysy, l is ty  i  
p rzysposob ien ia  m a ry n a rs k ie g o  podania.
n ie ty lk o  z P om orza  Z ach o d n ie - 1 ,W ie lu  z ¡""'Y w yraża zadowole-

. me, ze posłuchali wskazówek k o ­
go, ale z całe j P o lsk i do pod ję- 1 lęgów z rady zakładow e j i  o rg a -j
cia sodotaeb ie ta i§saÓ i ^  J ąisaęii pąrtyjnsj i  uczęszczali U

SPRO STO W ANIE 
W  a rtyku le  p t. „P ierwsze k r ó t ­

ko te rm inow e zobowiązania w yko ­
nane“  m y ln ie  podaliśm y nazw is­
ko sekretarza organ izacji p a r ty j­
nej s/s „Ś ląsk“ . Nazwisko sekre­
tarza brzm j; W ładysław  M atejko.

Stare nabrzeża p o rtu  gdańskie- p a li przerabiać na be lk i, kan tów  
go posiadają w  swej ko n s tru k c ji k i i td ,  niezbędne p rzy  rem oncie 
bardzo dużo drzewa w  postaci nabrzeży innych  odcinków  po r- 
ram  odbojowych, różnych porno-, tu.
stów  itd . W iększa część tych po- w  ramach osta tn ie j reo rgan i- 
m ostow  została zniszczona p rz e z 'zac ji ZPG G porty  Gdańsk i G dy- 
działam a wojenne. N ie w szystkie  nia przeszły na w łasny rozrachu . 
nadają się do odrem ontowania nek. Tow. B rokow sk i zw ró c ił się 
1 me w szystkie  - nadają się ■ do w i{,c do k je ro w n =ka Rejonu P or.

na kursy, dz ięk i tem u dziś czują j Y  Y ! 1' Na ezałoby je j o  towego Gdańsk, przedstaw ia jąc 
sip npłnnwartnepi'At.r^rmi rj-iTTwoi-o. ’ f ’ y  n ie  zaśmieca y , m u swój p ro je k t uspraw nienia .

portow ych . ¡K ie ro w n ik  R e jonu w yda ł n iez-
Starszy o fice r nabrzeża po rtu  ‘ w łócznie k ilk a  zarządzeń, pozwą 

gdańskiego tow  B roko w sk i — ła jących na zrealizowanie pom y- 
od k i lk u  la t, na naradach w y -  słu tow. Brokowskiego. 
tw órczych byłego G U M -u  bez-1 Pom ysł tow . B rokowskiego 

ra d y  zakładow ej i  a d m in is tra c ji z skf ecznie poruszał sprawę rac jo  przyczyn ia się w  znacznym stop- 
prośba o pomoc J I nał neS° w ykorzystan ia  starego | n iu  do obniżenia kosztow**włas-

ą I m ate ria łu  drzewnego w  porcie i nych po rtu , tym  bardzie j, że do
C zyn n ik i zw iązkow e p o w in n y ; gdańskim . Zaproponował on u - ! w ykonyw an ia  powyższych prac, 

zainteresować się dek la rac ją  ab- s taw ien ie mechanicznej lu b  prze w ykorzystyw ane być mogą ka - 
zorgamzować odpo- woźnej p i ły  trakow e j w  porcie, d ry  robót zastępczych, a w  ok re - 

P rzy pomocy takiego urządzę- sie przerw  w  pracy, zwłaszcza w  
inna 'można część w yc iągn ię tych  ■ zim ie, g rupy  pracow n ików  bv<jro 

CZ, MAREK Iz wody. a nie nadających się ju ż ; technicznych.

się pe łnow artośc iow ym i obyw ate­
lam i.

A bso lw enci jednom yśln ie  zgło­
s il i zobowiązanie, że do 22-go l ip -  
ca br. douczą się p łynnego czyta 
n ia. Z w ró c ili się równocześnie do

so lw entów  i  
W iednie ku rsy  dobrego czytania.

1
\
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M i¡fR W O T O
Portowcy gdyńscy dom agają się 

lepszej współpracy z arm atorem  i spedytorem
N arady gospodarcze p racow n i­

ków  p o rtu  gdyńskiego spełn iają 
swe zadanie dz ięk i tem u, że są 
częste i  b io rą  w  n ich  udzia ł repre 
zentanci wszystk ich dzia łów  p ra ­
cy portow e j.

W  czasie ostatn ich obrad gdyń­
skich, odbytych  w  „Bananasie“  
dn ia 28 kw ie tn ia , robotn icy  us ły ­
szeli odpow iedzi i  w y jaśn ien ia  na 
pytan ia  i  w n io sk i postawione ad­
m in is tra c ji na poprzedniej na ra ­
dzie.

Robotn icy gdyńscy s tw ie rd z ili 
na naradzie, że plan przeładunku 
ich portu wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. Również wydajność p ra­
cy się zwiększa. Ostatni plan 
kw artalny wykonany został przez 
port gdyński w  117,8 procentach. 
W alka o obniżenie kosztów w ła ­
snych daje konkretne wyniki-, a 
port gdyński pracuje coraz lepiej.

O LEPSZA W SPÓŁPRACE P O L­
S K IC H  L IN I I  O C EA N IC ZN YC H

Z P R A C O W N IK A M I PO RTE
Dobrą pracę rob o tn ików  po rto­

w ych  i  na leżytą obsługę s ta tków  
ham uje  jeszcze w  w ię lu  w ypad­
kach b ra k  ścisłych in fo rm a c ji ze 
strony PLO . In fo rm a c je  te w inny  
dotyczyć pozyc ji ładowanego stat 
k u  i dokładne j specyfikach prze 
ładowywanego tow a ru ." T ak np. 
sztauplan m /s „M ik o ła j R e j“  o trzy  
m a li p racow nicy p o rto w i dopie­
ro  po p rzybyc iu  statku, co w  kon 
sekw encji spowodowało koniecz­
ność zm iany wagonów poza p la ­
nową obsługa, a tym  samym pod 
wyższenie kosztów w łasnych, prze 
dłużenie czasu oracv. n iepotrzeb­
ne w yczekiw an ie  rob o tn ików  itd  
W ie lu  rob o tn ików  ZPOG p rzy to ­
czyło w  dyskus ii p rzyk ła d y  złe j 
rh'=T)ozvrii PLO  w  noriach S ta t­
k i z regu ły  nie podaia z morza 
godzin przybycia , zdarza sie za 
tern c z ę s to , że te rm in y  rozpoczę­
cia prze ładunku sa niedokładne i 
błedne. A dm in is tra c ja  P LO  w in ­
na nrzy iać  rów nież zasadę zawia 
dam ienia na 2 dn i wcześnie! o 
p^ypłodunkacb przew idyw anych 
w  dni świąteczne i  niedziele.

Robotn icy p o rto w i w skazali da- 
Iei na b rak dostatecznego zain­
teresowania o fice rów  sta tków  za 
ładunkiem  tow aru  oraz czeste 
błodne in fo rm  ar ~e z ich strony. 
-\VVondki to ‘ pa karygodne zw ła ­
szcza w  c h w ili. k 'p d y  ca ły k ra j 
watczy o obniżenie kosztów w ła ­
snych, a każdy z p racow ników  
portow ych node im uie  te w a lkę  z 
ca>vm zaparciem na swoim  o d ­
c in k u  O statn io no. na nVs ,,Ge­
p a rd  W a lte r“ . s/s ..Pułaski“  i m /s

P olrb l“  trzeba b r k  PrZPrztaUO-
w vw ać caln lu k i.  noniowa-', n fize , 
row ie  ładunkow i n iedokładn ie 

planem  zała­

dunku. O spraw ie te j m ów ił 
dob itn ie  sztauer tow. Franciszek 
Rosman — rob o tn ik  po rtow y tow . 
K o lm an i  in n i. Zdanie ro b o tn i­
ków  poparł tow . Rudowski, k ie ­
ro w n ik  eksp loatacyjny po rtu  
gdyńskiego. '

R obo tn icy s tw ie rd z ili również, 
że  ̂ cargo -  lis ty  przychodzą za 
późno i  n ie  mogą przeto służyć 
za podstawę dla  opracowania p la ­
nu pracy.

Z brak iem  na leżyte j współpracy 
m iędzy PLO  i  ZPGG trzeba w a l­
czyć konsekwentnie, n ie  og ran i­
czając się do suchej treści m e l­
dunków , należy po nazw isku na­
piętnować bezpośrednio w innych .

W s p ó ł p r a c a  z  f i r m ą  
h a r t w ig

R obotn icy po rtu  gdyńskiego 
s tw ie rdz ili, że w a ru n k i w spó ł­
p racy z f irm ą  H a rtw ig  u leg ły  
w praw dzie  ostatn io znacznej po­
praw ie, is tn ie ją  jednak nadal po­
ważne b ra k i, k tó re  należy usu­
nąć. Ciągle jeszcze zdarzają się 
w yp ad k i złego planowania, n ie ­
w łaściwego składowania tow aru, 
w yp a d k i niezgłaszenia transp o r­
tów  tow a rów  w  dn i świąteczne, 
niedostarczania odpow iednie! i lo ­
ści wagonów  itd.. co w  konsek­
w e nc ji un iem ożliw ia  zm obilizow a 
nie  potrzebnej do pracy za łog i 
Np. w  drug i dzień św ią t w ie lk a ­
nocnych podstaw iono około 400 
wagonów, n ieaw izowanych przez 
H a rtw ig . co snowodowało dezorga 
nizacie n racy po rtu  i  spowodowa 
ło  koszty za przestoie wagonów.

r r a k  z r o z u m i e n i a
ZE STRONY C H ŁO D N I

Również współpraca z ch łod­
n ią  — ja k  s tw ie rdza ją  robo tn ic^

po rtu  gdyńskiego — nie układa 
się n a jle p ie j i  b y łb y  czas, aby ją  
postaw ić na w łaśc iw ym  poziomie, 
szczególnie w  nadchodzącym se­
zonie le tn im .

Na wezwanie 1-m ajowe rob o t- 1 
n ik ó w  o włączenie się do w spó ł­
pracy portow e j, załoga ch łodn i | 
n ie odpowiedziała, u trud n ia ją c  v/ j 
dalszym ciągu p lanową pracę j 
portu .

R obotn icy p rzedstaw ia li fa k ty  i 
z odpraw y s/s „L u b lin “ . Np. 25 
kw ie tn ia  chłodnia rozpoczęła w y ­
dawanie tow a ru  dopiero o godzi­
nie 16, w  w y n ik u  czego, rob o tn i­
cy d ru g ie j zm iany przez pó łtora 
godziny m arn ow a li czas w  o cze k i! 
w an iu  na pracę. To samo m ia ło  
m iejsce w  dn iu  26 kw ie tn ia , gdy 
pracę rozpoczęto dopiero o go­
dzin ie 8,30 W  nocy z 25 na 26 
kw ie tn ia  ch łodnia n ie  przygoto­
wała w  ogóle tow a ru  do załadun 
ku. Podobne w yp ad k i zdarzają 
się n iestety bardzo często, powo­
dując przestoje, m arnotraw stw o 
czasu i co za tym  idzie, wzrost i 
kosztów prze ładunku.

“ O  P

Uictiar fiystośei miną'
ale* n ie  w D a r ło w ie

\Y sezonie le tn im  do Darłowa t 
Darłówka — m orskich ośrodków 
wczasowych —  przyjeżdżają na 
wczasy ludzie pracy z eatej Poi- 
ski. *

W roku bieżącym zaskoczeni 
będą „świeżym morskim pow iet­
rzem“ , nasyconym zapachem roz 
biadających się odpadków i ryb... 
Uderzy ich również m alowniczy 
rząd beczek rozstawionych wzdłuż 
głównej szosy, z których wrony 
i psy roznoszą po całej plaży cuch 
nące odpadki.

Widocznie kierownictwu D a)- 
lowskiej F abryk i Mączki Rybnej 

; unoszący się fe to r nie spraw ia 
j najm niejszej przykrości. Zapo- 
jm n ie li, że w lecie „m iłe “  pow iet­
rze rozniesie się nad całą okolicę 

i i w ą tp liw ym  jest czy ktoś z p la ­
żujących w ytrzym a w Darłow ie.

W prawdzie kwiecień — miesiąc 
czystości już m inął, ale na zro­
bienie porządku nie trzeba czekać

Dom Dziecka Marynarza w Gdygii jest na wykończeniu

W IĘ C E J TRO SKI O Z D R O W IE
m arynarzy i portouicóui

Po towe O środki Z drow ia  podję cy za okres oczekiwania chorego do przyszłego roku, a beczki moz 
ły  intensywne leczenie cho- na badania w W CPR w  Gdań- na chyba le p ie j. H T N f

rych  na reum atyzm , stosując sku. czop
wszelkie środki, stojące do ich ---------------- —---------------------------—---------------------------- —
dyspozycji. Jednym  z na jw ażn ie j 
szych jednak sposobów, to lecze­
nie  sanatoryjne. Zdobycie w ię k ­
szej ilości m ie jsc d la  m arynarzy , . . .
i  robotn ików  portow ych na tra fia  Załoga m /t „W odn ik “  n a tra f ta k ie row n ic tw a  s atlku w  arlaunjw n
jednak na duże trudności. przy dostarczaniu wody słodkie} j stopniu utlal' dn,^  P “ ^

na s ta tk i zagraniczne i  polskie na ca portowego i powoduje meprze 
N ie w iadom o z ja k ich  p rzy - • • ------ ----- irr.c7t-v oirs-

czyn Okręgowa D yrekcja  Zakła -

Dokładniej ustalać zapotrzebow anie statków  
na słodką wodę

DOBRA K R Y T Y K A  ZAW SZE  
PO M AG A

W iele rzeczy w y jaśn iło  się . od 
razu na naradzie. Przedstaw icie l 
PLO. zabierając głos w  dyskusji, | 
podziękował robo tn ikom  za słusz 
ną k ry ty k ę , obiecując na tychm ia - 

| stowe usuniecie niedociągnięć. Na 
rada robocza spełn iła swoie zada­
nie. po tw ie rdza iac raz ieszcze mu 
b iliz u ia c y  w p łv w  k ry t.vk i robo tn i 

|czej. k tó ra  w skazuje b łędy i dro 
I gę do ich un ikan ia .

> M. D.

du Lecznictwa Pracowniczego me raogą jednak zrozumieć podejścia ¡obliczoną liosc w oay w  larmacn, 
może uzyskać w ięcej m ie jsc dla k ie row n ic tw a  n iek tó rych  sta tków  I może dać ty lk o  ty le , ile  je j za- 
m arynarzy i robo tn ików  po rto - p M H  Ostatnło n p. „T o b ru k “  za- m ówiono. W  celu jednak w y k o - 
w ych  w, sanatoriach, pomimo, że m ów ij  100 ton wodyj a musiano nania dodatkowych życzeń s ta t- 
w łaśn ie ' oni najczęściej zapadają gQ zaopat rzyć w  250 ton. „B a ł-  ków , trzeba ponownie wracać i  
na choroby reumatyczne. j rów nież zam ów ił o 100 ton dopełniać ich zb io rn ik i.

Również należy usprawnić ba- za .mało. Jedynie raz zdarzyło się| Trzeba, aby załogi sta tków  
danie chorych reumatyków w ,że po lsk i statek „P ia s t“  zam ów ił P M H  uw ażn ie j sondowały .auą.11 
Wojewódzkiej Centralnej Poradni| ty le  wody, ile  naprawdę potrze-I P?d? J ał„y  ^

m om enty przyjem ne i  przykre . : w idziane, dodatkowe koszty eks- 
M łodzieżowcy z „W odn ika “  nie p loatac ji. Załoga bowiem , m ając 

mogą jednak zrozumieć podejścia I obliczoną ilość w ody w  tankach,

Podnieść poziom szkolenia
rybaków

zapoznali się z

Rozwijające się w  szybkim  tem ­
pie rybołówstwo przybrzeżne po­
trzebu j^ coraz w ięcej dobrych fa ­
chowców. M orsk i U rząd Rybacki 
znając potrzeby naszego rybo łó - 
stwa m orskiego i  zalewowego o r­
ganizuje szereg kursów  k tó re  spe 
c ja lizu ją  rybaków.

K orzysta jąc z okresu zimowego 
M U R  Szczeciński przeprowadził 
w  styczniu i  lu ty m  br. ku rsy  że- 
g larsko-rybackie w  Stołczynie, 
Dębiu, Lubin ie i  W olin ie . Cieszyły 
się one dużą frekw encją. 24 ryb a ­
ków  szczecińskich zapoznało się 
w  ciągu 160 godzin w ykładów  i 
ćwiczeń praktycznych z nauką o 
motorach, racjonalną gospodarką 
paliwem  i  sm aram i, naw igacją,

konserwacją ry b  i  podstawowymi 
zagadnieniam i nauki o Polsce 
Współczesnej.

Szkoda ty lko , że nie wszystkie 
spółdzielnie in teresu ją s ię -w  ró w ­
nym  stopniu sprawą kursów. Na 
p rzyk ład  spółdzielnia „Belom .“  
nie p rzys ła ła  an i jednego rybaka 
na kurs  m otorzystów łodziowych, 
pomimo, że na Zalewie Szczeciń­
skim  brak jest dobrych rybaków  
m otorzystów.

Poszczególne zarządy spółdziel­
n i i  przedsiębiorstw  rybackich 
pow inny pamiętać, że w łaściw ie 
przeprowadzone szkolenie u ła tw i 
i um ożliw i pełne wykonanie p la ­
nu produkcyjnego. B

Reumatologicznej w  Gdańsku. 
Chorzy skierowani przez Porto­
we Ośrodki Zdrowia do poradni, 
czekają po kilka tygodni na le­
czenie w przychodni. Jako p rz y ­
k ła d  cy tu jem y dwa nazwiska: 
Ob. Tomasz Zych, jeden z robo t­
n ikó w  po rtu  gdańskiego, k tó ry  
skierow any został w  dn iu  5 kw-iet 
n ia  1951 roku  przez po rtow y O- 
środek Z d row ia  w  Gdańsku do 
W ojew ódzkie j C entra lne j Po­
rad n i Reumatologicznej, a zba­
dany dopiero 25 k w ie tn ia  br. Ro 
b o tn ik  portow y ob. Józef Gibus 
skierowany 7 kw ie tn ia

bował. 
Podobny brak

| dbalstw o załóg s ta tków  powoduje 
zdecydowania stratę czasu i  pa liw a. ESTE

Kiedp S U M  ujjip łaci prem ie
racjonalizatorom

Pracownicy Szczecińskiego U rzę znaczone fundusze tak  w pierw
_ , . i I * 1 _ • . . .  m in i l-T iio r to  Ińdu M orskiego z łoży li w  ub. r. 

znaczną ilość wniosków rac jona li 
Zatorskich. N iem al w szystkie zo­
s ta ły  zastosowane, przynosząc 
państwu poważne oszczędności.

szym, ja k  i w  drug im  kw arta le .
K om is ja  Usprawnień i  W ynalaz 

czości i  D yrekcja  SUM próbowa­
ły  rozwiązać tę  sprawę. Zwraca­
no się w ięc—w  m yśl zaleceń M in

■ k  ’ P°r tu  w  Ustce, zastosowanie g ru - 
»1UUUWU.J . —  1 * i j U i zu ceglanego do budowy dróg,

I do poradni, zbadany został do- zast osowanie nowych narzędzi pra 
nier-n P main br. to  iest PO 4 ty -  ... ____

p a n s tw u  p u w a ń iic  n o  S ię w ię c — w
Usprawnienie budowy, odbudowy żeg lug i —  o dodatkowe k re d y ty
-----* ....... TT" i- 'j|  —*~ł --------------------- do Banku Inwestycyjnego, następ

nie, do Banku Narodowego Pol

p iero 9 m aja br. to  jest po 4 ty  
godniach.

Badanie i leczenie chorych w  
tak przewlekły sposób, traci i-  
stotny sens i winno jak najszyb-

cy p rzy  usta lan iu  wydm  wybrzeża 
itp . —- oto w yn ik  pracy racjona­
liza to rów  szczecińskich.

Zdawałoby się, że wszystko w 
porządku —  jest jednak jedno

skiego wysłano wreszcie delega­
cję do M in . Żeglugi.

Jednak do dnia dzisiejszego nie 
ma żadnej wiadomości, ja k  m in i­
sterstwo zamierza tę  sprawę roz­
wiązać, i  czy przyzna SUM do 
datkowe k red y ty  do wypłacenia 
racjonalizatorom  należnych pre- 
mii. Czas najwyższy, aby te trudnoś-

.*c -------------- -----------  * * . ze, • ci Szczecińskiego Urzędu M or-
trosk i o zdrow ie robo tn ików  m m l ^ W  urzędem a me przedsiębior sMeg0 zostały z likw idow ane . Po- 

. , , ,, ! stwem, posiada w  swoim budżecie Tałatw ianie
rza u tru d n ia ją c  w  dodatku pracę na (-en cej  zaledwie 0,2 procent

Zdrow ia, ’ funduszu płac. Na wypłacenie
......................................  ’  8.000

stotny sens i winno jaw u u jm ju - - , ■ . . TT - . , ••’  _ ale... K om is ja  Usprawnień M m i-
ciej ulec zmianie. W ojewódzka ..ęersęwa żeg lug i przyznała wpraw
Centralna Poradnia Reum atolo- dzie rac jonalizatorom  premie, nie 

■ giczna nie prze jaw ia w łaściw e j zastanow iła się jednak, żê  SUM

Portowym Ośrodkom ________  r ___ __
które zmuszane są wystawiać za- nagród zabrakło przeszło 
świadczenia 0 niezdolności do pra zł m imo, że SUM wyczerpał prze

dobnie, przew lek łe  za ła tw ian ie  
spraw w p ływ a  u jem n ie  na ro z w i­
ja jący  się ruch  rac jona liza to rsk i.

TA D E U S Z P A L U S1ŃSK1

Skazano ich tylko dla tego,
że byli murzynami

B yło  to  w  nocy 8 stycznia 1949 
r. po lic ja  M a rt in s v ille  zorganizo­
wała obławę na wschodnią dz ie l­
nicę m iasta zamieszkałą przez 
5.000 czarnych ob yw a te li USA.

N ie jaka  R uby F loyd, żona k ie ­
ro w n ika  domu towarowego, z ło­
ży ła  zeznanie na p o lic ji, że w  
czasie spaceru we wschodniej 
dz ie ln icy  m iasta została napad­
n ię ta  przez k i lk u  M urzynów . Zez 
nanie to  zm obilizow ało p o lic ję  z 
całego okręgu, i  by ło  powodem 
dw udn iow e j bezskutecznej ob ła­
w y  w  w y n ik u  k tó re j aresztowano 
siedm iu M urzyn ów  podejrzanych 
„o  zbrodnię napadu“ .

CO TO JEST M A R TIN S V IL LE ?

Jest to  małe m iasto liczące o- 
ko ło  18.000 m ieszkańców, po ła­
żone w  po łudn iow o-środkow ym  
Stanie V irg in ia , gdzie siła robo­
cza je s t bardzo tan ia, a organ i­
zacje zw iązków  zawodowych bar 
dzo słabe. W ykorzys ta ły  to g i­
gantyczne koncerny północne, 
k tó re  tu  w yb ud ow a ły  swoje fa ­
b ry k i, nazwane przez m iejscowy 
p ro le ta r ia t fa b ryka m i potu. K on ­
cern chem iczny Du Pont posia­
da tu  o lb rzym ią  fa b rykę  nylonu. 
Koncern  „Basset In d u s try “  kon ­
tro lu je  zna jdu jących się w  tym  
okręgu 31 fa b ry k  m eblowych.

W  M a rtin s v ille  m im o ty lu  fa ­
b ry k  zna jdu je  się przeszło 1000 
bezrobotnych M urzynów , to  jest 
50 proc. całej, zdolnej do pracy 
ludności m urzyńsk ie j. Ten -tan 
rzeczy jest powodem dużego n ie ­
zadowolenia, a nawet często stwa 
rza zamieszki, w yw o ływ ane przez 
bezrobotnych upom inających się 
o pracą. 5  trudn ym  położeniu 
M urzynów  świadczy okoliczność,

że dotychczas nie  zostało zrea li­
zowane ich żądanie zorganizowa 
nia  szpitala, gdy is tn ie jący  w  
mieście szpita l p ry w a tn y  p rz y j­
m u je  ty lk o  b ia łych.

W  osta tn im  czasie ru ch  postę­
pow y zaczął się rozw ija ć  pom yśl 
n ie  w  M a rtin sv ille . Z w ią zk i za­
wodowe przem ysłu drzewnego 
p rzy ję ły  do swych ogniw  zw iąz­
kow ych także czarnych ro b o tn i­
ków , tworząc tym  mieszane ko ła  
związkowe.

B A N K IE R Z Y
Nie m og li na to  spokojn ie pa­

trzeć bankierzy i  w łaściciele fa ­
b ryk . Żadną m ia rą  n ie  można do 
puścić do organizow ania się k la ­
sy robotniczej. Trzeba by ło  oży­
w ić  przesądy rasowe, użyć ko ­
ru p c ji po lityczne j i  b ru ta ln e j siły, 
k tó ra  w  tak  do b itn y  sposób chara 
k te ryzu je  po łudniow e S tany USA. 
W szystkie znak i w skazyw ały na 
to, że coś się kręc i, że coś m usi 
być zrobione. Policzek w ym ie ­
rzony kap ita lis tom  przez zorga­
nizowanie zw iązkow ych k ó ł m ie 
szanych nie  może zostać bez e- 
cha. Zapobieg liw ie  zaczęto szy­
kować ta jem niczą akcję, mającą 
na celu Ożywienie n ienaw iści ra ­
sowej i  zohydzenia m urzynów  w 
oczach b ia łych. Na ty m  tle  w y ­
rosła sprawa M a rtin sv ille . Ce­
lem  oskarżenia siedm iu m urzy ­
nów, rozhuśtano o lb rzym ią  m a­
szynę. S iłą wym uszono przyzna­
nie się aresztowanych do zarzu­
conego im  przestępstwa, grożąc 
im  w  przeciw nym  razie gniewem  
ludu, czyli po prostu „ lyn che m “ 
A każdy m urzyn am erykański
na okrucieństw o rozjuszonego

w ierzono sędziemu Können C.
W h ittle , k tó ry  jest znany ze swo­
ich  reakcy jnych  przekonań i  o- 
k ruc ieństw . G dy K . C. W h itt le  
dow iedzia ł się, że rodz iny oskar­
żanych ubiegają się o obrońców 
z in nych  m iast, w yznaczył z urzę 
du t^-m iu m ie jscow ych adw oka­
tów , pow ierza jąc im  „obronę“ .
Dwóch b ia łych  adw okatów  z są­
siedniego m iasta Roanoke, Zaan­
gażowanych przez rodz iny  oskar­
żonych, zrzekło się obrony po u - 
przedn ie j rozm ow ie z sędzią K.
C. W h itt le , zw racając pobrane
zaliczki. Za pu lp item  św iadków  stanęła

Bo sędzia K . C. W h ittle , to  n ie ;Ru^ y  p ioyd . Zapytana, czy może 
jest ta k i sobie z w y k ły  p ra w n ik : wskazać jednego z ludz i, k tórzy, 
p iow inc jona ln y . Poza fu n k c ją   ̂j ej  zdaniem, ją  zaczepili, wska- 
sędziego jest jeszcze d y re k to - j zaj a na Ham ntona, jedynego mu 
rem „F n s t N a tiona l B a n k u  , d y - rzyna ną sali sądowej.

D la dekorac ji ła w y  przysię­
głych dobrano 3 m urzynów , zna­
nych bussine$smanów: „O n i zaw­
sze idą  na pksku w ie lk ich  hien 
kap ita lis tycznych“  — m ów i głos 
ludu  M artin sv ille .

Ław a przysięg łych oczywiście 
zasądziła oskarżonych. P ierwszym  
z oskarżonych b y ł Joe H enry 
Ham pton. Jego „ob rońcy“  ogra- 
ń iczy li się do zadania k i lk u  ba­
na lnych pytań  dyrekto rsk iem u 
kom p le tow i sędziowskiemu.

PRZEKUPSTW O

rek to rem  „A m erican  F u rn itu re  
Co“ , w spółw łaścic ie lem  „S pó ł­
d z ie ln i“  m leczarskie j, fa b ry k i lo ­
dów cukiern iczych i  poważnej 
spółki terenow o -  budow lane j.

W. R. Broaddus, g łów ny oskar­
życiel, jest członkiem  d y re k c ji
„F irs t N a tiona l B a n k ‘u "  i  d y re k - ,. . , , , ,
torem  „Basset In d u s try “ , „ H a n i- ik ła d  d a. «m ysłow o chorych w

Pani F loyd  opow iedzia ła swoją 
bajeczkę. Ław a obrony postaw iła 
k ilk a  pytań. Zapom niano jednak 
zapytać ją, czy jest prawdą, że 
posiada ona św iadectwo niepoczy 
talności. N ie  zapytano również, 
dlaczego rap tow n ie  opuściła za-

ba l N. Joyce“ , d ru g i oskarżycie l 
jest w spó ln ik iem  f irm y  p ra w n i­
czej „W h itt le , W h ittle , Joyce and 
Stone“ .

Dobrana spółka praw n icza po­
dzie liła  się fu n k c ja m i w  m a ją -

nocy, k ie d y  nastąp ił będący 
przedm iotem  rozpraw y, napad.

T ak samo przed sądem nie w y ­
jaśniono, dlaczego pani F loyd  o- 
trzym a ła  później poważne sum y 
pieniężne od zrzeszenia kupców  i  

1 innych organ izacji, wzam ian za 
cym się odbyć procesie. % W śród przyrzeczenie opowiedzenia h i-  
obrońców oczywiście b ia łych, w y ,s to r ii,  k tó rą  sąd p ragną ł od n ie j 
b ranych przez sędziego K . C .! usłyszeć. O tym  w szystk im  w  są 
W h ittle , w id z im y  C. P. K e a r- j dzie n ic  n ie  mówiono. N ie  wspom 
foc t‘a, w spó ln ika  oskarżycie la ' n iano także o tym , że pan i F loyd 
Bro^addus‘a. S łowem paczka p rz y j m ia ła  zwyczaj chodzić do wschód 
ja c ió ł i  kom b inatorów . | n ie j dz ie ln icy  m iasta, aby tam  ob

P rzypa trzm y się teraz ław ie  darzać sw o im i wzg lędam i każde- 
przysięg łych —  pisze K o rtu  — z a . go, k to  p ragną łby podarować je j 
s iadają tam : d y re k to r os ław ion e^ 5 do larów.
go „First National Bank‘u“, dy­
rektor „Piemont Trust Bank‘u“ i

W  w ypadku  Joe H enry  H am p­
ton b ia ły  sąd potrzebował godzi-

jeże li pozwolic ie czyte ln icy, w i-  ny czasu na uznanie go w innym  
ceprezes zarządu „A m erican  F u r popełn ionej zbrodn i zaczepienia 
n itu re  Ca“ , do k tó re j d y re kc ji b ia łe j kob ie ty . N ie uw zględn io- 

Sprawę siedmiu murzynów po- należy sędzia K. C. W hittle. no faktu, że w  toku rozprawy

Joe H enry  Ham pton — odw o ła ł 
swoje poprzednie zeznania, k tó re  
b y ły  wymuszone na n im  siłą pod 
czas śledztwa.

A u to r reportażu pisze, że nie 
,chce zajm ować czasu czyte ln ika  
opisem m d łe j fa rsy  — dalszego 
przebiegu rozp raw y w  stosunku 
do innych  oskarżonych. R óżniły  
się ty lk o  w  n ie w ie lk im  stopniu, 
ja k  naprzyk ład, k iedy  obrońca o- 
śkarżonego Franca H a irsbon ‘a w  
sposób niezdecydowany kw estio ­
now a ł przeprowadzoną przez pa­

rn ią  F loyd  id en ty fika c ję , sędzia 
W h itt le  p rze rw a ł uwagą: „N ie  
w idzę w  tym  żadnego zw iązku ze 
sprawą“ .

N IE W O L N IC Z Y  KODEKS

Francis Greyson, ojciec 5-ga 
m ałych dzieci, n ie  m ia ł nawet 
prawa złożenia oświadczenia 
przed sądem.

— Ja n ic  nie zrobiłem . N ikom u 
nie uczyn iłem  żadnej k rz y w d y  — 
w o ła ł F rancis Grayson, gdy w y ­
w lekano go sprzed oblicza sądu 
do celi. Wszyscy siedm iu zaprze­
czy li stanowczo staw ianym  im  
przez p. F loyd zarzutom. Jednak 
wszystkich, po przeprowadzeniu 
na sposób w idow iska  am erykań­
skiego rozpraw y, uznano w in n y ­
m i.

Sędzia W h itt le  po skazaniu ich 
na karę  śm ierci, w y ra z ił ław ie 
obrońców „gorące podziękow a­
nie za u trzym an ie  wysokiego po­
ziom u w ie lk ie j tra d y c ji zawodu 
prawniczego w  obronie spraw ie­
d liw ośc i“ .

Jak można w  roku  1951 ska­
zywać ludzi na karę  śm ierci, k tó ­
rym  nie  udow odniono w in y  
gw ałtu . Skazano ich po prostu 
dlatego, gdyż sąd opa rł się na 
starym  v irg iń s k im  kodeksie n ie ­
w o ln iczym  z roku  1860, k tó ry  
p rzew idu je  karę  śm ierci dla m u­
rzynów  za popełn ien ie gw ałtu . 
Za to samo b ia ły  przestępca w

tym  czasie m ógł być skazany na j 
wyżej na 20 la t  pozbawienia w o l­
ności.

S iedm iu skazanych z M a rtin s ­
v il le  zam ordowano dlatego, że 
b y li m urzynam i. Zam ordowano 
ich. gdyż Du P on fow ie , Basset' 
owie, F irs t N a tiona l Bank, cała 
skorum powana banda po litykó w  
z p a r ti i dem okra tycznej i  op raw ­
ców spod znaku dolara, drżących 
na m yśl, co przyn iesie przyszłość, 
procesem tym  chciała cofnąć 
czas wstecz.

Przez dwa la ta  Kongres p raw  
człow ieka poszukiw ał Ruby 
F loyd, lecz p o lic ja  u k ry ła  ją  
skw a p liw ie  w  obawie, że może 
w y ja w ić  prawdę, ja k  ją  przeku­
piono celem oskarżenia siedm iu 
m urzynów . Od czasu zakończenia 
rozprawy n ik t je j w ięcej n ie  w i­
dział.

APELACJA N IE  POMOGŁA

Do najwyższego sądu USA skie 
rowano apelację. W szystkie je d ­
nak zostały odrzucone. W  uza­
sadnieniu odm ow y na jw yższy sę­
dzia W inston ośw iadczył: „N ie  
było  żadnego uchybienia prawa, 
k tóre by u sp raw ied liw iło  in te r­
w encję sądu najwyższego“ . Tak 
nisko upad ł ju ż  am erykański w y ­
m ia r spraw iedliw ości.

Sprawa m a rtin sv ill's ka  n ie  jest 
w ypadkiem  oderw anym  Jest ona 
nierozerw alną częścią am erykań­
skiego s ty lu  życia.

Prasa am erykańska nie w y d ru ­
kow ała ani jednego słowa p ro ­
testu czy k ry ty k i.  N ic  n ie  uczyn ił 
Departam ent sp ra w ie d liw o śc i i 
n ic in te rw en iow a ła  rów nież P ar­
tia Dem okratyczna Podżegacze 
w o jenn i b y li zajęci czymś innym . 
Również prasa angielska — pisze 
Derek K a rtu n  — nie zaintereso­
wała się sprawą M a rtin s v ille  
chociaż często lu b i udzielać nam 
le k t j i  dem okrac ji i poszanowania 
godności i  wolności lu dzk ie j
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Ob. B o le s ła w  Z a ją c z k o w s k i — K o ­
re s p o n d e n c ji W aszej n ie  w y k o rz y s ta ­
m y , p o n ie w a ż  te m a t w  n ie j p o ru szo n y  
s ta ł się n ie  a k tu a ln y . N ie  z ra ż a jc ie  
s ię  ty m  je d n a k  i  p iszc ie  do nas o ż y ­
c iu  m ło d z ie ż y  i  d ośw ia dcze n ia ch  o rga ­
n iz a c ji  Z M P .

Ob. W a c ław  H ucza k  —  P ro s im y  o 
p o d a n ie  d o k ła d n e g o  adresu  lu b  w s k a ­
zan ie , g dz ie  m a m y  p rzekazać  h o n o ra ­
r iu m  a u to rs k ie .

Ob. Ja n  K o w a ls k i i in n i  K o re s p o n ­
d e n c i — P ro s im y  o d o k ła d n e  w y p e łn ię  
n ie  a n k ie t k o re s p o n d e n c y jn y c h  z poda 
n ie m  m ie js c a  za m ie szka n ia  i  z a k ła d u  
p rą c y . P rz e s ła liś m y  W am  a n k ie tę  tem a 
tyc z n ą . W  cz e rw c u  b r . o rg a n iz u je m y  
p ie rw s z y  o g ó ln y  z ja zd  k o re sp o n d e n ­
tó w  „ S te ru “ .

Z a in te re s o w a n y m  z K o ło b rz e g u  —
S p ra w ę  z a s iłk ó w  i  je d n o ra z o w y c h  
św ia d cze ń  d la  re n c is tó w  z  in s ty tu c j i  
z a g ra n ic z n y c h  re g u lu je  za rządzen ie  
M in . P ra c y  i  o p ie k i  S po łeczne j z 
d n ia  26 lu te g o  1951. Z a rzą dze n ie  to  
ro z ró ż n ia  t r z y  Zasadnicze ty p y  ś w ia d ­
czeń: r e n ty  s ta rćze  i  in w a lid z k ie ,  re n ­
t y  in w a lid z k ie  p ra c o w n ik ó w  Oraz re n ­
t y  z  t y tu łu  w y p a d k ó w  i  ch o ró b  za­
w o d o w y c h .

Z  lis tu  W aszego n ie  m o żem y  się 
z o r ie n to w a ć  o ja k ą  re n tę  W a m  ch od z i,

p ro s im y  za tem  o  n ades łan ie  
p rz y z n a n ia  W a m  re n ty .

odp isu

S p o r  i . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .
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Ob. J e rz y  Z a le s k i Szczecin  —
O głoszen ia  z w ią z k o w c ó w  o z a g u b ie n iu  
le g ity m a c ji z w ią z k o w y c h  zam ieszcza­
m y  w  „S te rz e “  b e zp ła tn ie . P ro s im y  o 
u z u p e łn ie n ie  n o ta tk i  n u m e re m  le g i ty ­
m a c ji i  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w e j, k tó ra  
le g ity m a c ję  w y s ta w iła . R ów n ie ż  o g ło ­
szenia  o p o s z u k iw a n iu  ro d z in  o raz  
z a m ia n y  w  p ra c y  z w ią z k o w c ó w  —  pu  
b lik u je m y  b e z p ła tn ie .

Ob. M a r ia  W . G d y n ia  — P ie rw s z e ń ­
s tw o  w  u m ie szcze n iu  d z ie c i w  p rz e d ­
szko la ch  m a ją  te  ro d z in y , w  k tó ry c h  
o b y d w o je  ro d z ic ó w  p ra c u je . W in n i-  
śc ie  w y s tą p ić  z  o d p o w ie d n im  w n io ­
s k ie m  do d z ia łu  so c ja ln eg o  W aszego 
z a k ła d u  p ra c y , k tó r y  s k ie ru je  d z ie c i 
do p rze d szko la  i  u s ta li  d la  W as w y s o ­
kość o p ła ty  za ic h  p o b y t w  p rz e d ­
s z ko lu . D z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m  m o ­
żecie  u m ie śc ić  w  ś w ie t l ic y .  D z ia ły  
s o c ja ln e  z a k ła d ó w  p ra c y  d y s p o n u ją  
k re d y ta m i na p o b y t d z ie c i w  p rz e d ­
szko la ch  i  ś w ie tlic a c h .

Ob. J ó ze f B -s k i,  G dańsk —  Na
s k u te k  nasze j in te rw e n c ji  m a c ie  o trz y  
m ać w y ró w n a n ie  za p rz e p ra co w a n e  
g o d z in y  n a d liczb o w e . Z a w in i ł  k ie r o w ­
n ik  d z ia łu , k tó r y  w  o d p o w ie d n im  cza­
sie n ie  z g ło s ił W asze j obecności. P ro ­
s im y  z a w ia d o m ić  nas o w y n ik u .

Przez 10 dni opinia publiczna) 
krajów  demokracji ludowych, a 

nawet wielu państw kapitalistycz 
nych emocjonowała się przebie­
giem gigantycznego Wyścigu Poko 
ju  zorganizowanego na trasie Pra 
ga-Warszawa przez czołowe orga 
ny partyjne Polski i Czechoslowa 
cji „Trybuny Ludu“ i „Rudeo Pra  
va“.

W spom niany w yścig  ma ju ż  swą 
tradyc ję . Od 1948 r. odbywa się

bojowy przegląd i moblilizują 
swe siły do zwycięstwa nad ka ­
pitalizmem. Kończą zaś wyścig 
w dniu 9 maja, w dniu tak bar­
dzo znamiennym dla historii ca 
lej ludzkości, kiedy to Arm ia  
Czerwona ostatecznie rozgromi­
ła hordy faszystowskie wyzwa­
lając tym samym wiele naro­
dów wśród nich i Polskę.
W  tegorocznym  w yścigu na tra  

sie 1500 k m  toczyła się zacięta w a l

Wirówka fwiro-skakanka)
W  poszczególne w y c in a n k i k o ła  ozna­

czone lic z b a m i od 1 —  17, n a le ż y  w p i 
sać w y ra z y  d w u s y la b o w e  o zn acze n iu  
p o d a n y m  p o n iż e j w  te n  sposób, a by  
p oczą tkow e  s y la b y  z n a la z ły  s ię  w  ze w ­
n ę trz n y m  p ie rś c ie n iu  k o ła . Poszcze­
g ó ln e  s y la b y  m ogą  m ie ć  ró żne  ilo ś c i 
l i t e r .  N as tęp n ie , o g ra n ic z a ją c  s ię  w y ­
łą c z n ie  do p ie ś c ie n ia  ze w n ę trz n e g o  na 
le ż y  u p o rz ą d k o w a ć  s y la b y  w  te n  spo­
sób, a b y  o trz y m a ć  w ła ś c iw e  ro z w ią z a ­
n ie .. U p o rz ą d k o w a n ie  po lega na ty m . 
że z a czyn a ją c  od po la  1 p rz e s k a k u je  
s ię  w  k ie ru n k u  w sk a z ó w e k  zegara  jed  
n a k o w ą  ilo ś ć  p ó l.

byli najwybitniejszymi przedsta walizacji zespołowej, nastawiając 
w ic ie lam ftych  drużyn. ¡się raczej na sukces indyw idual-
Słabiej reprezentowały się zes- j ny.

po ły F ra n c ji (FSGT) i  R um un ii. 
Szczególnie ci osta tn i wobec nie­
dyspozycji ich najlepszego kola­
rza Niculescu, nie p rze ja w ia li te j 
bojowości co w  poprzednich w yś­
cigach. __ i

Kolarze polscy jechali nierów  
no. Tylko w pierwszym etapie) 
i dwóch ostatnich byli oni ak -j 
tywni. Na pozostałych 6 eta- j 
pach oddali inicjatywę swym 
rywalom, tracąc pewne drugie 
miejsce, a kto wie czy nie zwy­
cięstwo. Ponadto zdaniem na­
szym —  skład drużyny polskiej

Polacy w  dwóch ostatnich eta 
pach jechali naprawdę dobrze. 
Z punktu widzenia sportowego, 
etapy te były najbardziej atrak  
cyjne i emocjonujące. Toczyła 
się tu zacięta rywalizacja po­
między Polską i Bułgarią. 
W prawdzie Polacy zarobili na 
swych przeciwnikach parę cen­
nych minut, ale zabrakło kilku  
dziecięciu sekund (po 1500 km  
jazdy!) do uplanowania się 
przed Bułgarami.
N iewątpliw ie wnioski wyciąg-

Kolarze na trasie tegorocznego Wjś cigu. Pokoju.

bow iem  na te j trasie rycerska w a l 
ka  ko la rzy  państw  dem okrac ji lu  
dowej i  p rzedstaw ic ie li sportu  ro ­
botniczego państw  kap ita lis tycz ­
nych, której głównym akcentem

ka 12 zespołów. W  k la s y fik a c ji 
d rużynow ej zwycięsko wyszła 
ekipa Czechosłowacji mająca w  
swym gronie wybitnych kola­
rzy: Rouzickę i Yeselego. Obok

jest wkład uczestników i m ilio - j w ysok ich  w a lo ró w  w spom nianych 
nów widzów będących na trasie j zaw odników  (szczególnie na f in i 
w  ich szlachetną rywalizację spor szu), o w yg rane j d rużyny  GSR za-
tową, w  walkę o pokój.

Jakże bardzo charakterystycz 
ne są daty rozpoczęcia i zakoń­
czenia wyścigu. Kolarze startu­
ją  każdorazowo w  dniu święta 
1 maja, w  dniu kiedy masy p ra - ! 
cujące całego świata robią swój

decydowała ko lek tyw n a  jazda ca­
łego zespołu oraz ich doskonała 
tak tyka . .

Rewelacyjnie wypadły druży­
ny N R D i Bułgarii, których po­
czątkowo nie doceniano. Meis­
ter (NRD) i Dimov (Bułgaria)

U/ kalajdoókopia ójfiorŁou/ijm
W  d n ia c h  18 —  20 m a ja  b r . ro zeg ra  , p re z e n ta c ja  o p a rta  będzie  na ty c h  za­

n y  zos tan ie  w  ra m a c h  ro z g ry w e k  o , w o d n ik a c h , k tó r z y  ta k  c h w a le b n ie  b ro

Z N A C Z E N IE  W Y R A Z Ó W : 1) in a cze j 
c a ły , 2) z a b ra n y  do  n ie w o li,  3) p ies 
gończy , 4) łó ż k o  na s ta tk u , 5) m ło d y  
p taszek, 6) w e le c y p e d . 7) in s tru m e n t 
m u z y c z n y  m a ją c y  od 29 do  42 s tru n , Sł 0w ia , 13) p o d s ta w o w y  ok res  
8) p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  —  
c z ło w ie k  
ja rz
SP„ 12) z w ie rz ę  s tepow e  zn an e  z  p rz y -  k o ś c ie ln e j.

n i l i  naszych  b a rw  w  B e r lin ie ,  L ip s k u  
i  D re ź n ie .

*  *  *
Z  o k a z ji św ię ta  1 m a ja  G łó w n y  K o -

p u c iia r  D av isa  m ecz te n is o w y  p o m ię ­
d zy  re p re z e n ta c ja m i S z w a jc a r ii i  p o l­
s k i. W  I  ru n d z ie  ro z g ry w e k  S z w a jca ria  
p o k o n a ła  L u k s e m b u rg  5:0. D ru ż y n a
p o lska  p rzed  w y ja z d e m  do  S z w a jc a r ii mííet' K u m ^ z y ^  nadaT szereg 

“ ¡ Í  ła  p J*?® K7a m  m  0 w  a na p rzez zn a - ¡ d y p lo m ó w  za s łu żo n ym  dz ia ła czom , tre  
2* Í e r l™ í ° " . r " n ; ” lec ,S U C h , Z,  ,Vs!>0‘  i u e ro  n i o raz s p o rto w c o m  i  u d z ie l i ł  im  

T V lk "  s k o n e c k l w y k a -1 sp ec ja lne  n a g ro d y . N adano  ró w n ie ż
m o ta ł Ul i !aSę' M lS t-Z p o ls k l m a  w ie lu  z a w o d n ik o m  ty t u ły  m is trz ó w
m e ta l a) M ) w y p ra w a  po  ry b y .  1») a g re s ja -n a - szanse zd o b y ć  n a  p rz e c iw n ik a c h  ce n - s p o rtu ., W szys tk ie  te  odznaczen ia

w ie k  w y ra b ia ją c y  m y d ło , 10) ba ja zd , 16) p om ieszczen ie  m ie szka ln e  w  ne d w a  p u n k ty .  N a d a l o tw a rta  je s t  św iadćza  o g łę b o k ie j trosce  P a r t i i  i
-m ó w ią c y  n ie p ra w d ę . 11) cz łon e k  o tióz ie , 1?) p rz e d s ta w ic ie l h ie ra rc h ii  k w e s t ia  d ru g ie g o  re p re z e n ta n ta  w  grze  R ządu o ra c io t ta ln v  ro z w ó i nasze i k u l-
1„  , „ o „ o  -  . „ i - , - , - . ,  p o je d y n c z e j i  p a r tn e ra  d la  S k o tn ic k ie  -  - J 1

go do g ry  p o d w ó jn e j.

K r x y i ó w k a
P IO N O W O : 1) z a m k n ię c ie  -  zasuw ka . 

2) in a c z e j apo ra , 3) na ro d o w o ść , 4) 
n azw a  je d n a j z u l ic  w a rs z a w s k ic h  w  
p o b liż u ' W is ły , 6) je d n o s tk a  m ia ry ,  7) 
sza ł, 8) w y n ik  d z ia ła n ia  a ry tm e ty c z n e -

nasze j
t u r y  f iz y c z n e j i  d o ce n ia n iu  w y s iłk ó w  
a k ty w is tó w  s p o rto w y c h . S taną  się one 
n ie w ą tp liw ie  c z y n n ik ie m  m o b il iz u ją  
c y m  sze rok ie  rzesze s p o rto w c ó w  do 
jeszcze w iększego  w y s iłk u  i  do p o w ią ­
zan ia  w  co d z ie n n y m  ż y c iu  z n au ką  
i  p racą .

*  *  *
L e k k o a tle tó w  W yb rze ża  o cze ku je  w 

ty m  sezonie szereg in te re s u ją c y c h  im -

P O Z IO M O : 1) je d n o s tk a  p ły w a ją c a ,
5) te rm in  fin a n s o w y , 10) i  37) ko n se - zna.

M iło ś n ik ó w  p iłk a rs tw a  p o ls k ie g o  
o c z e k u ją  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  n ie  la ­
da em oc je . W d n iu  27 m a ja  b r . „ je d e ­
n a s tka “  re p re z e n ta c y jn a  sp o tka  się  ze 
z n a k o m ity m i W ę g ra m i, a tegoż d n ia  
P o lska  B  z m ie rz y  się z W ę g ra m i B .

a, c .  O , W , . ^  m pPj® IZ i ZyCh/ rU Ży"  Odbędzie się ....... ... .................... „ 6
go. 9) m ó w ca , 11) n a p ó j. 17) o d b io rc a  | ^  ch a d ru g ic h  w  Polsce (w  , p rez , a w reszc ie  p ra w ie  na zakończe-
p rz e s y łk i.  18) bagaż rę c z n y  w  lic z b . a rszaw ie ). Z a w o d y  te  m a ją  szczegó ł- j n ie  n a jb a rd z ie j zaszczy tn y  s ta r t  —  
m nog ., 20) le k a rs tw o . 21) z b io ro w is k o  ” f „ iz” aczem .e- g dyz  s ta n 4 s li  w y k ła d -  [ u d z ia ł w  le tn ie j  S p a rta k ia d z ie . N ic
d rz e w , 24) p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 25) ” lk ,e ™ P ozm m u naszego p iik a rs tw a . j w ię c  d z iw n e go , że o p in ia  p u b lic z n a  z
że ńsk ie  im ię  ro s y js k ie  w , 2 p r z y p a d k u , ! ze w<?Srz y  b <?dą m e ta k im  z a in te re s o w a n ie m  o cze ku je  s ta r
26) m ia s to  w e  W łoszech  leżące w  p o - I? 1 w ie  P ° d 9 l,n ie  *a . w  u b ie g ły c h  la  . tu  naszych  z a w o d n ik ó w . P ie rw s z y m  te 
b liż u  F lo re n c ji.  27) z d ro b n ia łe  im ię  r~cn su^owj m i  e g z a m in a to ra m i. W yda  i go ro d z a ju  sp ra w d z ia n e m  s i ł  ( „ p ró b -
żeńsk ie . 28) im ię  m ę sk ie . 30) p o k ó j w  J® f 1 ze. } y n } ra z?m. p o ra ż k i będą  n y  ga lop “ ) w  s k a li o g ó ln o p o ls k ie j, b y ł
o b c y m  ję z y k u , 31) z d ro b n ia łe  im ię  m ę  m o ™!c °  z w y c ię s tw ie  b ie g  s z ta fe t 4x400 z u d z ia łe m  re p re ze n
sk ie , 23) k a p ła n  ty b e ta ń s k i, 34) im ię  J k tó r y  m is trz a  o lim p ijs k ie -  ta c j i  zrzeszeń z o rg a n iz o w a n y  w  s to l ic y
ży d o w s k ie . VyJ :,^ a  3 !° ) ’ co p o tw le r -  na zakończen ie  W yśc ig u  P o k o ju . W y .

d z r io b y  naszą d o b rą  o p in ię  ja k ą  uzys  g ra ła  d ru ż y n a  B u d o w la n y c h  w  czasie 
R ozw iązan ie  zadań z n u m e ru  6 I f  ' v  po 1 rz r c h k o le jn y c h  z w y c ię s t-  3.28. w  k tó r e j  to  b ie g ło  3 gdańszczan

f n a m i ? ? D: P ra w d ° -  i <»*ach I ,  M ach  I I ,  R abenda) i  je d e n  
W iro k rz y ż ó w k a  —  W iro w o : k a ra w a - p o d o b n ie  ta k  p ie rw s z a  ja k  i  d ru g a  re  b ia ło s to c z a n in  (T a ra s ie w icz ), 

na., p a ra b o la , a tra m e n t. S to p n ica , k o -  ‘ 
m a n d o r, pszenica* p a n to f le , B ra z y lia ,
W arszaw a.

P o z io m o : a ra , a lt ,  p o r, aga,

k w e n c ja  z łego  c z yn u , 12) rze ka  
ZS R R , 13) z łu d a , 14) d w a  ra z y  po  ła ­
c in ie , 15) s to lic a  e u ro p e js k a  w  ję z y k u  
Jej m ie szka ń có w . 16) c ias to  ś w ią te c z ­
n e , 18) in a c z e j n ieobsadzone  s ta n o w i­
sko , 13) o b ro ń ca , 22) iz b y  w ię z ie n n e . 23) 
p a ń s tw o  w  A z j i ,  26) w ą s k i o d c in e k  
tk a n in y  (z d ro b n ia le ), 29) in a c z e j k u l ­
tu ra  fiz y c z n a , 32) re lig ia , 35) je d n o s t­
k a  rozpoznaw cza  ra d io s ta c ji n a d a w ­
c z e j,. 36) m ia ra  p o w ie rz c h n i. 38) p rz y ­
p ra w a  k u c h e n n a . 39) bóg m iło ś c i, 40) 
n a jw y ż s z e  o s ią g n ię c ie , 41) zw ię rz ę ta  
d o m o w e  (ro d z a j m ę s k i w  lic z b , m nog .) i

tw a , 

ekst, In a , d a r.P io n o w o : a k t, oko  
iw a .

M a g iczn a  f ig u ra :  p e ro n ó w k a  k o n ­
d u k to r ,  n o w a to rz y .

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań  z n r  6 d a w n ic t w  
n a g ro d y  ks ią ż k o w e  o trz y m u ją :

CO
D zia ł Książek i B roszur W y- sanacyjnych autor dopiero w  

M orsk ich  ma w  te j | Polsce Ludow ej m ógł rozw inąć
1) P e rk o w s k i S ta n is ła w , Ś w in o u jś c ie  . Chwili w  opracowaniu szereg pod swoje zdolności i zdobyć niensia 

— ‘ S o p o t , ! ręczn ików  dla ,szkół m orsk ich  i : galne daw nie j k w a l i f f k a c je . u.s/s „ W o l in “ . 2) W u c y n  E m ilia , 
u l.  D aszyń sk ie go  21 m . 2, 3) P ó lja n o w - j w y d a w n ic t w
s k i C zesław , G d .-W rzeszcz , u l.  W ys -„Hm- zacyjnycn.

naukow o-popu la ry .
p ia ń s k ie g o  10b m . 5. 4) A le k s a n d ro  
w ic z  L . Sopot. u l.  W y b ic k ie g o  28, 5)
S zczuka A n d rz e j,  G d .-W rzeszcz , A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  5 m . 2.

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

Z praktyk i kom itetu
tuspółzaiuodnictiua pracy vu D alm orze

i  \ | /  r - ? . £ . Î .

—  Czemu jesteście tacy smutni, kolego?
—  Szkoda słów. Od roku oglądam swoją fotografię i wy­

niki zamieszczone na tej tablicy wyróżnień, ale nie poznaję 
więcej ani swojej twarzy, ani wyników.

W  najb liższych dniach Ukażą 
się trzy  broszury P ierwsza z 
n ich  p t :  „Obniżyć koszty eksplo­
atacji statków“, jest pracą zbio­
row ą pod red. M. Kochańczyka 
— zapoznającą załogi sta tków  z 
pew nym i zagadnieniam i eksplo­
a tacy jnym i, op ierająca się na kon 
k re tnych  przykładach. B roszurka 
wskazuje k ie ru n k i i drogi, ja k i-  
k im i m arynarze mogą się’ p rzy ­
czynić do obniżenia kosztów 
eksploatacyjnych.

Druga pt. „Z kabiny dźwigowe 
8 ° “ , — to  broszura przedstaw ia­
jąca życie i pom ysły rac jona liza ­
to rsk ie  przodow nika pracy, gdyń 
skiego po rtu  węglowego S tan is ła ­
wa Błochowiaka. Jego w yna lazk i 
np. „Ł yżka  trym erska “  oraz po­
m ysł autom atycznego zestawia­
nia wagonów —  u ła tw iły  znacz­
n ie  pracę p rzy  ładowaniu węgla 
w  porcie, p rzyczyn iły  się do 
zw iększenia bezpieczeństwa i  h i­
g ieny pracy i da ły  państw u po­
ważne oszczędności.

Trzecia : „Pod urokiem maszy­
ny“, —  zapoznaje czyte ln ika  z ży 
ciem  i pracą jednego z czoło­
w ych rac jona liza torów  po rtow ych 
Romana Obidzińskiego. Urodzo­
ny  i  w ychow any w  ciężkich w a ­
runkach  przedw ojennych rządów

spraw nien ia O bidzińskiego p rz y ­
n ios ły  dotąd państwu m ilionow e 
oszczędności. B roszura zaw iera 
szereg rysunków  technicznych 
usprawnień.

W  dziale podręczników  ukażą 
się w  na jb liższym  czasie następu­
jące ks iążk i:
„Astronomia żeglarska“, Antonie­
go Ledóchowskiego. Podręcznik 
dla szkół m orsk ich  i p ra k tykó w . 
Praca u ję ta  w  fo rm ie  dostępnej, 
a liczne ilu s trac je  w  tekście da­
dzą możność każdemu czyte ln iko  
w i zaznajom ić się z astronom ią że 
glarską. „Sygnalizacja morska“, 
kpt. ż. w. Stefana Gorazdowskie- 
go jest praktycznym  podręczn i­
k iem  obejm ującym  ważny dzia ł 
p ra k ty k i m orsk ie j, ja ką  jest u - 
m iejętność porozum iewania się 
na odległość przy pomocy flag, 
chorągiewek, semafora, lu b  zna­
kó w  M orse‘a, nadawanych św ia­
tłem  lu b  dźw iękiem . Podręcznik, 
opracowany bardzo przystępnie, j 
zaw iera liczne w skazów k i prak­
tyczne. podaje w ie le  w ycze rp u ją -' 
cych przyk ładów  i  szereg ć w i- 
czeń. Korzystać z niego mogą nie 
ty lk o  uczn iow ie  szkoln ic tw a m or 
skiego, ale rów n ież  samoucy i 
m łodzież przygotow ująca się do 
zawodów m orskich, szkolona 
przez L igę  M orską.

nięte z tegorocznego wyścigu poz 
byl źle zestawiony. W  miejsce, wolą na lepsze zestawienie składu 
zasłużonych ale starzejących się, drużyny polskiej w  roku przysz- 
Pietraszewskiego i Kąpiaka, na łym  i na opracowanie lepszej tak - 
leżalo sięgnąć po młodszych.! tyki.
Przykład 20-letniego ZM P-owca M iliony ludzi na trasach wyści- 
Hadasika jest tego najlepszym; gu w  Czechosłowacji i Polsce, ty -  
potwierdzeniem. Niewątpliw ie j siące bram powitalnych z hasłami 
Gabrych, Sałyga czy Królak pod j pokojowymi, orkiestry, serdeczne 
nieśliby lokatę naszej drużyny.' przyjęcia na każdym etapie, nie- 
W  k la s y fik a c ji in dyw idu a ln e j slychany entuzjazm dzieci, m ło- 

na jlepszym  kolarzem  W yścigu Po dzieży i starszych składały się w  
k o ju  b y ł Duńczyk Olsen. Okazał sumie na niewidzianą dotychczas 
on się na jrów n ie jszym  zaw odni- manifestację pokojową, 
k łem  całego w yścigu i  chociaż Obserwowali to z n iekłam a- 
zw yciężył ty lk o  na jednym  etapie nym zachwytem kolarze i  dzień

nikarze z państw kapitalistycz­
nych, gdzie wroga propaganda 
w zupełnie innym świetle przed 
stawia nasze pokojowe wysiłki.

Uczestnicy wyścigu z Wioch,

przychodził jednak  stale na metę 
w  czołówce. Niewiele mu ustępo­
wa! 20-letni kolarz N R D —  M e i- ! 
ster, k tó ry  od ubiegłego ro ku  zro 
b i ł znaczne postępy. Na m arg ine­
sie zwycięstwa Olsena trzeba w y  Francji, Finlandii, Anglii i Danii 
jaśnie, że jego sukces jest w y n i-  przeniosą do swych narodów wiel 
k iem  poparcia udzielonego m u na ką prawdę, że kraje demokracji 
całej tras ie  przez w szystk ich  k o - ludowej wychowują ludzi zdro- 
la rzy  d rużyny  duńskie j szczegół- wy eh i radosnych 1 że tworząc bu 
n ie  Ostergarda. Podobnie ja k  w  i downictwo pokojowe przyczynia- 
ub ieg łym  roku , k ie dy  rów nież ją  się do utrwalenia pokoju na 
tr iu m fo w a ł D uńczyk (Emborg), j całym świecie. 
d rużyna D a n ii rezygnowała z ry -  I A LEKSA NDER S K O T N IC K I

Rozw ija się sport w ś i ó l  n iarijnarzg
M arynarze naszej f lo ty , rozu - ce przodu ją m arynarze s/s „P u - 

m ie jąc ro lę  i znaczenie sportu, ła sk i“  i  s/s „K il iń s k i“ , Załogi tych 
nie  zaprzestają tren ingu  nawet na s ta tków  rozgr • w  obc' h 
morzu. Na w ie lu  statkach człon- s - ctJcł w
kow ie  załóg zorgan izow ali samo- Po rtach spotkania z kolegam i z
dzielne sekcje pięściarskie, p ing - n̂nyc^ sta tków  i urządzają poka- 
pongowe, koszykówkę i inne. zy bokserskie na statkach dla pa-

W  boksie w y b ija  się na czoło sazei'ów. 
sekcja na m/s „G enera ł W a lte r“  Coraz w ięcej załóg o trzym u je  
oraz na m/s „B a to ry “ . W  s ia tkó w - sprzęt sportowy.

U c z m y  s i y

Sak określać norf*T»mofie 
wutgmiartj statków

Wymiary statków podawane sa, przez konstruktorów 
w skali liniowej, (długość, szerokość, wysokość od stęp­
ki do pokładu, źanurzenie) ustalone w metrach lub sto­
pach angielskich i w tonach.

Dla określenia tonażu używane są skróty jak BRT 
NRT lub DWI. Chociaż we wszystkich wypadkach używa­
ny jest termin techniczny tona należy rozróżniać tony 
objętościowe lub pojemnościowe 1 wagowe.

Tony rejestrowe brutto BRT (często spotyka się też 
ze skrótem GRT) jest określeniem całkowitej pojemności 
statku, to jest wszystkich pomieszczeń łącznie z nadbu­
dówkami. Jedna tona rejestrowa równa się 100 stopom 
sześciennym (2,83 m ).

Tony rejestrowe netto (NRT) wyrażają pojemność 
użytkową statku, to jest pomieszczeń, które służą do 
przewożenia ładunku.

Nośność ładunkoiua DWT (ton dead weight) określo­
na jest w tonach Wagowych metrycznych lub angielskich. 
Jest to maksymalna waga zabieranego do ładowania 
statku towaru i zapasu paliwa.

Waga konstrukcyjna statku wyrażona w tonach od­
powiada wadze jednostki kompletnie wyposażonej goto­
wej do pływania z połową normalnego zapasu paliwa 
i wody kotłowej.

Bardzo często, szczególnie w opisach okrętów wojen­
nych spotykamy/  się z wyrazem wyporność. Jest to 
w myśl znanego powszechnie prawe, Archimedesa waga 
masy wodnej tuypartej przez kadłub ściśle mówiąc jest 
to objętość podwodnej części statku wyrażona w tonach 
Wagowych, a w przybliżeniu w metrach sześciennych.

Wyporność waszyngtońska określa w myśl konwen- 
cji waszyngtońskiej z 1925 r. wagę okrętu wojennego 
z całkowitym wyposażeniem i uzbrojeniem lecz bez pali­
wa i wody kotłowej.

Tonaż całkowity flot handlowych różnych państw po­
dawany jest w statystykach w,BRT, dla określenia wiel­
kości statków towarowych często jednak używana jest ich 
zdolność przewozowa w DWT.
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